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d e n n i k  wychodzi codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. -  P re num erata  
Przyjmuje się w W arszaw ie i u rzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kan torze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N. 487, ja k  i w in n y ch  m iejskich k an ­
torach.—P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;—półrocznie  rsr. 4 ;— kw arta ln ie  rs . 
4; miesięcznie kop. 67.- B ez odnoszenia p renum era ta  n ie  przyjm uje się. — Z a odno­
szenie do dom u, dop łaca się miesięcznie kop. 5;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10;—półrocznie rs r . 5; —kw arta ln ie  rsr. 2 kop . 50 i na  te ty lko  term ina przyjm uje się 
prenum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te  same 

term ina, a  n a  inne po kop. 52 na  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne obw ieszczenie 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  ko p . 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D yrekcji.— A rtyku ły  n ieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądania i zacho­
wywane będą  3 m iesiące; p rzyjęte, w razie  po trzeby  podlegają  skróceniom . — L isty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczeni* 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ran a .—R e­
d akcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dn i św iątecznych, 

od godziny 12 de  1 p o  południu.

S P I S  E Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  N ajw y ższy  r e s k r y p t .  — O k ó ln ik  

z a rz ą d u  g łó w n eg o  s ta d n in  p a ń s tw a . —  R o z k az  do  z a rz ą d u  
c y w iln e g o .—  P o c z ta m t w a rsz a w sk i.—  R o z k az  w a rsz . o b e r -  

p o lic m a js tra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  Warszawa. —  P rz e ­
g lą d  p o lity c z n y . —  Wiadomości telegraficzne- —  R o ­
c zn ica  u ro d z in  N a jja ś n ie jsz e j P a n i .  —  R o z d an ie  ob iadów  
b e z p ła tn y c h . —  S p ra w o zd an ie  ru sk ie g o  to w arzy z tw a  d o b ro ­
czy n n o śc i ( d o k . ) .—  A p a ra ty  sy s te m u  B e rg e ra . —  K u r je re k  
m ie js k i .— • F o to g ra m  m o stu  że lazn e g o  n a  B u g u . —  O tw a rc ie  
iz b y  sk a rb o w e j. —  O tw a rc ie  sz k o ły . —  K a sy  g ro sz o w a .—  
W y p a d k i m ie js k ie .—  K u rs a  m o n e t. — T o w arz y stw o  k re d y ­
to w e  d la  ru c h o m o śc i.—  S p ra w a  d ró g  że lazn y ch . —  B udow a 
sy n a g o g i w P e te r s b u r g u .—  P . H a f e r ly f —  P o w sz e c h n o -ro -  
sy jsk a  w ystaw a k o n i. —  N o w a ta ry fa  ce ln a  f in la n d z k a . —  
P rz y ta c z a n ie  ź ró d e ł a r ty k u łó w . —  P rz e s ie d le n i  e s to ó -
c z y c y .— Korespondencja Dziennika Warszaw­
skiego; z K ra k o w a . —  Austrja i ziemie słowiań­
skie. D e le g a c je ; k a rd y n a ł l la u s c h e r ;  k w e s tja  k la sz to ró w ; 
sp raw y  c z e s k ie .— R ew iz ja  k la sz to ró w . —  Prusy i Niem- 
(»y. K się g a  czerw o n a  a u s tr ja c k a . —  D e p e sz a . —  PortUga- 
] j a .  P rz e s i le n ie  m in is te r ja ln e .

F E J L E T O N . —  Niewolnicy paryzcy; (c . «t.)

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  M a g azy n  f u te r  p . 
J u l ja n a  P e n k a li ,  i t .  d .

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 25  L ipca  (6  S ierp n ia).

Najwyższy reskrypt.— W  Najwyższym reskrypcie, 
wydanym  na imię G łównodowodzącego okręgiem  
wojennym petersburgskim , W ielkiego K sięcia M i­
kołaja M ikołajew icza Starszego, N ajjaśniejszy P an  
w ynurza Jeg o  Cesarskiej W ysokości serdeczną Sw ą 
wdzięczność za Jeg o  niezm ordowaną i obfitą w re -  
zu lta ta  działalność na  korzyść pow ierzonych M u 
wojsk, podczas znajdowania się takow ych w obozie 
pod K rasnem -Siołem , gdzie zatrudnione były  przez 
lato manewrami. (Ruski Inw.).

Okólnik zarządu głównego stadnin państwa, z daty 17 
lipca 1869 roku. W  o k ó ln ik u  z a rz ą d u  g łó w n eg o  s ta d n in  
p a ń s tw a , z d a ty  2 4 -g o  m a rc a  r .  b . ,  p o w ied z ian e  by ło  m ię­
dzy in n e m i, że  z a rz ą d  g łó w n y  u d a  s ię  do  to w arzy stw  d ró g  
że lazn y c h  z p ro p o z y c ją  o b n iż e n ia  o p ła t  za  p rzew ó z  k o n i n a ­
leżący c h  do  w łaśc ic ie li p ry w a tn y c h  i p o sy ła n y c h  do  M o ­
skw y n a  u rz ą d z a n ą  ta m  w e w rześn iu  r .  b . d ru g ą  w szech ro - 
sy js k ą  w ystaw ę k o n i, o ra z  za  o d w iez ien ie  ich  n a p o w ró t p o  
sk o ń czo n e j w ystaw ie . O b e c n ie , p o  o trzy m an iu  odezw y m i­
n is t r a  d ró g  k o m u n ik a c ji  i o d p ow iedzi od  p ry w a tn y c h  to w a­
rz y stw  d ró g  że lazn y c h  co do o b n iż e n ia  o p ła ty  za  p rzew ó z  
k o n i n a  d ro g a c h  ż e lazn y c h  rząd o w y ch  i  p ry w a tn y c h , za rz ą d  
g łó w n y  p o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j; 1) Z e  p e łn ią c y  
o bow iązk i m in is t r a  d ró g  k o m u n ik a c ji  zaw iadom ił, iż N a j ja ­
śn ie jszy  P a n , n a  d n iu  1 7 -m  k w ie tn ia  r .  b . ,  N a jw y że j ro z ­
k az a ć  ra c z y ł: za  p rzew ó z  k o n i p o sy ła n y c h  n a  w ystaw ę do  
M oskw y  d ro g a m i że lazn e m i rząd o w em i m o sk ie w sk o -k u rsk ą  
i o d e sk o -b a łts k o - je l is a w e tg ra d z k ą , p o b ie ra ć  ta m tę d y   ̂i  n a -  
p o w ró t ty lk o  p o ło w ę o p ła ty  p rz e p isa n e j ta ry fą . 2 )  Z e  p o ­
n iże j w y szczeg ó ln io n e  z a rz ą d y  d ró g  żelaznych  p ry w a tn y c h  
ośw iadczy ły  się  z  g o to w o śc ią  p rz e w o ż e n ia  k o n i i u s łu g i p rz y  
n ic h  n a  w ystaw ę i n a p o w ró t za n a s tę p u j ą cem i o p ła ta m i o b ­
n iżo n em u

O rło w sk o -w iteb sk ie j 
M o sk iew sk o -ja ro s ław sk ię j 
R y g s k o -d y n a b u rg s k ie j 
D y n a b u rg sk o -w ite b sk ie j 
W a rsz a w sk o -te re sp o ls k ie j 
K u rsk o -k ij  ow skiej 
Szuj sk o -iw an o w sk ie j 
K ij o w sk o -b a łck ie j 
M o sk ie w sk o -r ia z a ń sk ie j 
R iaż sk o -m o rszań sk ie j 
R iaz ań sk o -k o z ło w sk ie j 
O r lo w sk o -g ria z sk ie j ziem - 

stw a  je le c k ie g o

O  2 5 ° /0 n iżej 
ta ry fy .

P rz y  p o sy ła n iu  k o n i d ro g a m i że lazn e m i, t a k  rządow em i 
j a k  i p ry w a tn e m i, w łaśc ic ie le  k o n i o b o w iązan i są  okazyw ać 
św iad ec tw a  o d  w ład zy  m ie jsco w e j, że  k o n ie  ich  p o sy ła n e  są  
rzeczy w iśc ie  n a  w ystaw ę m o sk iew sk ą , b ez  ta k ie g o  bow iem  
św iad ec tw a  n ie  b ę d ą  o n e  p rzew o żo n e  za  o p ła tą  n iż szą  od 
te j ,  j a k a  o zn aczo n a  j e s t  w ta ry f ie .  (Gon. Urzed.)

N. 6. E O Z K A Z
do Zarządu Cywilnego to Królestwie Polskiem. 

dnia 12 (24 lipca) 1869 roku.

I .  Z  ROZPORZĄDZENIA JeNERAŁ-FeLDMARSZAŁKA
N a m i e s t n i k a  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Mianowani: D y rek to r B anku P o lsk iego , K adca 
S tanu Rostafiński, Starszym  D yrek to rem  tegoż B an­
ku  klasy  V -ej, i spadły z etatu  Starszy E ew izor b. 
W arszaw skiej Czasowej K om isji K ontro lnej, B adca 
Stanu Nagórny, D yrek to rem  klasy Y I  pom ienione- 
go B anku; Pom ocnik N aczelnika K ancelarji G u ­
b erna to ra  W arszaw skiego Antonikowski, Pom ocni­
kiem  R eferenta K ancelaiji Nam iestnika, pierw si od 
od d. 28, a ostatni od d. 14 czerwca.

Zaliczeni: spadli z etatu  w  skutek zwinięcia W a r­
szawskiej Czasowej Kom isji K ontrolnej: Starszy B u­
chalter Krzeczkowski; Pom ocnik R e wizora Bronikow­
ski; U rzędnicy K ancelaryjn i Folkierski i Stawnicki do 
B anku  Polskiego, Rachm istrz Zdzitowiecki do M a­
g istra tu  m. W arszaw y.

U w olnieni od służby: Starszy D y re k to r  B anku 
Polskiego, R adca Stanu Kupiszeński, na w łasne żą­
danie z praw em  noszenia m unduru, przyw iązanego 
do je g o  ostatniego urzędu.

O trzym ali urlopy: P rezes T rybunału  Cyw ilnego 
w K ielcach, R adca S tanu  Paiołowaki, do A u strji i 
N iem iec na  dni 29 i 1 miesiąc feryjny; Podsędek  
Sądu P oko ju  w Radiejew ie, Estrejcher, do A ustrji 
na dni 15 i 1 miesiąc feryjny; R ejen t K ancelarji 
Ziemiańskiej w W arszaw ie, Rościszewski, do F rancji 
i Niemiec na miesięcy 4; Zastępca P a tro n a  p rzy  
T rybunale  C yw ilnym  w  W arszaw ie, Stabrowski, do 
A ustrji na miesięcy 2; O brońca przy  Sądach P oko­
ju  w W arszaw ie, Brzozowski, do B elg ji i A u strji na 
miesięcy 4; A p likan t Sądow y przy  T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie, Szymański, do A ustrji na 
miesięcy 2; Sędzia T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie, Grobicki, do B elg ji i A ustrji na dni 29 i 1 
miesiąc feryjny; P odp ro k u ra to r przy  T rybunale  
Cywilnym  w W arszaw ie, Bielicki, do F rancji na 
dni 29 i 1 miesiąc feryjny; Sędzia T rybunału  C y­
wilnego w W arszaw ie, p. o. P isarza tegoż T rybuna­
łu , Zgórski, do Niemiec na dni 15 i 1 m iesiąc feryj­
ny; P o d p ro k u ra to r przy  Sądzie Policji Popraw czej

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W S K IE G O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila CaEonau.

CZĘŚĆ  D R U G A .

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE.
IX .

( P a t r z  N r .  od  2 59  z r .  z . J o  1 6 1 ) .

Ja n  m ówił ta k  cichym głosem , że trzeba było r a ­
czej domyślać się tylko znaczenia w yrazów z p o ru ­
szeń jeg o  ust w ybladłych — a przecież N orbertow i, 
lęn głos, przypom inający m u jego  zbrodnię, w ydał 

piorunowej s i ły ! Zdawało się mu, że echa tych 
G ra z ó w  rozlegają się ja k  grzm oty  po całym  zam ku. 
. >  M ilcz ! zaw ołał groźnie, spoglądając z p rzera - 

do k o ła—milcz nieszczęśliw y! 
okrzyk  i spojrzenie— były dla Jan a  ostatecz­

ny,"1 (W o d e m — ozwał się -więc zawsze cichym, za-
 (l  szemrzącym głosem  :

TC* 1 t  -te®my tu  zuPe n̂ ‘e samb  panie m argrabio. 
vC rvch  8ię Pan niczeg ° -  W iem  ja  że są w yrazy, 

k l ł -^r/ mawiać nie należy... a jeśli pow iedziałem  
l z  tego, czego dowiedziałem  się m im o- 

WO" uczyniłem tQ j e(iyn;e dla uspokojenia pana... 
chcią em ez zapobiedz jakiem uś nieostrożnem u kro­
k w i  ze strony pańskiej....

N orbęrt pojął, że stary  sługa sądzi go w ystępniej- 
szym niż był w istocie— przerw ał m u więc w o ła jąc :

— Nędzny! ośmielasz się więc przypuszczać!... 
Mój ojciec nie skosztował nawet tego wina; w yrw a­
łem  mu szklankę zanim ją  do ust przybliżył i wy­
rzuciłem  za okno... znajdziesz tam jej szczątki zape­
wne...

—  N ie jestem  sędzią pańskim  i pan m argrabia 
nie m a obowiązku uspraw iedliw iać się p rzedem ną, 
W ierzę  W  to wszystko, w co mi pan w ierzyć każe.

—  A ch! O n mię podejrzyw a! zaw ołał N orbert... 
N ie w ierzy mi ten starzec nędzny.... Słuchaj Jan ie  ! 
przysięgam  na wszystko co mi święte, że jestem  nie­
winny !

S tary  sługa potrząsł głow ą sm utnie i r z e k ł :
—  T rzeba koniecznie, ażebyś pan  by ł niewinnym  

istotnie... trzeba koniecznie! Przedew szystkiein al­
bowiem musimy ocalić honor starożytnego domu! 
A  nawet... uważaj dobrze panie m argrabio.... jeżeli 
by odkryto  cośkolwiek lub  wpadnięto na ślad ja ­
ki— oskarż pan mnie o w szystko ! Z rób to śmiało... 
Ja ... będę się uspraw iedliw iał tak  niezgrabnie, że 
wszyscy będą mnie mieli za winnego... A  myślę, 
teraz, że lepiej będzie gdy  butelkę zachowam u 
siebie— stłukę ją  tam  niby i zostawię czerepy. W  ra ­
zie rewizji, znajdą te  szczątki w moim pokoju.... To 
ju ż  będzie jakim ś dowodem!... T rzeba  tak  zrobić

Eanie! bo i cóż znaczy że biedny człowiek, ja k  ja , 
ędzie sądzony lub i potępiony naw et ? gdy  tym cza­

sem pan... potom ek książąt C ham pdoce!

N orbert łam ał ręce w rozpaczy— w yrazy Jana, 
choć tak  pełne poświecenia, dow odziły jednak , żesta- 
ry  sługa przekonanym  był o spełnionej przez N orber­
ta  zbrodni i że tego przekonania nic w nim zachwiać 
nie zdoła.

Chciał jednakże probow ać niepodobieństw a na­
w et i wytłum aczyć dokładnie Janow i w szystko co 
zaszło pomiędzy nim a ojcem, gdy  na pierwszem  
piętrze dał się słyszeć odgłos drzwi zam ykanych 
silnie.

— Milczenie! zawołał J a n  niespokojny— któś tu  
przybyw a: nie trzeba aby nas widziano naradzają­
cych się sam otnie—m ogłoby to wzniecić domysły... 
W ie lk i Boże! a może ju ż  i tak  podejrzenia znalazły 
przystęp do n iektórych umysłów! Czasem zdaje m i 
się, że każdy czyta na mojem czole straszliw ą ta ­
jem nicę, że ją  każdy widzi w waszych oczach pa­
nie. Prędzej! panie m argrabio, wracaj do łoża ojca, 
bądź ostrożnym , okazuj się spokojnym —pom nij, że 
honor waszego imienia może być zagrożony!

N orbert posłuszny wrócił na górę. Zastał pokój 
ojca o p u s z c z o n y m  zupełnie słudzy jed en  za drugim  
wynieśli się po cichu i pozostał sam ty lko M echi- 
ne t ów owczarz iw e te ry p a rz  razem , k tó ry  zasiadł- 
szy w fram udze okna, walczył ze snem w ytęża­
jąc  w szystkie siły  swoje.

U jrzaw szy w chodzącego N orberta , o w c z a r z  rzekł:
—  P an ie , przyw ieziono lekarstw o zapisane przez 

d ok to ra— dałem  go już  jed n ą  łyżeczkę księciu i zda-



W ydziału I-go w Warszawie, Lutdstański, do Au­
strji na dni 28 i i  miesiąc feryjny; Kancelista Sadu 
Apelacyjnego Królestwa*, Podolski, do A ustrii'na 
dni 15 i 1 miesiąc feryjny; Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu, Gowarzewski, do Austrii na 
miesięcy 3; Podsędek Sądu Pokoju w Warszawie, 
Mizgwr do A ustiji na dni 29 i 1 miesiąc feryjny; 
Sędzia Trybunału Cywilnego w Kaliszu, Starczew­
ski, do Austrji na dni 29 i 1 miesiąc feryjny; Pisarz 
Trybunału Cywilnego w Kielcach, Hermanowie$  
do A ustm  i Prus na dni 29 i 1 miesiąc feryjny; Sę­
dzia Trybunału Cywilnego w Warszawie, Teodor 
Guzoiush, do A ustrji na 1 miesiąc feryjny; Sędzia 
Sądu Podoju w Gombime, Grzybowski, do P rus i 
Austrji na miesięcy 2; Patron przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, Czarnecki, do A ustrji i P rus 
na miesięcy 4; Rejent Okręgowy w Warszawie, 
Dąbkoicski, do Austrji i P rus na dni 28; Obrońca 
przy Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu, Majewski, do Austrji i Francji na miesięcy 
4; Rejent Kancelarji Ziemiańskiej w Warszawie, 
Zawadzki, do Niemiec i Belgji na miesięcy 3; Za­
stępca Patrona przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, Piędzicki, do Austrji na miesięcy 2; A pli­
kant Sądowy przy tymże Trybunale, Fudakowski, do 
Austrji na miesięcy 3; Zaliczony do Kancelarji Na­
miestnika, spadły z etatu, Starszy Rachmistrz znie­
sionej Komisji Spraw Wewnętrznych, Sekretarz 
Kolegjalny lurski, do Niemiec i Francji na dni 29; 
Prezes Trybunału Cywilnego w Łomży, Leszczyń­
ski, do Niemiec na dni 28 i 1 miesiąc feryjny; Sę­
dzia Trybunału Cywilnego w Płocku, Jezierski, do 
Austrji i Prus, na dni 28 i 1 miesiąc feryjny; Pod- 
pisarz Sądu Pokoju w Łowiczu, Maleszewski, do 
Austrji na dni 28 i 2 miesiące feryjne; Obrońca 
przy Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu, Preys, do Prus na miesiecy 2; Rejent O krę­
gowy w Sieradzu, Sulkowski, do P rus i Austrji na 
miesięcy 2; Patronow ie przy Trybunale Cywilnym 
w -Kaliszu: Gstapowicz, do Bawarji na miesięcy 2, i 
Modrzejewski, do A ustiji na miesięcy 2 i dni 15- P a­
tronowie przy Trybunale Cywilnym w Lublinie: 
Wołowski, do Niemiec na miesięcy3, i Bóbr, do Au- 

stiji i P rus na miesięcy 4; Członek Warszawskich 
Departamentów Rządzącego Senatu, Rzeczywisty 
Radca Stanu Krzyżanowski, do Austrji na 1 miesiąc 
ie i£ p y  dni 28; spadły z etatu Starszy Referent 
b.. Komisji Spraw W e w n ę trz n y c h , z a lic z o n y  do Ko- 
misji Emerytalnej, Radca Dworu Bertholdi, do Nie­
miec i Francji na miesięcy 2; Rejenci Okręgowi 
przy Sądach Pokoju: w Krasnostawie Baliński, do 
W łoch na miesięcy 2, i w Petrokowie Kowalski, do 
Niemiec na tygodni 6; Obrońca przy Sądzie Po­
koju w Łęczycy, Boliński, do Austrji, Niemiec i 
Belgji na miesięcy 3; Obrońcy przy' IX  Departa­
mencie Rządzącego Senatu, Tomaszewski i Thieme, 
pierwszy do A ustrji na 2 miesiące feryjne i dni 28, 
a drugi do Niemiec i Francji, na miesięcy 2; Pomo­
cnik Naczelnego P rokuratora IX  Departamentu 
Rządzącego Senatu, Muszyński, do Austrji na dni 15 
i 1. miesiąc feryjny; Starszy Pisarz tegoż D eparta­
mentu, Krysiński, do Niemiec i Francji na dni 29 
i 1 miesiąc feryjny; Pisarz Trybuału Cywilnego 
w Kaliszu, Migorski, do Austrji na 1 miesiąc feryj-

je  mi się, że sprawiło nie mały skutek. Niech pan 
sam przekonać się raczy.

. Niepodobna było wymówić się od takiego żąda­
nia, trzeba było podejść ku ojcu i patrzeć w twarz 
jego... Norbert zdobył się na to!
. Udawało mu się, iż tw arz chorego stała się mniej 

siną, lecz jedno oko na wpół otw arte pozwalało do- 
stizedz źrenicę zagasłą, bez życia i ruchu, ja k b y  u - 
topioną w przezroczu.

— Lekarz, dodał Mechinet, przykazał ażeby 
koniecznie dawano księciu tego lekarstwa co pół 
go ziny łyżeczkę, aż do całkowitego wypróżnienia

—  Rozumiem.
— A ja... śmiałbym powiedzieć panu, że jestem 

strasznie zmordowany... Jan  obiecał przyjść zluzo­
wać mnie... Gdybym się zara ; spać położył, wstał­
bym za to raniej do pilnowania ju tro  księcia jego­
mości. J s

Skinieniem ręk i N orbert rozkazał wyjść owcza- 
J - w i ,p r z y s u n ą w s z y  sobie fotel, usiadł naprzeciw

Jakaś nieprzeparta siła przyciągała wzrok jego 
ao tego ciała, martwego już prawie—-nie mógł oder­
wać oc niego oczu przerażonych i pałających o- 
gniem ponurym.

Zwolna jednak, p0 kilku godzinach cierpień stra­
szliwych, umysł młodzieńca zahartował sie i nabrał 
pewnej meczułosci, właściwej znużonym boleścią 
istotom.

ny i dni 15; Podprokurator przy Trybunale Cywil­
nym Kielcach, Wilczek, do Austrji, na 1 miesiąc 
feryjny i dni 15; Sędzia Sądu Pokoju W ydziału 
U -go w W arszawie, Piotrowski, do A ustiji, P rus i 
Belgji, na miesięcy 4; Komornik przy Sądzie Po­
koju w lykocinie, Domański, do A ustrji na miesię­
cy 3; Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa, Gajewski, do Krakowa na miesięcy 3, i zali­
czony do Dyrekcji Głównej Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego, Bogdański, do Austrji, na mie­
sięcy 2.

II . Z  R o z p o r z ą d z e n ia  K o m it e t u  
U r z ą d z a ją c e g o .

Mianowany: W łaściciel nieruchomości w m. Ra­
domiu, Konstanty Luboński, Sędzia Sadu Pokoju 
w Radomiu, od d. 28 Czerwca (10 Lipca).

Zaliczeni nadetatowo: Urzędnicy Sztabu wojsk 
miejscowych Warszawskiego W ojennego Okręgu 
spadli z etatu, w skutek zwinięcia W ydziału urlo­
powanych i Sekcji Inwalidów, Pomocnicy Naczelni- 
„ , ' ydzm łu: Grzegorzewiez i Mrzyglód, do D yrek­

cji Głównej Towarzystwa K redytow ego Ziemskie- 
w  1-go Lipca; Filipski i Tołwiński, do Zarządu 
Warszawskiego Ober-Policmajstra, i Urzędnik do 
pisma Bańkowski, do Rządu Gubernialnego W ar­
szawskiego, od dnia 1-go M arca 1869 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) H r. Berg.

Pocztamt- Warszawski. — Doszło do wiadomości de­
partam entu pocztowego, że korespondencje adresowane do 
władz gubernjalnych dawnej gubernji augustowskiej, a obe­
cnie suwałkskiej, znajdujących się w m. Suwałkach, prze­
syłane bywają często przez władze pocztowe do miasta po­
wiatowego Augustowa, w skutek czego departam et uznał 
za konieczne zwrócić się z prośbą do wszystkich władz rzą­
dowych i o sób , ażeby na pakietach przesyłanych do 
władz gubernji suwałkskiej wypisywano: „do miasta Su­
wałk, “ i okólnikiem z d. 4 lipca za N r. 10710 polecił gu- 
bernjalnym władzom pocztowym ogłosić to w dziennikach 
dla wiadomości miejscowych urzędów i osób. Spełniając to 
lozporządzenie departam entu Pocztamt-W arszawski uprasza 
władze rządowe i osoby w Warszawie i gubernji warszaw­
skiej zamieszkałe, ażeby na pakietach adresowanych do 
władz i osób urzędujących w gubernji suwałkskiej , o- 
znaczano w adresie „do ni. Suw ałk.'
„ ) V. r° ^ a,zie Warszawskiego O ber-P o licm ajstra  do 
Policji Wykonawczej za Nr. 205 w ydanym , zamieszczo­
no: W sk u tek  prośby zaniesionej przez utrzymujących om- 
nibuśy prywatne i w celu usunięcia nadużyć przy odbieraniu 
przez konduktorów opłaty od pasażerów, dozwoliłem, aby 
konduktorzy tych omnibusów mieli puszki, podług zatwier­
dzonego wzoru. Puszki te  konduktorzy winni nosić na pa­
skach rzemiennych przez ramie przewieszone i zamykane na 
klucz tak , aby każda osoba jadąca omnibusem, przy wsiada­
niu, wkładała do puszki, na wezwanie konduktora, ustano­
wioną na kurs op łatę , konduktorzy zaś pod żadnym pozo- 
rem pieniędzy do rąk odbierać nie mogą. Dozór nad zachowy­
waniem tego porządku, pozostawia się samym właścicielom 
omnibusów i ober-konduktorom, którzy jeżeli zauważą pod 
tym względem nadużycia konduktorów, mogą o tern meldo­
wać policji z przedstawieniom dowodów, w celu pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności. Dla obznajmienia publicz- 
ności z mniejszem rozporządzeniem, niezależnie od ogłosze-

^ X ^ ^ z S f Î 14 T dwładny,n mi zarZiłd z ie , 
. • , e’ ktore wydrukowane w potrzebnej ilo -

powinno być Wywieszone wewnątrz każde­
go omnibusu, w m.eJScu widocznem, w omnibusach zaś m a­
jących dwa Oddziały, w każdym z nich jeden egzemplarz 
znajdować się powinien. Zatem od dnia 25
pm a) żaden omnibus bez puszki u konduktorów i k ło szeń  
kursować me powinien Ogłoszenia rozesłane będą komi­
sarzom cyrkułowym, dla rozdania komu należy. O czera 
zawiadamiając podwładną mi policję, w celu ścisłego wyko­
nania, polecam rozporządzenie powyższe zakomunikować 24 
b. m. i r. wszystkim właścicielom omnibusów i kondukto­
rom za pokwitowań,ami, które w d . 25 b. ni. i r. nadesłać 
eto wydziału 1-go zarządu policji.
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1 ogrążony w jakimś letargu moralnym, Norbert 
zaczął rozpatrywać się w szeregu gwałtownie speł­
nionych wypadków, które go doprowadziły do prze­
paści zbrodni. r

I  nagle uczuł, jakby zasłona kryjąca prawdę, 
opadła mu z oczu—zaczynał rozsądzać zdrowo i zi­
mno wszystkie okoliczności.

Y\ tej chwili zdawało mu się że słyszy surowy 
głos- ojca mówiącego:

— l a  dziewczyna jest intrygantką—ona nie ko­
cha d ę  wcale lecz pożąda jedynie twojego nazwi­
ska i majątku.

W arszaw a,
dnia 25  L ipca 16 ^icrpniaD.

Według doniesień z Wiednia, przewidywane 
tam są w dalszym ciągu obrad delegaci j waż­
ne zawikłania z gabinetem, które mogą dopro­
wadzić nawet do przesilenia ministerjalnego. 
lak , pomiędzy innemi, minister wojny, jenerał 
Kuhn, zagroził podaniem się do dymisji', jeżeli 
nie będzie uchwalone podwyższenie żołdu dla 
oficerów do rangi majora.—Kardynał Rauscher 
który dotąd uważany był za należącego dó 
stronnictwa umiarkowanego w przedmiocie 
stosunków kościanych, wystąpił w ogłoszonym 
teraz liście do prezesa gabinetu przedlitawskie- 
go hr. Taafle, z powodu sprawy biskupa Ru- 
digiera, z gorzkiemi wymówkami przeciwko 
tym, którzy pogwałcają konkordat, zapomina­
jąc, że niektóre artykuły tego ostatniego, zosta­
ły zniesione przez prawa organiczne, uchwa­
lone przez reprezentacje kraju a usankcjono­
wane przez cesarza. Dziennik Volhfreund, 
uważa za osobistą obelgę dla kardynała Rau- 
schera, wieść podaną przez Wanderera, jakoby
k a r d y n a ł  te n  s ta r a ł  sie w  R zy m ie  o zwierzl-
chmctwo nad wszystkiemi klasztorami w Au- 
strji —  W  Czechach nastąpiło porozumienie po­
między przewódcami stronnictwa staro i mło- 
do-czeskiego, w przedmiocie agitacji wyborczej 
co tern łatwiejsze było do osiągnięcia, iż w o- 
gole zasadniczej różnicy pomiędzy ich pogla- 
dami nie było. b "

Na szczególną uwagę zasługują ocenienia 
nowych reform zaprowadzafiych we Francji 
ze strony dwóch niezależnych i bezstronnych 
w tej sprawie dzienników Koln. Ztng i Luki) 
belge. Pierwszy z nich uznaje obecne reformy 
za mogące zadowolnić wszystkich liberalnych 
patrjotów, nie dążących do obalenia cesar-

tedy wyrazy te wydały się mu bluźnierstwem,— 
dziś... niestety! zrozumiał że ojciec miał słusz-
nosć I

Przekonanie że stał się narzędziem, zbrodni w re ­
ku ambitnej m argrabianki, przyw odziło go do wście- 
c ości; doznaw ał straszliw ego upokorzenia w obec 

samego siebie.
Teraz dopiero widział dokładnie i oceniał mnó­

stwo drobnych, przedtem niedostrzeżonych okolicz- 
nosęi—teraz dojrzał że panna de Sauvebourg dzia­
łała, zawsze z zimnem wyrachowaniem, popychając 
go ku zbrodni—a ostatnia scena odegrana przez nią 
w mieszkaniu Daumana z wyraźnem wspólnictwem 
prezesa, oburzyła go cynizmem występku odgrywa­
jącego straszną komedję, której zakończeniem mia­
ło byc ojcobojstwo!

Norbert drżał cały na myśl że ta ubóstwiona 
przez mego Djana, była tylko zbrodniarką, bez u-

czucia i w iary... w tej chwili nienaw idził ja tyle ile 
kochał poprzednio.
. W  takich  rozm yślaniach młodzieniec usnął wresz 

cie nad 'ranem  a sen je g o  był ciężki i gorączkow y."
Około południa, przebudziwszy się, ujrzał dokto­

ra stojącego przy łożu księcia.
_ P o  krótkiem  obejrzeniu chorego, dok tó r zbbżvł 

się do N orberta i rzek ł:
Ocalim y, lecz same tylko ciało—um ysł już w nim 

zam arł na wieki.
1 nie om ylił się uczony lekarz.

. Tegoż jeszcze wieczoru, książę zdołał ju ż  podnieść 
się na łóżku, nazajutrz w ybełkotał k ilka niezrozu­
m iałych w yrazów — a w jeden  dzień później dał do 
zrozum ienia, że g łód mu dokucza.

B ył więc uratow any— chociaż lepiej byłoby dlań 
spocząć odrazu w grobie!

Potężna wola ożywiająca niegdyś to ciało zn ik ła— 
oko utraciło  blask, a fizjognomja wyraz intelligen- 
cji—dolna w arga ust opadła zwieszona z przeraża­
jącym  wyrazem  idjotyzmu.

1 w  takim  stanie m iał on ju ż  zostać na zawsze! 
Oceniwszy całą okropność swej zbrodni, N orbert 

postanow ił odbyć odpowiednią do niej pokutę.
W  takiem znajdając się Usposobieniu, otrzymał on 

o d Ja n a  wiadomość o wizycie pana de Puyman- 
d o u r-zd aw a ło  mu się dostrzegać w tern widoczny 
znak opatrzności. ^  c n )
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stwa za pomocą rewolucji. Indep. belge prze­
ciwnie uważa je za niedostateczne i z powodu 
nie okładnie określonego stanowiska ministrów 
wzg ędem izby przewiduje liczne zawikłania i 
zawody. Według tego dziennika, nadane u- 
stępstwa mogą wszelako posłużyć do zdoby­
cia ostatnich pozycij, jakie sobie jeszcze zacho- 
'  . system rządu osobistego. —  Z powodu za­
mierzonej podróży cesarzowej francuzów do 
Konstantynopola i ziemi świętej, rozpuszczono 
Wieść, że cesarzowa ta ma misję starania się o 
ustąpienie niektórych miejsc świętych w posia­
danie Francji. Z Paryża bezzwłocznie zaprzeczo­
no tej wieści, opierając się na tem, iż kwćstja 
ta jest' stanowczo uregulowana przez traktaty.

Wiadomości o powstaniu karlistów wHiszpa- 
nji są ciągle jednakowe. Dzienniki madryckie 
zapewniają, że bandy karlistów albo są w roz­
sypce albo zabierają się do rozejścia i że po­
wstanie można uważać za chybione, kiedy 
tymczasem korespondencje z Madrytu, miano­
wicie do dzienników paryzkich donoszą, że po­
wstanie trzyma się i że się nawet rozwija.— 
Według La France, królowa Izabella nakoniec 
zrzekła się tronu na korzyść swego syna księ­
cia Asturji; lecz wątpić można, aby ta abdy­
kacja co już pomogła. —  Dziennik Times do­
niósł, że Hiszpanja uznała niepodległość wys­
py Kuby, za mające się wypłacić przez tę o- 
statnią, wynagrodzenie 100 miljonów dolarów, 
z poręczeniem za wypłatę przez Stany Zjedno­
czone. Morning Fost zaprzeczył tej wieści, dono­
sząc, iż jeden z domów bankierskich w Bostonie 
był upoważniony do tych układów, ale Hiszpanja 
uznała to wynagrodzenie za zbyt małe, pod­
czas kiedy z Madrytu zapewniają, żo nawet 
żadne przedwstępne układy nie były prowa­
dzone w tym przedmiocie.

W Portugalji nie nastąpiło przewidywane 
przesilenie gabinetowe, a na miejsce dwóch 
ministrów, którzy się usunęli, weszli do gabi­
netu dwaj nowi.

Wiadomość o zmianie gabinetu w Egipcie, 
jak donosi ten sam dziennik, który ją  podał, 
była mylną.

Wiadomości telegraficzne
* Wieś JljinsJcoje, '21 lipca (2 sierpnia). Ich Cesar­

skie Moście raczyli znajdować się wczoraj na litur- 
gji św. w cerkwi tutejszej. O godzinie 7 '/) po po­
łudniu, Najdostojniejsza .Rodzina zwiedziła zabawę 
ludową, urządzoną z Najwyższego rozkazu dla wło­
ścian wsi sąsiednich, z okoliczności odpustu we wsi 
Iljinskoje. W ieczorem spalony został fajerwerk. 
Ich Cesarskie, Aioście i Ich Cesarskie Wysokoście 
cieszą się pożądanem zdrowiem. (Goniec Urzęd.)

* Simbirsk., 21 lipca (2 sierpnia). Ich Cesarskie 
Wysokoście W ielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu, Y» ielka Księżna Cesarzewiczowa i W ielki 
Książę Aleksy Aleksandrowicz, raczyli przyjechać 
tu wczoraj, o godzinie 9-ej z rana. Ich Cesarskie 
Wysokoście wynurzyli pokilkakrotnie podziękowa­
nie za pełne zapału przyjęcie i raczyli wyjechać po­
myślnie o godzinie I l-e j  wieczorem. W  Syzraniu 
Ich Cesarskie Wysokoście raczyli przyjąć w przy­
stani od obywateli chleb i sól. (Tamże.)

* Paryż, 3 sierpnia (22 lipca). Podług France, kró­
lowa Izabella zamierza obecnie abdykować formal­
nie na korzyść księcia Asturji. (  Wolffs T. 13.j
,  ̂* Paryż, 3  sierpnia (22 lipca). Ze źródła kompe- 
'■’itriego zaprzeczają stanowczo pogłosce, jakoby 
.^ irzo w a  francuzów zamierzała, podczas swej po- 
do 'J  na wschód, poprzeć reklamacje katolików co 
ure!??bu świętego, kwestja ta bowiem została już 
i nie , °waną zapomocą traktatu międzynarodowego 
n o w o .R ad n eg o  powodu do wszczynania jej na

*  L D hrnźe.)
osoby, 2 *ierPnia (21 lipca). Zapewniają, że
rech dzje°r ? napadły z kijami na redaktorów czte- 
zostały at" n;hó w: Siglo, Gardo, Ilon Guijote i Animar,

*  Prze(1 sądem. (Cor. llav. Bul.)
dana przez ’ 3  sierpnia (22 lipca). Wiadomość po- 
wawczych angielskie o układach przygoto-
czonemi W m S  . ł  Hiszpanją i Stanami Zjedno-

euiniocie uznania niepodległości wy­

spy Kuby, jest całkiem bezzasadna. — Wiadomości
0 ściganiu band karlistowskich brzmią ciągle zado- 
walniająco. Podług Imparcial, bandy zostały po 
większej części rozwiązane, te zaś, które trzymają 
się jeszcze, są nieliczne. (Wolffs T. B.)

* Lizbona, 3 sierpnia (22 lipca). P . Cortez miano­
wany został ministrem sprawiedliwości, a p. Saraive 
de Carvalho, ministrem finansów. Pp. Carpequito
1 Samodaaes opuszczają ministerstwo. (Cor. llav. 
Bid.)

* Londyn, 4 sierpnia (23 lipca). Morning Post do­
nosi, że kupiec Forbes z Bostonu został upoważnio­
ny do zaproponowania Hiszpanji 100 miljonów do­
larów za uznanie niepodległości wyspy Kuby, lecz 
że Hiszpanja odrzuciła tę propozycję z powodu 
zbyt nizkiej sumy.—Odroczenie parlamentu nastąpi 
prawdopodobnie dopiero 12-go sierpnia. ( Wolffs 
T B . ) .................................

* Kair, 3 sierpnia (22 lipca). Dziennik l Fgypte 
oświadcza, że bezzasadna jest podana przez niego nie­
dawno wiadomość o kilku zmianach w minister­
stwie, Potw ierdza się jedynie nominacja nowego 
ministra spraw zagranicznych. (Tamie)

* Pojutrze, w niedzielę, 27 lipca (8 sierp­
nia), 'jako w dniu rocznicv Urodzin Jej Cesar­
skiej Mości, Najjaśniejszej Cesarzowej Marji 
Aleksandrównej, odprawione będzie przez naj- 
przewielebniejs/.ego Joanicjusza, arcybiskupa 
warszawskiego i nowogieorgiewskiego, uroczy­
ste nabożeństwo w cerkwi św. Marji Magdale­
ny na Pradze o godzinie 11-ej z rana; podo- 
bneż nabożeństwo odprawione będzie w ko- 
śch 1 archikatedralnym i metropolitalnym św. 
Jana o godzinie 9 % z rana. Jenerał-Feldmar- 
szałek będzie przyjmował powinszowania władz 
wojskowych i cywilnych w cerkwi, po skoń­
czeniu nabożeństwa.

* ( R o z d a n i e  o b i a d ó w  b e ż p l a t n y c h ) .  
JW . H rabia Namiestnik Królestwa, chcąc uczcić 
czynem dobroczynnym nadchodzącą uroczystość ro­
cznicy Urodzin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej 
Cesarzowej M arji Aleksandrówny, polecić raczył w 
dniu tym, to jest 27 lipca (8 sierpnia), w niedzielę, 
rozdać tysiąc bezpłatnych obiadów, biednej ludności 
miasta W arszawy i przedmieścia P ragi. Obiad skła­
dać się będzie z zupy z mięsem, pieczeni, pół funta 
chleba i z butelki piwa na osobę. Rozdawanie obja- 
dów odbywać się będzie pomiędzy godzinami 2 i 4 
z południa ludności chrześcijańskiej cyrkułu Zam­
kowego, Sobornego, Bielańskiego, Powązkowskie­
go i Wolskiego, w kuchni taniej Kr. 1 przy ulicy 
Freta; cyrkułu Jerozolimskiego, Łazienkowskiego, 
Nowoświetskiego i Pragskiego w gmachu towarzy­
stwa dobroczynności przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście; zaś biednej ludności żydowskiej ze wszyst­
kich cyrkułów miasta w taniej kuchni żydowskiej 
przy ulicy Dzikiej. Biedni wykwalifikowani do ko­
rzystania z tego dobrodziejstwa zaopatrzeni będą w 
odpowiednie bilety przez pośrednictwo policji wy­
konawczej i opiekunów cyrkułowych warszawskie­
go towarzystwa dobroczynności.

* ( S p r a w o z d a n i e  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i ) .  (Dokończenie patrz B r. 161).

Ażeby działalność ochrony marjińskiej była cał­
kowicie skuteczną, niezbędnie koniecznein jest urzą­
dzenie w niej klas rzemieślniczych, gdzie wycho- 
wańcy uczyliby się takich rzemiosł, za pomocą któ­
rych, następnie, po wyjściu z zakładu, mogliby zara­
biać sobie uczciwą pracą na konieczne potrzeby; 
lecz przy obecnych okolicznościach, towarzystwo 
nie posiada ani lokału na klasy rzemieślnicze, ani 
pieniężnych środków dla urzeczywistnienia rozwoju 
ochrony, w tym, tak niezbędnym kierunku. Zarząd 
towarzystwa przykładał wszelkie możliwe staranie 
do wyszukania potrzebnych na wyż wspomniony cel 
środków pieniężnych i z całkowitą nadzieją na po­
myślny skutek swych starań, zatrzym ał się, pomię­
dzy innemi, na oczekiwanych zyskach z urządzenia 
wielkiej loteiji składającej się z 100,000 biletów, po 
25 kop. za każdy, i z wygranemi wynoszącemi 10,000 
rsr., o której było wzmiankowane w przeszłorocznem 
sprawozdaniu. Najczynniejszy udział w urządzeniu 
loterji przyjęli: M. A. Patkulowa i jej małżonek A . 
W . JRatkul. Za ich staraniem przy pomocy niektó­
rych członków towarzystwa, obecnie już prawie 
wszystkie bilety są rozdane; pieniądze w ilości 
10,071 rsr. 48 kop. otrzymane za 40,296 biletów, są 

I złożone w polskim banku i jest nadzieja, że wkrótce

zebrane będą pieniądze i za wszystkie 100,000 bi­
letów.

Najjaśniejszy Pan, Najdostojniejsza Opiekunka 
ochrony marjińskiej Najjaśniejsza Pani, i członkowie 
Najjaśniejszej Rodziny, Najmiłościwiej raczyli przy­
jąć  udział w tej loterji, i przez ofiarowanie przed­
miotów na fanty, i przez wzięcie znacznej ilości bi­
letów. Okazała współczucie dla tego przedsięwzię­
cia i cala Rosja: żądania biletów nadchodziły i nad­
chodzą dotąd, ze wszystkich krańców rozległej ru ­
skiej ojczyzny. W obecnej chwili można już z pe­
wnością powiedzieć, że ciągnienie loterji odbędzie 
się w drugiej połowie przyszłego października.

Ogólny dochód z różnych źródeł i wydatki od 6 
maja 1868 do 6 maja 1869 roku były następujące: 
W  oddziale warszawskim ruskiego towarzystwa do­
broczynności: gotowizną wraz z remanentem 30,673 
rsr. 55 kop., w papierach procentowych 8,900 rsr., 
razem 39,573 rsr. 55 kop.; wydatki: w gotowiźnie 
17,618 rsr. 53 kop., w 5 %  biletach wewnętrznej po­
życzki wypuszczonych na loterję wogrodzie Saskim 
400 rsr., zatem 6 maja 1869 r. pozostało remanentu 
w goąowiźnie 13,055 rsr. 2 kop., w papierach pro­
centowych 8,500 rsr., razem 21,555 rsr. 2 kop. 
W  oddziale kieleckim ogólny dochód z różnych 
źródeł wraz z remanentem wynosił w gotowiźnie 
1,717 rsr. 82 kop., w papierach procentowych 400 
rsr., razem 2,117 rsr. 82 kop.; po odjęciu wydatków 
(1,187 rsr. 60 kop.), pozostało 928 rsr. 20 kop.— 
W  oddziale petrokowskim ogólny dochód wynosił: 
w gotowiźnie 1,728 rsr. 1 kop., w 15 listach likwi­
dacyjnych 1,500 rsr., razem 8,228 rsr. 1 kop.; po 
odjęciu wydatków (1,320 rsr. 1 kop.) pozostało 
1,908 rsr..—W  oddziale lubelskim ogólny dochód 
wynosił 1,696 rsr. 68 kop., wydatki 578 rsr. 65 kop., 
pozostało zatem 1,117 rsr. 99 kop.

Ruchomy majątek ruskiego towarzystwa dobro­
czynności, oprócz należącego do ochrony marjiń- 
skiej, stanowiło 193 przedmiotów kościelnych i 745 
przedmiotów na fanty do loterji, wartości do 2,500 
rsr. W  wykazie pod literą B ., przyłączonym do ze­
szłorocznego sprawozdania było wykazane 726 
przedmiotów kościelnych; z nich w skutku odezwy 
warszawskiego konsystorza duchownego, przesłano 
427 obrazków i krzyżyków przełożonamu tarno- 
grodzkiej prawosławnej cerkwi dla rozdania pomię­
dzy parafian, a 100 krzyżyków oddano opiekunce 
ochrony dla rozdania dzieciom, także z znajdujących 
się_ w dniu 6 maja 1868 r. przedmiotów, pozostało w 
dniu 6 maja 1869 r. 189, przybyło cztery, zatem li­
czy się obecnie 193.

M ajątek kieleckiego oddziału stanowi mienie 
tamecznej ochrony, a lubelskiego, — dom przezna­
czony na mającą się otworzyć w Lublinie ochronę.

Zarząd towarzystwa rozporządzając w ciągu ze­
szłego roku wyż wspomnionemi środkami, nie ogra­
niczał swej działalności jedynie na utrzymaniu i roz­
woju ochrony marjińskiej, lecz przychodził w po­
moc potrzebującym z swych współbraci, w kształcie 
udzielania jednorazowych i miesięcznych wsparć, 
odsyłania do rodzinnego miejsca, udzielania pomocy 
lekarskiej i t. p. W  ogóle w zeszłym roku udzielo­
no różnego rodzaj ujj wsparć na 5,060 rsr. 38 '/s kop., 
a mianowicie: na jednorazowe wsparcia na odzież i 
huty, na zapłacenie długów za mieszkanie i na wy­
chowanie dzieci 2,189 rsr. 38 '/2 kop., na wsparcia 
miesięczne 1,808 rubli srebrem, na odesłanie do 
miejsca rodzinnego 165 rubli srebrem, na pogrze­
by 58 rubli sr., i w kształcie pożyczki 840 rubli sr.

Oprócz wsparć pieniężnych udzielana była w roku 
zeszłym i pomoc lekarska wszystkim potrzebującym 
jej, a z zostających pod opieką towarzystwa. W  ogóle 
rodziny oficerów i urzędników, które otrzymywały 
wsparcia, stanowią 35,20% całej liczby korzystają­
cych z wsparcia towarzystwa, rodziny niższych sto­
pni—36,04%, a innych stanów—28,76%, to jest wię­
kszość zostających pod opieką należała do klasy bę­
dącej w służbie rządowej, jak  też rzeczywiście być 
powinno, gdyż osób innych stanów w tutejszym 
kraju prawie nie ma, a jeżeli spotykają się, to tylko 
w Warszawie i szczególnie z należących do katego- 
rji prywatnych służących. Zresztą, porównywając 
procentowy stosunek tych ostatnich, zostających 
pod opieką towarzystwa w 1867/8 r., to jest 22,78%, 
z takimże stosunkiem w 1868/9 r., tojest 28,76% ,— 
okazuje się z jednej strony, że liczba przybywają­
cych w ostatnich czasach do tutejszego kraju z kla­
sy niebędącej w służbie rządowej, znacznie wzrasta, 
z drugiej strony, że niektórzy z nich, przybywszy 
tu, bardzo prędko wpadają w smutne położenie, 
wymagające pomocy nietylko dla wyjścia z nie­
szczęśliwego stanu ale i dla zaspokojenia najpierw- 
szych potrzeb. Taki niepocieszający fakt, stanowi 
najpoważniejszą pobudkę do podtrzymywania przez 
ruskich rodaków tutejszego towarzystwa dobroczyn-
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n ości, którego pożyteczna działalność, dla wielu 
zaledwie postrzegalna, ocaliła niejedną rodzinę od 
moralnej i fizycznej zguby, dając środki do zaspo ­
kojenia koniecznych potrzeb i możność powrócenia 
do rodzinnego miejsca.

Działalność trzech oddziałów ruskiego towarzy­
stwa dobroczynności zależała na wyszukaniu pienię­
żnych środków, niezbędnych dla udzielania pomocy 
swym ubogim współrodakom, przybywającym w 
obręb działań każdego z oddziałów i na udzielaniu 
pomocy, co miało miejsce po należytem za każ­
dym razem przekonaniu się o prawdziwej potrze­
bie proszących. Oddział kielecki użył większą część 
swych materjalnych środków (około 1,000 rubli 
srebrem), na utrzymanie założonej jeszcze w  ro­
ku 1867 w  Kielcach ochrony, wraz z znajdują­
cą się przy niej szkółką elementarną. W  ochronie 
kieleckiej, mieszczącej się obecnie w własnym do­
mu, oddanym oddziałowi kieleckiemu przez posta­
nowienie komitetu urządzającego, było 6 maja r. b. 
1 1 dzieci, 4 dziewcząt i 7 chłopców. Oddział lubel­
ski także zamierza założyć w roku bieżącym ochro­
nę, dla czego zaczęto już przerabiać, w  celu przyspo­
sobienia do umieszczenia ochrony, dom, oddany na 
potrzeby lubelskiego oddziału, także na mocy po­
stanowienia komitetu urządzającego.

W  końcu sprawozdania, zarząd towarzystwa zwra­
ca uwagę członków na liczebne dane, w trzech spra­
wozdaniach, które wymownie wskazują, że kwitnię­
cie  ruskiego towarzystwa dobroczynności stanowi 
konieczny warunek dla przesiedlania się tu bez oba­
wy zdrowych na ciele i dzielnych na duchu rosjan, 
i nierozerwalnie połączonego z tern stałego utrwale­
nia żywiołu ruskiego w kraju tutejszym; a dla tego  
każdy z rosjan powinien słowem, czynem i mieniem  
starać się przyjść w pomoc tutejszemu ruskiemu to­
warzystwu dobroczynności’’.

* ( A p a r a t y  s y s t e m u  B e r g e r a ) .  Wczoraj 
o godzinie 6 '/2 po południu, odbyła się w  barakach 
ujazdowskich, nowa próba oczyszczania kloacznych 
dołów za pomocą aparatów systemu Bergera, w o- 
becności delegacji magistratu m. W arszawy i nie­
których przedstawicieli prasy. Zdawałoby się, że 
po tylu próbach dokonanych wobec  kompetentnych 
osób i delegacij tak od władz wojskowych jak i cy­
wilnych, przed wprowadzeniem tych aparatów w u- 
Życie i udzielenia im przywileju, o których w swoim 
czasie zdawaliśmy dokładną sprawę—po tylu arty­
kułach w  tutejszych pismach wykazujących dowo­
dnie pożyteczność tego Systemu, nietylko dla miasta 
pod względem sanitarnym i dla kraju z powodu po­
łączonego z nim przedsiębierstwa wyrabiania sztucz­
nych nawozów, ale nawet i dla właścicieli domów, 
dla których przedstawia znaczne oszczędności;— zda­
wałoby się powiadamy, że po tern wszystkiem próba 
wczorajsza była zbyteczną. W ywołana jednak zosta­
ła  przez rozpuszczane przez źle poinformowanych 
zarzuty, jakoby aparatem systemu Bergera można 
było oczyszczać doły kloaczne tylko z części płyn­
nych, chociaż każdy rozważny człowiek mógł być 
przekonanym, gdyby nawet nigdy nie widział dzia­
łania tego aparatu, że władza wojskowa nie byłaby 
przyjęła w zastosowanie, a władza cywilna nie by­
łaby mu udzieliła przywileju, gdyby aparat ten nie 
potrafił dokładnie oczyszczać dołów kloacznych nie­
tylko z części płynnych, ale i z części stałych. Na 
wczorajszej próbie, która miała zarazem na celu 
porównanie jego działania z działaniem systemu 
w łoskiego, oczyszczenia dołów kloacznych za pomo­
cą żelaznych beczek z sztucznie robioną w nich próż­
nią, nad któremi robiono poprzednio próby, o czem 
w późniejszym czasie wspomnimy, aparat w ciągu 6 
minut zapcłniłjedną beczkę samą gęstą madą kloacz- 
ną, jak o tem wszyscy obecni naocznie się przeko­
nali. Pomimo takich zalet tego systemu, rutyna i in­
teres osobisty wytoczyły mu walkę, jak o tem świad­
czy niedawno otrzymany przez nas list od p. A . K ., 
zapowiadający dowolne wykazanie, że oczyszczanie 
aparatem Bergera trzy razy więcej kosztuje niż da- 
wnemi sposobami. Zdania swe popiera p. A . K. 
oświadczeniem, że w swym domu za oczyszczanie 
kloacznych dołów systemem Bergera, w  ciągu czte­
rech miesięcy od 3 ( 1 5 )  stycznia do 3 (15) maja 
1868 r. zapłacił 120 rsr. 40 kop., za kwitami Nr. 
1387, 129 i 210, tak, że rocznie oczyszczanie jego  
domu kosztowałoby 500 rsr., kiedy oczyszczanie 
dawnym systemem, do którego powrócił, kosztuje 
go  tylko 155 rsr. Takie szczegółowe dane, kazały 
wnosić o ich dokładności; tymczasem z kwitarju- 
szów kompanji nawozów rolniczych przekonaliśmy' 
się, że p. A . K. w dniu 9 (21) grudnia 1867 r. zatem 
za czas przedtem, zapłacił 48 rs., w  d. 1 1  (23) mar­
ca 1868 r. zatem za trzy miesiące zapłacił 36 rsr., 
zaś w  d. 30 marca (41 kwietnia) 10 rs. 40 kop., ra­

zem 94 rsr. 40 kop.; w edług tego rachunku oczysz­
czanie dołów kloacznych jego  domu kosztowało ro­
cznie tylko 144 rs., a należy dodać, że  u p. A . K. 
odbywane było oczyszczanie, chociaż przez kompa- 
nję nawozów rolniczych, ale nie systemem Bergera, 
tylko dawnym, z powodu nagromadzonej masy śmie­
ci w dołach. Dalsze zatem zarzuty p. A . K. prze- 
oiwko aparatowi systemu Bergera, jakoby dla dzia­
łania nim potrzeba było dolewać do kloacznych do­
łów  wodę, za którą następnie właściciel domu musi 
płacić, nie jest oparte na własnem doświadczeniu i 
widocznie puszczone na wiatr, jak się to okazuje z 
dalszego ciągu jego  zarzutów, gdzie mówi o dole­
waniu wody w nocy, kiedy jak wszystkim wiadomo, 
oczyszczanie aparatem odbywa się w  dzień.

Powód takiej bezzasadności a nawet złej wiary 
w  zarzutach, możemy szukać, ichyba w jakichsiś oso­
bistych widokach, w jakimsiś stawianiu swego zdania 
wyżej nad zdanie władzy, która przekonawszy się o 
zaletach aparatu, poleciła, jak o tem donosiliśmy, 
obowiązkowe nim oczyszczanie dołów kloacznych, 
na 61 głównych ulicach m. W arszawy. W ładza  
wydając takie rozporządzenie, miała na względzie 
nie tylko sanitarny interes miasta, lecz także miała 
na uwadze inteves obywateli. Nim zatem wydała 
w'spomnione rozporządzenie, dobrze rozważyła 
wszelkie okoliczności, a z rachunków wydatków na 
oczyszczanie dołów k\ aacznych w* domach rządo­
wych i instytutowych, mianowicie w  szpitalach, 
w  których ściślej jak w  prywatnych prowadzona 
jest kontrola, przekonała się o oszczędności wyni­
kającej z zastosowania systemu Bergera. Zatem 
wszelkie złośliwie rozpuszczane pogłoski o bezsku­
teczności i drogości oczyszczania dołów kloacznych 
cechują obok nieznajomości rzeczy, jeszcze chęć ta­
mowania dobroczynnych rozporządzeń władzy dla 
dobra miasta i ogółu.

Niektórzy właściciele domów, w których doły 
kloaczne nie są ocembrowane, ubolewają nad tem, 
że władza wraz z wprowadzeniem obowiązkowego 
oczyszczania dołów kloacznych aparatem Bergera, 
poleciła doły te ocembrować lub obmurować, co 
naraża ich na jednorazowy mniej lub więcej znacz­
ny wydatek. Jednakże z uwagi, że gdzie doły nie 
były ocembrowane, tam rozlewające się, choćby z 
beczek nieczystości wsiąkały w fundamenta, a nawet 
przedostawały się do sąsiednich piwnic, i że żatem 
szkodziły domom wprowadzając tło nich w iłgoć, na­
leży przyznać, że korzyści samego właściciela prze­
mawiają za tym wydatkiem, tem bardziej, że jest 
jednorazowy.

A le przedewszystkiem w takich sprawach trzeba 
mieć na uwadze nie interes pojedyńczej klasy, tylko 
ogółu, należy pamiętać że właścicieli domów jest 
w Warszawie zaledwie 3 tysiące a ludności przeszło 
250,000, dla której wielkiem dobrodziejstwem jest 
uwolnienie od zabójczej woni rozchodzącej się po 
domach podczas oczyszczania ich dawnym systemem  
i rozwożonej po ulicach. Te względy nakazują pra­
sie popierać wszelkiemi sposobami system przyno­
szący takie dla miasta dogodności, w połączeniu z 
którem jest tak ważna dla kraju fabrykacja pudre- 
tu, wyrabianego po nader niskiej cenie, bo po 50 
kopiejek za centnar 120 funtowy. W ładza dobrze 
zrozumiała korzyści wynikające z całego tego przed­
siębierstwa dla miasta i kraju i udzieliła mu popar­
cie nadając mu przywilej a potem wprowadzając o- 
bowiązkowe oczyszczanie dołów kloacznych tym 
aparatem na pierwszy raz na 61 pryncypalnych u li­
cach. Przyczynienie się do wykonania tego dobro­
czynnego rozporządzenia jest obowiązkiem każdego.

* K u r j  e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj rano, de­
legacja członków kolegjum gminy ew angelicko- 
augsburgskiej, wręczyła dyrektorowi Bilsemu kosz 
srebrny wyzłacany, z fabyki Wernera, jako dzięk­
czynną ofiarę za udział, jaki nadworny, królewsko- 
pruski kapelmistrz przyjął w loterji fantowej, odby­
tej na korzyść ubogich tej gminy.

—  Pogoda dotrwała przez cały dzień wczorajszy 
a wieczorem powietrze było tak ciepłe że nawet 
widzowie ogródkowych przedstawień dotknięci byli 
gorącem. W idocznie ogródkowe teatrzyki tutejsze, 
starają się skorzystać z ostatniego miesiąca swojej 
egzystencji ażeby gromadzić przy swoich gościn­
nych... bufetach, jak najliczniejszych znawców! ifil- 
dorado, dzięki talentowi p. L agy, która zdaniem  
wielu, przewyższyła nawet p. Goosz, sławnej pa­
mięci, ściąga do siebie samą. śmietankę towarzyską. 
Alkazar popularniejszy już nieco, chociażby samą 
ceną wejścia, nie potrzebuje robić wielkich wysileń  
aby przynęcić tak licznych u nas amatorów sztuk 
w niemieckim przedstawianych języku—zaś Kasino, 
puszcza fajerwerki i oświeca widzów ogniem ben­
galskim tak skutecznie, że wczoraj na wszystkie te 
szmermele zgromadził się tam tłum ciekawych. In­

ne teatrzyki, jak w Tiwoli, w Ełisjum, w W enecji 
i t. d. mniejsze już mają powodzenie.

—  Warszawa, korzystając z ogórkowej pory, re­
stauruje się na wszystkich punktach, zakłada rury 
gazowe, kopie kanały i asfaltuje chodniki, — one- 
gdaj np. rozpoczęto asfaltowanie chodnika przy uli­
cy Senatorskiej, wprost kościoła św. Antoniego.

— P . Romanowski, właściciel pierwszorzędnej 
u nas fabryki powozów, rozgłośny dostawca samo- 
pędów, wyjechał obecnie do W iednia, Berlina, Pa­
ryża i Londynu. W  tej ostatniej stolicy pan R. bę­
dzie obecny na zjeździe fabrykantów powozów w d. 
1-ym września, podczas którego odbędzie się zara­
zem wystawa welocipedow. Rozumie się że p. Ro­
manowski z wystawy tej niezawodnie jakieś ulep­
szenia nam przywiezie.

—  Wspominaliśmy już że p. Szwartzbart, nabył 
dekoracje i kostiumy po istniejącym tu chwilowo 
teatrze izraelskim— otóż dowiadujemy się obecnie, że 
zaangażował on także i były ch artystów tego teatru, 
lecz zamiast pozostać w niedość gościnnej dla tych 
widowisk W arszawie, udaje się z całą trupą i re­
manentami w podróż po Cesarstwie.

— Onegdaj w Ciechocinku odbył się koncert 
pp. Hermana i Kani, z wielkiem powodzeniem. Za­
sługiwały też na to dwa tak znakomite talenta.

—  Żebractwo uliczne, ta plaga miast wielkich, 
pomimo wszelkich możebnych środków ze strony 
władzy, nie może zniknąć z W arszawy — najdoku­
czliwszym i najohydniejszym wyrazem tej żebrani­
ny, są dzieci, które spekulujący na litość publiczną 
starzy żebracy płci obojej, rozstawiają po wszyst­
kich nawiedzanych liczniej miejscach; już i przy ła­
zienkach wiślanych, snuje się teraz mnóstwo tych  
małych obszarpańców.

—  „Kurjer W arszawski”, zwracając uwagę na 
potrzebę częstego pobielania naczyń kuchennych 
miedzianych, rzuca myśl o urządzeniu rewizji na­
wet po domach prywatnych w interesie zdrowia pu­
blicznego.—M yśl to niestosowna, każda bowiem z 
gospodyń domu, sama przecież pamięta o tem, aże­
by siebie i rodziny nie zatruć gotując w  niepobie- 
lanych naczyniach.

—  „Piękna Helena” dokazuje cudów! Wczoraj 
albowiem, pomimo takiego gorąca i prześlicznej po­
gody, zwabiła do sali wielkiego teatru, tłumy pu-
bliczności!

* ( F o t o g r a m '  m o s t u  ż e l a z n e g o  na  B u g u ) .  
Pisaliśmy już poprzednio o największem, jakie kie­
dykolwiek fabryki nasze przedsiębrały dziele, t. j. 
o budowie przez fabrykę pod firmą Lilpop i Rau 
mostu żelaznego, kratowego systemu na rzece Bugu, 
dla kolei żelaznej warszawsko -  terespolskiej, w 
kierunku Brześcia-Litewskiego. Budowa mostu te ­
go już w trzech czwartych częściach jest ukończoną, 
aby zaś upamiętnić pejzażów}- rys jego w chwili w y­
konywanych robót, z poruczenia komitetu: budowy 
tegoż mostu, zakład fotograficzny p. Maksymiljana 
Fajansa zdjął w tych dniach na miejscu jego foto­
gram na planszy największej z praktykowanych 
rozmiarów, który uwydatniając wszystkie detale i 
pracowników, nie pozostawia nic do życzenia. Most 
ten skończony będzie we wrześniu r. b., poczem na­
stąpi poświęcenie i zdjęcie nowego fotograficznego 
widoku. Ów Bug, poważny, spławny, a przy nie­
których wezbraniach W iśle dorównywaj ąoy, wedle 
opowiadania tych którzy obecnie z nad jeg o  brze­
gów wrócili, w r. b. tak wysechł i zmalał, że zale­
dwie małoznaczącą sączy się strugą. Tak nizki stan 
tej rzeki niezmiernie wpłynął na obniżenie cen ryb 
mianowicie dużych, sumów i węgorzy, w które B ug  
nadzwyczaj obfituje, bo z łatwością można je  łapać 
w wodzie rękami.

* ( O t w a r c i e  i z b y  s k a r b o w e j ) .  Czytamy 
w  D z ie ń .  g u b . s u w a łk s k im :  Dnia 1 (13) lipca otwarta 
została w m. Suwałkach izba skarbowa. W  dniu 
tym, o godzinie 11-ej z rana, w najętym dla izby 
skarbowej domu p. Rajskiego, zgromadzili stę pre­
zes radca kolegjalny Bożowski, oraz członkowie i 
urzędnicy tej nowej w kraju tutejszym instytucji.
0  godzinie 11 '/2, po przybyciu tamże gubernatora
1 wice-gubernatora, odczytany został Najwyższy u- 
kaz, wydany do senatu rządzącego na dniu 26-m  
marca r. b., o izbach skarbowych w gubernjach 
Królestwa Polskiego, poczem przełożony cerkwi 
prawosławnej W niebowzięcia, protoprezbiter J . 
Rzepecki, odprawił nabożeństwo z modłami za zdro­
wie i pomyślność Jego Cesarskiej M ości i Całego 
Dom u Cesarskiego.^ Po pokropieniu wodą święco­
ną wszystkich pokojów budynku najętego dla izby 
skarbowej, gubernator, rzeczywisty radca stanu 
G ervais, oświadczył, że na zasadzie pomienionego 
ukazu i z modlitwą pańską, izba skarbowa suwałk- 
ska została otwarta, przyczem wynurzył nadzieję, 
że urzędnicy izby, pod kierunkiem tak światłego
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prezesa swego, będą pełnić gorliwie i uczciwie swe 
obowiązki.

* ( O t w ą  r  ci e s z k o ł y ) .  Dzień. gub. petrokowski 
donosi, że z rozporządzenia naczelnika dyrekcji 
naukowej łódzkiej, we wsi Bońkowej-górze, w po­
wiecie noworadomskim, otwartą została szkoła ele­
mentarna wiejska katolicka, z etatem w wysokości 
121* rsr. 31 kop, rocznie.

(K a Sy g r 0 s z  o w e ) .  Rezultat z działań Kas Groszo­
wych przy warsz. tow. dobroczynności z końcem roku upły- 
nionego 1868  był następujący: « )  Z początkiem kwartału IV  
1867 znajdowało się w gotowiźnie na wypłaty dla 5 ,0 8 8  u- 
czestników rsr. 6 1 5  kop. 8 9 ‘/ 2. b) W  kwartale IV  tegoż 
roku przyjęto w 3 ,4 6 0  wnioskach rsr. 2 ,2 9 9  kop. 73 i wy­
dano nowych książeczek dla 2 9 2  uczestników, c) W ypłacono  
301 uczestnikom rsr. 7 53 kop. 9 7 */2 i umorzono jako zu­
pełnie spłaconych książeczek 1 4 5 . d) Przelano do Kasy 
Oszczędności Miasta W arszawy w 202  wnioskach rsr. 1 ,49  3 
kop. 2 5 i wyjednano nowych książeczek tejże Kasy dla 
uczestników 5 0 . e) Z początkiem zatem roku bieżącego 
pozostało w Kasach Groszowych dla uskutecznienia, wypłat 
w miarę żądań dla 5 ,23  5 uczestników rsr. 668  kop. 4 0 ‘/ 2 . 
Porównywając działania Kas Groszowych z roku upłynione- 
go 1 8 6 8  z poprzedzającym rokiem 18 6 7  okazuje się, że 
gdy w roku 18 68 do tych Kas wpłynęło rsr. 1 0 ,3  9 7 kop. 
7 1 , a w r. 186 7  wpływy wynosiły rsr. 8 ,8 6 0  kop. 62 . 
Zatem w roku 1 8 6 8  wpłynęło więcej rsr 1 ,5 3 7  kop. 9. 
W końcu nadmienia się, że Kasy Groszowe od chwili ich 
założenia przyjęły w ogóle rsr. 6 6,1 7 5 kop. 9 5 . Z tego 
Wypłacono żądającym zwrotu rsr. 2 0 ,1 7 6  kop. 6 5 . Prze­
lano do Kasy Oszczędności rsr. 4 5 ,3  30 kop. 89 L/ 2, a po­
zostało w 14-u Kasach na wypłaty jak  wyżej wskazano rsr. 
6 6 8  kop. 4 0  V).

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  nocy wczorajszej, 
o godzinie 1 3/ t , wszczął się pożar w domu drewnianym par­
terowym, ofacjatach pod X . 928  przy ulicy Chłodnej, w sku­
tku czego schody i dach w części zgorzały, częścią zaś ro­
zebrane zostały. Po przybyciu najbliższej od m iejsca po­
żaru 4-ej części straży ogniowej, płomień ogarnął już scho­
dy na facjatki prowadzące; dla uratowania zatem mieszkają­
cych tam ludzi, przystawiono do okien dwie drabiny i brand- 
majster Tur, z pomocą 6 strażników, wyniósł na dół 16 o -  
sób, a w tej, liczbie do 10 dzieci. Z pomiędzy nich 5 osób 
dorosłych i troje dzieci, jako mocniej pokaleczone lub po­
parzone, do szpitala św. Ducha odesłano. Brandmajster zaś 
Skowroński, przy pomocy 2 żołnierzy straży, wyrwał z p ło­
m ieni 7-letn ią dziew czynkę, która będąc poparzoną na p le­
cach i rękach, w tymże szpitalu umieszczoną także została. 
Brandmajster Skowroński, znosząc tę  dziewczynkę na rękach 
z 1-go piętra, spadł wraz z przepalonym sufitem, lecz po­
chwycony przez strażników, żadnego skaleczenia nie doznał. 
Przy gaszeniu jednakże pożaru, ulegli nieszkodliwym poka- 
leczeniom  : Naczelnik straży ogniowej pułkownik Majewski, 
spadłą cegłą zraniony w głowę i dłoń prawej ręki, żołnierz 
tejże straży Pawłowski, w stopę prawej nogi i kominiarz Ka- 
pilanowicz, w głowę. Nakoniec, Brandmajster Tur, pozo­
stawiony po stłumieniu pożaru, dla obserwacji na miejscu, 
chcąc się przekonać, czy w domu nie tli się jeszcze gdzie­
kolwiek ogień, spadł z przepalonym sufitem i skaleczył się 
mocno w grzbiet, bok i rękę. Dom ten  był asekurowany i 
właściciel podaje szkody do 2 ,0  00 rs., mieszkańcy zaś, ru­
chom ości których przez pożar zniszczone, zabezpieczone nie 
były, ponieśli straty na 9 00 rs. D la wykrycia przyczyny 
pożaru, śledztwo zarządzono. —  W  cyrkule Bielańskim , 
przy ulicy Nalewki, wdomu pod N . 2 1 9 1 , w dystylarni, pry­
snął z kotła spirytus i zapalił się, lecz ogień natychmiast przez 
domowników ugaszony został.—  W  cyrkule W olskim , w d o ­
mu pod N r. 9 4 5 , Chana Tenenbaum, żona handlarza, na­
g le  zmarła. Sąd, dla wyprowadzenia śledztwa, zawiadomio­
ny został. —  W szpitalu św. Łazarza, felczer, Jan Górski, 
pokłóciwszy się ze stróżem , M ichałem  Kleczewskim , pobił 
mocno tego ostatniego kluczem po twarzy i piersiach. Stróż 
odesłany został do szpitala Dzieciątka Jezus, o pociągnię­
cie  zaś winnego felczera do prawnej odpowiedzialności, wy­
dano rozporządzenie.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. ,  
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19 dziś rs. 1 kop. 19 .
Za frank „ „ —  „ 3 2 */2 „ „ —  „ 3 2 ■/,.
Za złoty reń. „ „ —  „ 66 „ „ —  „ 66 .
W 6 .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

( T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  d l a  r u c h  o- ffi o i . .
oni \ ° *) w Petersburgu miało rozpocząć 2 5 lipca (6 sier- 
na r S''voj e czy nn°ści od wydawania tymczasem pożyczek 
rze drobniejsze. Birż. Wied. donoszą, że w kanto-
domu towarzystwo urządza na New skim  prospekcie, w
będzie i*4n*howa, koło mostu kazańskiego, znajdować się 
bie będą pokojów osobnych dla osób, które życzyć so- 
zastaWionUn*'tn^ó chociażby najmniejszego rozgłosu co do 

» / o  przez nie rzeczy.
W Goń. K l r f a d r ó £  ż e l a z n y c h ) . — Czytamy
dzeniu rady -N a odb^ m w  dmu 17 hPca P031° “ 

J  ‘“ ‘nistcrstwa finansów nastąpiło w sp o ł-

ubieganie się o budowę kolei żelaznych woroneżsko- 
gruszewskiej, iwanowo-kineszemskiej i skopinskiej. 
K apitał zakładowy kolei żelaznej woroneżsko-gru- 
szewskiej 537 wiorst ustanowiony został według 
projektów p. Gubonina na 33,500,000 rs. met., p. 
Polakowa na 31,479,000 p. Struve, na 29,700,000 
pp. Gładinów na 28,350,000 Kapitał zakłado­
wy kolei żelaznej iwanowo-kineszemskiej 8 6 '/2 
wiorst ustanowiony został według projektów 
pp. Redmentala, Bołogowskiego i Simonowa na 
4,065,500 r. met., towarzystwa kolei żelaznej 
szujsko - iwanowskiej na 3,840,000, pp. Gorstki- 
na Zadlera i Jefimowicza na 3,754,100, pp. W i­
szniewskiego i Grekana na 3,750,000. Nominal­
ny koszt wiorsty kolei żelaznej skopinskiej oce­
niony został według projektów p. Durasowa na 
42,450 rs. kred., pp. Mejdena, Bykowa i Sere- 
brakowa na 38,000, p. Warszewskiego na 36,840. 
— Czytamy w Riżsk. Wiest.: Trzy osoby otrzy­
mały, jak  wiadomo, oddzielne pozwolenie na do­
konanie badań pod budowę kolei żelaznej od 
Pskowa do Rygi. Baronowi Ikskulowi pozwolono 
na badania od Pskowa do portu pernawskiego z od­
nogą od Felina dla połączenia tej drogi z koleją 
baltycko-portową. W reszcie pułkownik Barkman, 
otrzymał pozwolenie na dokonanie badań: 1) od 
Jarosławia do Rybińska, i 2) od stacji Bołogoje 
przez Starą Rusę do Pskowa, a ztąd przez Dorpat 
do portu bałtyckiego, z odnogami do Pernawy, I la - 
psala i Rewia. Tym sposobem, gdyby wszystkie te 
projekta doszły do skutku (chociaż rząd nie uznał 
ich jeszcze za korzystne), wszystkie znaczniejsze 
porty bałtyckie z wyjątkiem windawskiego, byłyby 
połączone z wewnętrznemi posiadłościami, i od Ry­
bińska do Rygi poprowadzoną by była prosta ko­
munikacja na kolei żelaznej. — W  Synie Oteczestwa 
piszą z Wiazmy, że tam w dniu 1 maja rozpoczęły 
się roboty około nasypu pod kolej żelazną moskie­
wsko-smoleńską. Robotników liczą do 1,000 osób. 
Dowóz potrzebnych do budowy materjałow postę­
puje szybko. Postawiono już słupy telegraficzne; 
rozpoczęto budowę dwupiętrowej stacji głównej.— 
Kronikarz petersburgski pisze do Mosk. Wied., że 
zarząd kolei żelaznej finlandzkiej, otwierający na 
niej, jak  mówią, jazdę w połowie sierpnia, ma za­
miar urządzić kilka spacerowych wycieczek dla pa­
sażerów, które dadzą im sposobność obejrzenia Ima- 
try, zwiedzenia W yborga, i to za umiarkowaną 
bardzo opłatą. — Birżewyja Wiedomosti donoszą, 
że na posiedzeniu rady ministrów, 22 lipca (3 
sierpnia), miano roztrząsać rezultata licytacij od­
bytych 17 (29) lipca na budowę dróg żelaznych 
woroneżsko- gruszewskiej, kinieszmo - iwanowskiej 
i skopiiiskiej, oraz, podług obiegającej pogłoski, 
miano zbadać projekt koncesji normalnej na bu­
dowę drogi żelaznej ełksko-białostocko-brzeskiej. 
Przed tem posiedzeniem miał wrócić do Petersbur­
ga pełniący obowiązki ministra dróg komunikacji, 
hrabia Bobrinski, który wyjechał odprowadzać Naj­
jaśniejszego Pana do Moskwy. — Jenerał-adjutant 
hrabia Strogonow, prezes komitetu głównego dróg 
żelaznych, wrócił 16 (28) lipca z gubernji pskow­
skiej i miał prezydować na najbliższem posiedzeniu 
tego komitetu, które wyzn czone było na 21 lipca 
(2 sierpnia). — Gazety niemieckie podają telegram 
prywatny z Berlina, datowany 17 (29) lipca i dono­
szący, że z pomiędzy prusko-ruskich dróg żelaznych, 
mających połączyć główne koleje, największe szan­
se przyjścia do skutku ma w Petersburgu droga że­
lazna gdańsko-mławska. -— Czytamy w Gońcu Urzę­
dowym, że 13 (25) lipca, o godzinie 1-ej po połu­
dniu, przybył do osady Kriukowa pierwszy pociąg 
drogi żelaznej, który powitany został przez masy lu­
du, przy dźwiękach muzyki. — St. Pet. Wied. piszą: 
„Komunikując szczegóły o zerwaniu kontraktu to­
warzystwa głównego dróg żelaznych z p. W ajnen- 
s ’em, Gołos nadmienił, za nim zaś i my powtórzyli­
śmy, że kontrakt utracił moc obowiązującą i że 
szczegóły te poczerpnięte zostały przez gazetę po- 
mienioną ze źródeł wiarogodnych. Oświadczyć mo­
żemy, że źródła wiarogodne Gołosu nie są całkiem 
wiarogodne, albowiem kontrakt utraci moc obowią­
zującą dopiero z dniem 1-m października, w ciągu 
którego to miesiąca p. Wainens ma oddać wszystko 
w ręce towarzystwa głównego”.

* ( B u d o w a  s y n a g o g i  w P ę t e r s b u r g u ) .  
St. Pet. IAstok, donosząc o projekcie budowy synagogi ży­
dowskiej w Petersburgu, pisze między innemi: Plac pod sy­
nagogę był już wybranv, i w tym  celu zamierzano nabyć 
dom drewniany p. Gromowa, kolo placu Siennego. Lecz o- 
becnie zamiar ten, z powodu jego  niedogodności, został za­
niechany i postanowiono nabyć inny plac. Koszta budowy sy- 
nagogi obliczone zostały na 2 5 0 ,0 0 0  rs. Największe na ten  
cel ofiary złożyli p. G — urg, który ofiarował 7 0 ,0 0 0  rsr., 
i p. R— al, który dał 2 0 ,0 0 0  rsr. Plan został już zrobiony.

Synagoga zbudowaną będzie w stylu ściśle maurytańskim, 
pod względem zaś urządzenia wewnętrznego i ozdób archi­
tektonicznych, podobna będzie zupełnie do Alhambry.

* (P. H a f e r l y ) .  Gazety moskiewskie donosiły 
niedawno, że bawi w Moskwie anglik prawosławny, 
p. Haferly. Obecnie p. Haferly objaśnia w Mosk. 
Wied. swój pobyt w Rosji w następujący sposób: 

„Przyjazd mój do Rosji ma na celu uzyskać zatwier­
dzenie ze strony świątobliwego synodu i pomoc od 
dobrych chrześcjan dla wzniesienia świątyni pra­
wosławnej w jednym  ze środkowych okręgów prze­
mysłowych w Anglji, w Wolwerhamptonie, koło 
Birminghamu, gdzie mógłbym głosić moim ziom­
kom prawdę boską, uznawaną przez nasz święty 
kościół prawosławny katolicki.”

* ( P o w s z e c h n o - r o s y j s k a  w y s t a w a  k o ­
ni ) .  Z Najwyższego zezwolenia Najjaśniejszego P a­
na ma być w tym roku otwartą w Moskwie dla pu­
bliczności od 19-20 do 26-go września włącznie dru- 
ga powszechno-rosyjska wystawa kom. Na wysta­
wie tej udzielone zostanie 39 nagród pieniężnych 
(z których największa 1,000 rs., a najmniejsza 150 
rs.), medale i listy pochwalne najgodniejszym wy­
stawcom ras ruskich koni. Przyznaniem nagród 
zajmie się osobna komisja, złożona z członków rady 
głównego zarządu nad stadninami rządowemi i z 
biegłych. W  skutek powszechnej wystawy paryz- 
kiej w 1867 r., piszą w Goń. Urzed., poczęto za gra­
nicą nabywać konie ruskie. Remonty kawalerji 
państw zagranicznych dawno już korzystają z koni 
ruskich, zakupywanych na jarm arkach przez drob­
nych handlarzy i sprzedawanych potem za granicę. 
Ale sprzedaż ta szkodliwie dotychczas wpływała na 
reputację koni ruskich, gdyż kupowano konie niż­
szych gatunków. Przyjazd do Moskwy na wystawę 
wielu amatorów i znawców koni z Francji i Austrji, 
stanie się z pewnością powodem do regularnego wy­
wozu koni ruskich za granicę. Nowy ten przed­
miot handlu wpłynąć może na powiększenie hodo­
wli ruskich koni, i otworzyć dlań środki ku ulep­
szeniu i dokładniejszemu rozwojowi.

* ( N o w a  t a r y f a  c e l n a  f i n l a n d z k a ) .  Birż. 
Wied. donoszą, że 10 (22) lipca, towarzysz ministra 
sekretarza stanu wielkiego księztwa finlandzkiego 
miał zaszczyt przedstawić Najjaśniejszemu Panu 
projekt nowej taryfy celnej finlandzkiej, który uzy­
skał Najwyższe zatwierdzenie.

* ( P r z y t a c z a n i e  ź r ó d e ł  a r t y k u ł ó  w). 
Czytamy W Birż. Wied.: „Uważamy za stosowne 
zaznaczyć w naszej gazecie fakt, na który, w intere­
sie godności prasy, zwrócić należy uwagę naszych 
pism perjodycznych. Na posiedzeniu kongresu dzien­
nikarzy w W iedniu, dnia 13 (25) lipca, na wniosek 
p. Friedlandera, redaktora gazety Neue Freie Presse, 
postanowiono jednomyślnie, ażeby przy przedruko­
wywaniu artykułów, przytaczane były dokładnie 
źródła. Znajdujemy, że decyzja taka zgadza się 
w zupełności z najelementarniejszemi pojęciami o 
prawie własności. Niestety, gazety nasze, z bardzo 
nielicznemi wyjątkami, traktują ten przedmiot dość 
dowolnie. Podczas gdy jedne gazety zbyt często 
nie przytaczają wcale źródła przedrukowywanych 
przez nie wiadomości i zdań, inne gazety postępują 
w inny sposób, niepozbawiony dowcipu. P rzyta­
czają one źródło przy podawaniu szczegółów' faktu, 
sam zaś fakt komunikują wprost, jak  gdyby od re ­
dakcji. Są zresztą i takie gazety, które przedruko- 
wywują w całości wiadomości dość szczegółowe i 
w końcu łają jeszcze gazetę, która dostarczyła im 
m aterjał bezpłatnie. Zdaniem naszem, istnieć powi­
nien jeden moralnie obowiązujący sposób korzysta­
nia z cudzej pracy, sposób zaś ten zależy na dokła- 
dnem przytoczeniu źródła, ażeby czytelnik nie miał 
najmniejszej wątpliwości co do pochodzenia artyku­
łu lub poglądu na którąkolwiek z kwestij społecz­
nych.” (Podzielamy w zupełności zdanie szanow­
nej redakcji co do przedrukowywania artykułów. 
P. R )

' ( T o w a r z y s t w o  p o m o c y  n a u k o w e j ) .  U sta­
wa towarzystwa pomocy naukowej dla biednych 
studentów7 cesarskiej medyko-chirurgicznej akade- 
mji w S t.-Petersburgu zatwierdzoną została przez 
ministra spraw wewnętrznych w d. 24 maja 1869 r. 
W edług Rus. Inw., towarzystwo to ma na celu do­
starczać dla biednych studentów cesarskiej medyko- 
chirurgicznej akademji środków do utrzymania w 
St.-Petersburgu dla ukończenia medycznego wy­
kształcenia.

* ( P r z e s i e d l e n i  e s t o ń c z y c y )  z n a le ź li ,  jak  
donosi Rewel. Ztng., pom ieszczenie w jednym  z domów na 
przedmieściu Rewia, i o ile możności, zajęcie. Tymczasem  
liczba szukających przytułku powięksayfe* shy w dwójnasób;



1668

Wd. 30 czerwca umieszczono 203 osób, a 3 lipca stawiło 
się jeszcze 295. Z tych ostatnich, 217 osób nie miało pra 
wnych paszportów, i dla tego nie mogły być pomieszczone

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Kraków, 31 lipca (*).

Karmelickie potworności.

Podam wam wiadomość o rezultatach rewi^ij, od- 
by tych przez komisję śledczą w klasztorach. W nę­
trze klasztoru karmelitek bosych z powodu swej 
ponurości i dzikich atrybutów nosi piętno instytucji 
średniowiecznej. W  refektarzu na stole stoi czaszka 
umieszczona na. postumencie, z której zakonnice 
czerpią postną swą zupę; obok jest tak zwana sala 
pokuty, w której znajduje się mnóstwo narzędzi dla 
zadawania sobie mąk: dwa krzyże, jeden wielki z 
ciężkiego drzewa, ważący około 80 funtów, drugi 
mniejszy żelazny, do noszenia ich przez pokutujące, 
szelki na których wiszą dwa ciężkie kamienie mar­
murowe, służące do uderzania się w piersi, paski 
żelazne z kolcami wewnątrz do zapinania na gołem 
ciele, kilka wieńców cierniowych z grubemi zao- 
strzonemi kolcami, do zasadzania na głowę, dyscy­
pliny o kilku ogonach, plecione z twardego sznur- 
ka, jednem  słowem cały arsenał inkwizycji. Są na­
rzędzia i moralnego upokorzenia, jak  naprzykład 
wieńce ze słomy, przeplatane czarną krepą, stry­
czek z postronka do noszenia na szyi i t. d. W  sali 
są dwa chóry, w górnym z których, zwanym skarb­
cem, stoją cztery trumny z zasuszonemi zwłokami. 
W ieka w nich są szklane. Jedna trumna mieści w 
sobie zwłoki błogosławionego Michała, jak  zapew­
niają zakonnice, fundatora klasztoru; w trzech po­
zostałych trumnach leżą zasuszone zwłoki zakonnic; 
jedne z nich są zupełnie czarne, z powodu że, jak  
powiadają zakonnice, zamokły podczas przewożenia 
ukradkiem z Królestwa Polskiego; dwoje pozosta­
łych są dobrze zachowane, mają nieuszkodzoną skó­
rę koloru cytrynowego na twarzy, rękach i nogach. 
Oprócz tego w; podziemiach klasztornych jest mnó­
stwo trumien ustawionych jedna na drugiej. Z nich 
jedna zwróciła uwagę komisji swemi olbrzymiemi 
rozmiarami. Przez boczną wypróchniałą ścianę od 
trumny widać ogromny kadłub w habicie nie mają- 
cy głowy. Zresztą nie znaleziono nic w piwnicach i 
na poddaszach. W  klasztorze tym obecnie znajduje 
się 23 zakonnic. Klasztor istnieje w Krakowie 250 
lat. Zakon ten po raz pierwszy wprowadzony był 
do Polski w 1613 r. przez starościnę Bażeńską.

_ P izy  rewizji we wsi Siedlcu, gdzie ma główną 
siedzibę przeor klasztoru karmelitów na Czerni", 
sąd zabrał niektóre papiery, w których zawierała 
się korespondencja z Rzymem. P rzy tern znaleziono 
znaczną sumę pieniężną, mianowicie kilkadziesiąt- 
tysięcy złr. w monecie i różnych papierach. P ienią­
dze oddane zostały zastępcy przełożonego. Rewizja 
klasztoru karmelitów bosych na Czernie godna jest 
uwagi z tego powodu, że w klasztorze tym zastano 
tylko 2-ch zakonników, a reszta'niby rozjechała się 
po parafjach. Okoliczność ta świadczy naprzód, że 
mieszkańcy klasztorów, nie mając zajęcia, jeżdżą 
po niewiadomych miejscach, w niewiadomych ce­
lach, a powtóre, że ogromne gmachy klasztorne, 
mogące pomieścić w sobie setki ludzi, gdyby zosta­
ły  oddane zakładom dobroczynnym, pozostają do­
tąd niezajęte, bez żadnego pożytecznego celu.

W  stanie umysłowym Barbary Ubryk nie zaszła 
żadna ważniejsza zmiana. Po kale w jakim  przeby­
wała 20 lat, okazuje ona teraz szczególne zamiło­
wanie czystości i porządku, dochodzące do drobiaz- 
gpwości. Siostra jej, dowiedziawszy się za pośred­
nictwem pism o uwolnieniu nieszczęsnej ofiary, 
w  tych dniach przybyła tu z Warszawy. Była u- 
więziona ma bardzo sympatyczne rysy twarzy, tak, 
że prezydent Dietl, który odwiedził ją  w szpitalu, 
nie mógł ukryć swego zadziwienia, że cierpienia i 
lata, nie zatarły dotąd śladów dawnej piękności na 
twarzy męczenniczld. Śledztwo już wykryło pewne 
klasztorne tajemnice, lecz doniosę o nich w swoim 
czasie. \[

tualnościami, z których można wyprowadzić wnio­
sek, że przesilenie ministerjalne jest możebne. Ogól- 
nopaństwowy minister wojny baron Kuhn chce mia­
nowicie zrobić kwestję gabinetową z przyjęcia pod­
wyżki płac także dla sztab-oficerów, podczas gdy 
obie delegacje zgadzają się pod tym względem, że 
na teraz podwyższone być mają płace oficerów je ­
dynie do stopnia majora włącznie. Innym punktem 
drażliwym jest kwestja, czy podatek od dochodów, 
pobierany od towarzystwa „Lloyda” w wysokości 
82,000 guldenów, ma należeć do budżetu wspólne­
go, lub też powinien być włączony do dochodów 
zachodniej połowy monarchji. Ponieważ subwen­
cja przyznana „Lloydowi”, udzielaną mu jest z fun­
duszów wspólnych, przeto i podatek płacony przez 
towarzystwo powinien naturalnie służyć także dla 
celów wspólnych; lecz p. Brestl jest innego zdania, 
włączył on bowiem ten podatek do budżetu austrja- 
ckiego, i takie samowolne postępowanie przyczyni­
ło się do tego, że węgrzy obstają ze spotęgowaną 
uporczywością za swym sposobem zapatrywania się 
na tę kwestję. Przyjdzie prawdopodobnie w tym 
względzie do wspólnego głosowania obu delega­
cy-—Komisje budżetowe obu delegacji zaprzątają 
się jeszcze dotąd budżetem wydziału wojny. Kie 
ma prawie tego dnia, w którymby nie wykreślono 
z tego budżetu jakiej pozycji. Tak, komisja budże­
towa węgierska wykreśliła pozycję jenerał-inspe- 
ktorów, albowiem instytucja ta jest zbyteczna, jako 
czyniąca odpowiedzialność konstytucyjną ministra 
wojny całkiem ułudną. Komisja deiegacij rady 
państwa wykreśliła także kilka pomniejszych sum, 
które atoli, tak samo jak  wykreślenia porobione 
przez komisję budżetową węgierską, unieważnione 
będą po większej części podczas rozpraw plenar­
nych, pomimo że minister wojny zapowiedział obe­
cnie, że zażąda na lata 1868 i 1869 kredytu doda­
tkowego w ogólnej wysokości 6 Jt miljonów gulde­
nów.— Wielkie zdziwienie wywołuje we wszystkich 
sferach publiczności ogłoszony w gazecie Vaterland 
list arcybiskupa wiedeńskiego kardynała Rauscher’a, 
napisany pod datą 2go lipca do prezesa ministrów hr. 
Taaffe’go. Przyzwyczajono się uważać kard. Rap- 
scher’a za reprezentanta kierunku umiarkowańszego 
wśród biskupów, list ten atoli dowodzi, że omylono 
się całkiem w tem przypuszczeniu, kardynał bowiem 
Rauscher staje w tym liście niezachwianie na g r u n ­
cie konkordatu i oskarża ostro tych polityków, któ­
rzy sądzą, że ocalą państwo zajtoinocą podkopania 
powagi kościoła. Zdaniem kardynała Rauschera, 
stronnictwo to kontentować się będzie w końcu sa­
mą tylko A ustrją i Styrją, i poświęci inne części 
monarchji, byle tylko mogło rządzić podług upodo­
bania w tej małej resztce. Prasa ministerjalna 
wystąpi bezwątpienia z bardzo gwałtowną polemiką 
przeciw listowi arcybiskupiemu, takowy bowiem o- 
bejmuje niektóre takie prawdy, które dotkną do ży­
wego pewne wyższe sfery. — Wiadomości podanej 
przez Wanderera, podług której kardynał Rauscher 
zaproponował w Rzymie, iż podejmie się dozoru nad 
wszystkiemi klasztorami wAustrji, zaprzecza Volks- 
freund, nazywając takową oszczerstwem złośliwem, 
tnającem na celu wywołanie rozdwojenia pomiędzy 
kardynałem pomienionym i innymi biskupami au- 
strjackimi. — Co się tyczy postawy wyższych sfer 
rządowych względem kwestji klasztorów, zasługuje 
na uwagę ta okoliczność, że minister spraw wewnę­
trznych polecił zastępcy namiestnika galicyjskiego 
porozumieć się z biskupem krakowskim co do środ­
ków, jakie mają być przedsięwzięte względem kla­
sztoru karmelitek bosych w Krakowie. Kie ulega 
wątpliwości, że postąpionem będzie tak, jak  poleci 
biskup.—Z Czech donoszą, że wspomniane niedawno 
zajście pomiędzy stronnictwami staro i młodocze- 
skiem co do trybu agitacji wyborczej, zostało zała­
godzone. Przewódcy tych dwóch stronnictw zdołali 
z tem większą łatwością porozumieć się co do kro­
ków wspólnych, że nie zachodziła nigdy pomiędzy 
menu różnica w zdaniach co do kwestii zasadniczych.
(Nordd. A. Z.).

Austria i Ziemie słowiańskie.
J*  ( D e le g a c ie .  — K a r d y n a ł  R a u s c h e r . — 

K w e s t j a  k l a s z t o r ó w .  — S p r a w y  c z e s k i e ) .  
Wiedeń, 2 sierpnia. Jakkolw iek sesja deiegacij szła 

dotychczas dość gładko, pomimo to osoby kompe­
tentne zapowiadają nie jedną wielką trudność pod­
czas dalszych rozpraw.  ̂ List z W iednia do Pester 
Correspondenz zastanawia się bliżej nad temi ewen-

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Pniew.. - -

( R e w i z j a  k l a s z t o r ó w ) .  W edług Kore­
spondenta morawskiego, minister spraw wewnętrz­
nych, dr. Giskra ma zamiar wezwać biskupów ci- 
slitawskich do odbycia wraz z reprezentantami wła­
dzy politycznej ścisłej wizyty po klasztorach i spra­
wdzenia przy tej sposobności liczby i stanu znajdu­
jących się w nich zakonników i zakonnic. W  razie 
odmowy biskupów przystania na to żądanie, mini­
ster postanowił zarządzić na drodze administracyj­
nej rewizję klasztorów przez władzę, z warunkiem 
przedstawienia później tego środka pod zatwierdze­
nie rady państwa. Zaproponować on ma prócz te­
go projekt do prawa, na mocy którego klasztory 
oddane będą pod czujność władzy, a reguły klauzu-

ralne zgadzaćby się musiały z wolnością osobistą, 
poręczoną przez prawa zasadnicze. (L a ~Fr-)

Prusy i Niemcy.
* ( K s i ę g a  c z e r w o n a  a u s t r j a c k a ) .  Berlin, 

4 sierpnia. Mimsterjalna Prov. Corr. pisze: H r.
Beust ogłosił w księdze czerwonej znaczną liczbę 
takich depesz, które pozbawione sa same przez się 
wszelkiego znaczenia politycznego," lecz które wy­
wołały n iejedno  niemiłe objaśnienie z powodu omi­
nięcia przyjętych powszechnie względów politycz­
nych. Ponieważ jedna z tych depesz usiłuje, jak  się 
zdaje, wystąpić z krytyką przeciw zwierzeniom po­
robionym jakoby przez P rusy  jednemu z ministrów 
saskich, przeto rząd pruski widział się zniewolonym 
do oświadczenia, że kiytyka podobna nie jest uza­
sadniona, chociażby dla samych tylko względów o- 
gólnych narodowo-politycznych, albowiem zwierze­
nia robione przez rząd pruski rządom niemieckim, 
nie ulegają bynajmniej kontroli gabinetów zagra­
nicznych, co tem bardziej można powiedzieć o zwie- 

j rżeniach posyłanych z tych do Drezna, a to z powo­
du solidarności dyplomacji związku północno-nie- 
mieckiego. (W olffs T. B .)

* ( D e p e s z  a). Berlin, 4 sierpnia. Neue Preus. 
Z. ogłasza zapowiedzianą przez Prov. Corr. depeszę 
p. Thiele’go do barona W erthera z d. 18-go lipca: 
Depesza odpiera twlerdzeni e kanclerza państwa ba­
rona Beusta, jakoby depesza austrjacka z 1-go ma­
ja  w przedmiocie dróg żelaznych francuzko-belgic- 
kich, która nie została w Berlinie ze strony Austrji 
ani odczytana, ani też zakomunikowana na piśmie, 
podaną była przez Prusy do wiadomości innego 
rządu. Dalej depesza z 18-go lipca odpiera usiło­
wanie austrjackiego kanclerza państwa poddania 
kontroli stosunków P rus z rządami nieinieckiemi, i 
stwierdza, że hr. Beust usiło wał wystąpić jako nie­
powołany adwokat księcia Gorczakowa, który, jak 
powiedziano w depeszy, nie zwykł wybierać drogi 
przez W iedeń dla poufnych zapytań posyłanych do 
Berlina. ( Wolffs T. B.).

Portugalj a.
‘ ( P r z e s i l  e n i e  m i n i s t e r j a l n e ) .  Przesileniu 

mimsterjalnemu, wynikłemu w Portugalji, przypi­
sują doniosłość, jakiej przynajmniej dotychczas 
wcale me widać. Nie chodzi, jak  to mylnie powie­
dziano, o całkowitą zm ia n ę  g a b in e tu .  Dwóch tylko 
ministrów złożyło swoje teki. (L a  Fr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a rs K u w ii ,  

d s a 25 Lipca (6 Sierpnia .
Kolej Fabryozno-Łodzka.

P o c iąg  N r. 1, w ychodzi z Ł odz, „ godz. 12 min 23 
przybyw a do K oluszek o godz. I m. 10 i tam  spo tyka  
<ię z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej w arszaw sko- 
w iedeńskiej. P od ró żn i pociągiem  tym udający się, p r z y ­

byw ają do Sosnow ic o pod. 9 w ieczór, a  do W rocław ia 
> g. 1 2 m. 12 rano.

P o c iąg  N r. 2, w ychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 35 
przybyw a do L odzi o godz. 3 m. 32 . P o c iąg  ten  łączy  
s;ę w K oluszkach z pociągiem  osobow ym  d rou i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, w ychodzącym  z Sosnow ic o g.
7 m.3t> rano. P odróżni pociągiem  N r. 1 p rzybyw ający  do 
Koluszek o g . i m. 20 łączą  się z tym że pociąg i-m  d rb - 
-i żelaznej W arszaw sko- W iedeńskiej, p rzybyw ają do 
W arszaw y o g . 5 m. 38  p o p o łu d n iu , a do A leksandrow a 
o g. 7 ra. 20 w ieczorem .

( M a g a z y n  f u t e r  ł s t r o j ó w  f u t r z a n y c h  
p. J u l j a n a  P e n k a l i ,  u l i c a  S e n a t o r s k a  N. 
4 5 9  n o w y  N. 4 n a p r z e c i w  p a ł a c u  P r y m a s o ­
w s k i e g o ) .  X rafną, choć nie łatwą do spełnienia by­
ła myśl pana Penkali, kupca tutejszego, urządzenia przy 
magazynie swym towarów bławatnycli, składu futer i stro­
jów futrzanych, przeważnie na użytek dam, które tu  właśnie 
znajdują pożądaną rękojmię co do zaopatrzenia się w futra, 
tak  niezbędne do skompletowania zimowej toalety, tu  mają 
bowiem pod ręką wielki wybór wierzchniego materjału na 
salopy, palta, okrycia i t. p ., tu  istnieje pracownia krawie­
cka dla konfekcji damskiej garderoby, wedle najświeższych 
żurnali, tu  teraz przybył skład futer, tudzież szwalnia ku­
śnierska pod kierunkiem sprowadzonego z zagranicy ku­
śnierza prowadzona, co wszystzo razem skutecznie ułatwia 
cel każdego sprawunku i zamówienia. Ja k  każdy dział 
swego przedsiębierstwa, tak i interes futrzany p. Penkala 
rozwinął energicznie i na skalę wyższą. Poczynił zakupy 
w najgłówniejszych targowiskach E uropy , ja k  w Lipsku i 
Londynie, a nawet udawał się osobiście ńa  jarm ark  do Niż-
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azego Now ogrodu, świat n iem al cały w n iek tó re  gatunki 
fu te r  zaopatrujący, aby m ieć tow ar wyborowy i z pierwszej 
ręk i, po cenie ja k  najn iższej. W idzieliśm y ju ż  zupełnie 
urządzony skład fu te r  p . P en k a li, w trzecie j sali przy  zna­
nym  jeg o  m agazynie bław atnym . Nagromadzony tu to­
war odznacza się mnogością gatunków najwyższego asor­
tymentu, od skromnych do niesłychanie rzadkich i boga­
tych- egzemplarzy, zjakiemi w żadnym ze zwykłych han- 

jutrzanych spotkać się niepodobna. O dznaczają się 
tu  puszystością, i dobranym  naturalnym  kolorem  tum aki 

mmenne i borowe w sztukach i błam ach, n u rk i, kunksy, 
gronostaje, szenszele, piżm ow ce, kaczki am szterdam skie—  
goeber, fu te rk a  łabędzie i t .  p . Z nakom ity w ybór soboli 
zagranicznym  naw et składom  dorównywa. O prócz lisów 
ruskich, znaway podziw iają tu  pyszne egzem plarze lisów 
Niebieskich, szczególniej też  nadzwyczaj osobliwych lisów 
Czarnych czyli srebrnych , k tó re  do najbogatszych fu te r  za­
liczają się. Z gotowych ubrań  i stro jów  fu trzanych , nace­
chowanych gustem  i dystynkcją , zasługują na  wzm iankę: sa 
l°py , kaftany, w iktorynki, ko łn ierze  i ko łnierzyki, m ufki, 
hoa i w iele innych arty k u łó w  zimowej toale ty , k tó re  nieza­
wodnie wykończeniem  sw ym  i fasonam i każdy g u st zado- 
Wolnić są zdolne. i .

K a l e n d a r z.
W  sobotę 2 6 lipca (7 s ie rp n ia ), — św. K ajetana  wyz. — 

Słońce wsch. o godz. 4 m in. 30 ; zach. o godz. 7inin. 39 .

W  niedzielę 2 7 lipca (8  sie rp n ia ), —  śśw. C yrjaka i L a r­
ga męcz. —  Słońce wsch. o godz. 4 m in. 3 2; zach. o godz. 
7 min. 38 .

P O o a  v.S t a n

Dziś z rana 15.°3
W  cz o r a j. 

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura 
Stan nieba . . . .

Największe c ie p ło - j - 2 2 ,"7 R. Najmniejsze ciepło T 1 1 ,»3 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.

K. o g 0 7. rami I -. S. 4 nr* poł

. 755.6
1
! 753.5

- f  13.°8 I -t- 2 1.°9
. . . . pogodny 1 pogodny

. "W i d o w i s i  a,

przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rek c ją  pani L eopoldyny v. L ukatzv . — Początek  o godzi­
n ie  7 * / j .—  Wczoraj, było osób 7 4 0 .

T IV O L I .— Dziś i codziennie przedstaw ien ia  humory- 
styczno-wokalne W  języku  polskim  i tańce przy  doboro 
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p . R ussanow skiego. —  Zaczy­
na się o godzinie 8-ej w ieczorem . —  Wczoraj, było osób 
8 7 2 . -

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to K rzy zk ie j). —  Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języ k u  po l­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , p 0d dyrekcją  H . M o­
dzelew skiego. — Początek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 5 1 9 .

E L Y S IU M  (dawniej pod L ip k ą , ulica P rzejazd  N . 5 ) .—
Dziś i codziennie,_ Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — P oczą­
tek  o godzinie 7 %  wieczorem.-

W  W E N E C J I  P R A G S K IE J . —  Dziś i codziennie, 
przedstawienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek hu- 
morystycznych- — Tow arzystw o złożone z 10-u  osób, pod 
dyrekcją  M arcelego R useckiego. —  Początek  o godzinie 
7 'J2.

W Y STA W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez  p rzegranej allegri, —  codziennie, w restau rac ji 
B rem era  w domu przechodnim  R ezlera  przy  ulicy Sen a to r­
sk ie j.

W SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .-  Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny 1 0 z ran a  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać  będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop . 15; dzieci i niższe stopnie  wojskowe płacą kop. 10.

W PR A D O  za roga tkam i W o lsk iem i, zakład  gastronom i 
czno-spacerow y, codziennie jest- o tw arty . —  W  sobotę, 
w niedziele  i każde święto gryw a Orkiestra w pełnym  kom ­
plecie, w spaniałe fa jerw erk i i ogn ie  bengalskie. —  P oczą­
tek  o gouzinie 5-ej po południu . —  W ejśc ie  w dni św iąte­
czne od osoby kop 15. -—■ D zieci do lat 10-u bezpłatn ie; 
sta rsze  kop. 5.

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ.
dnia 25 Lipca ( 6  Sierpnia)  1869 r.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-m ajor Igel- 
W IE L K I T E A T R . — Dzis, w piątek , przysłow ie dram a- stroni, i rzeczywisty radca stanu Ludógowski, z P e­

tersburga;— wyjechał: rzeczywisty radca stanu Ko- 
pyłow, do Petersburga.

MONETY.

Pół-Im perjały R osy jsk ie ............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę. . .......................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

u -, „  bez kuponu .
Listy Zastawne I l l -g  oOkresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
L isty Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).............................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs

1 0 0 ..............................................
M etaliki Lutowe za rs. 100 

„ Sierpniowe za rs. 100.
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

,, ,, ,, a 1866 rs. 100
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Eos. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100  . . . .
Akcje Drogi Żel. _ W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za sztukę  .......................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0  .
Akcje Zeglugi_ Parów. Krąj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Tcrespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej." 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
. 100 Tal.

Żądano 
Rs.

Płacono
K. | Rs. | K.

93

93
101

71
42

174
174
102

tyczne w 1-ym akcie, Cicha WOda brzegi rwie —  Osoby:
R och, p ro feso r— p. Chęciński; D orota, jeg o  żona — pani 
Mazurowska-, L udw ika, ich có rk a — pani Ostrowska-, W i­
k to r — p . Ta,tarkiewicz\ Gerwazy-—p. Ostrowski-,—  1-szy 
raz, kom edja w l akcie, T r z e w ik i  b a lo w e -—  Osoby: Z u­
zanna de M arcilly—  pani Rakiewicz; M ałgorzata  de Cha- 
to n ay — pani Rakałowicz; — kom edja w 1 akcie, Szuka 
Siebie. — Osoby: V erieres, adwokat — p. Tatarkiewicz;
L eonja, jeg o  żo n a— p an i Dorkowska\ P an i de S irvannes—  
panna Figarska-, Je rz y  de L au ren t — p Swieszewski; B er­
t r a n d — p . Ostrowski; Paw eł, służący pani de S irv an n es— 
p. Dabi'owskv, P io tr, lokaj V e rie ra — p. Jejde.—■ (Po  ce­
nach tea tru  rozm aitości).— Jutro, w sobotę, opera  P ig k n a  
H e le n a -—  Wczoraj, we czw artek, dawano operę  P ig k n a
Helena, było osób 3 8 o.

D O L IN A  SZW A JC A R SK A . — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. B ilsego, dy rek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk ies try , 
dożonej z 6 0 -ciu doborowych artystów . —  W e środy  i so ­
boty, Koncerta symfoniczne- —  Jutro, w sobotę-. —  1 .
U w ertura  „Coriolan” , B eethovena; G rosser F ackeltanz E s- 
Ćur, M eyerbeera  (po raz 1-szy); M arsz żałobny, Chopina; 
Opow iadania z lasu w iedeńskiego, walc S traussa . — I I .  Sym- 
b>nja D -dur (N . 2 ), B eethovena: a) Adagio i allegro  eon
^rio, b ) L arg h e tto , c) M enuet, d ) F in a ł.— I I I .  U w ertura 
2 °p. „D inorah”, M eyerbeera; Schw ungrader-w alc, Straussa; 
”^ a d  m orzem ”, pieśń Schuberta; Schillerfest-m arsz, M e- 
? erb e e ra .—  Początek  o godzinife 6 % . —  Cena wejścia kop. 

— Wezoraj, było osób 5 6 0 .30

^ A B I N E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow-
Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

8 k im )^ ĘU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
p ła tn ie 'V Pawilonie n a  lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 

’ godz. 1 O-ej rano  do 2-ej po południu .
W Y S f ,

K N Y C H  :UVA T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ - 
ny  10 r ajlQ hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi- 
dzie lę  zaś ' 'l° w ieczora- —  Cena wejścia kop. 15; w nie- 

1 ^ i ę t a  kop . 5.
E L D O R ą^

przedstaw ień; (Przy ulicy D łu g ie j)-—  Dziś i codziennie,
parvzkich. tow arzystw a komicznych śpiewaków
staw ienia o g o d .°ęzMek o rk iestry  o godzinie 7-ej, a p rz e d - 

‘nie 8 -e j. —  Wczoraj, było osób 2 24 . 
ALKA ZA R (m- .

na K rólew ska). — Jutro i codziennie,

* Jjisty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 24 (5 )  b. m ., a mianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: D rajfe ld  w Z egrzu , Rakowski w Częstocho­
wie, D om aradzki w Nowym  dworze, Dzwigalski w N iepo­
ręcie, E y tn e r w Skierniew icach, Sachulska w G ostynie, B a- 
nascli w Petrokow ie, O para  M ateusz w Św idrach, Leontjew  
bez oznaczenia m iejsca, Roszkow ska w B iałym stoku, — 
listów  m iejskich sztuk 9, w yjętych ze skrzynek  pocztowych, 
jak o  na koszt, doręczone n ie będą, —  oraz 14 sz tuk  listów  na 
koszt d la w yekspedjow ania w ew nątrz  k ra ju , ja k o  z niena- 
k lejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  będą, i znajdu ją  się w 
kance larji pocztam tu  do odebran ia .

* D nia 2 4  (5 )  b. m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 7 2, wyzdrowiało 6 2, um arło 7, po ­
zostało 1 6 3 3  (mężczyzn 7 59 , ko b ie t 8 7 4 ) , z nich  w szpi­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 17 3 , k o b ie t 17 4.

* D nia 24 (5 )  b. m ies. i roku , u r o d z i ł o  S ię :  chrze­
ścjan: płci m ęzkiej 10 , p łc i żeńskiej 9; starozakonnych. 
płci męzkiej 6, p łci żeńskiej 5 , razem  3 0 ; — z a w a r t o  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8; starozakon­
nych — ; —  umarło: chrześcjan: płci męzkiej 9, płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 5 , p łci żeń­
skiej 5, razem  2 7.

Ceny Targowe.
dnia 23  L ipca (4 Sierpnia) 1869 roku.

Berlin .
?? • 

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . , 
Wiedeń . 
Petersburg

M oskw a. ,

300 B. Mk.
1 Et. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

|2  m. 
jk. t.
12 m. 
|2 m. 
12 ni. 
[3 m.
2 m. 

|2  m. 
|1 m. 
jk. t.
11 ni. 
k. t.

74

119

117
117

8
96
96

j 100

— 6 55
- 3 5 2 %
— —■ —

86
’ — —

— 112 —

— 56
— 36
— 29 —

52 93 19

69 93 36
— 100 50
45 76 95
—

- 85 50

-

— _ _.
— 101 67
— 101 75

— —

75
172
102

—

— 155 --

— — _

: " 0

17
—

— 117 ' _

- -
— —

45 117 30
30 117 15

— —

6 8 4 1/*
45 96 30
75 — —

25 100
-

W artość,kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 4 7 y9.
» » ,, od Listów Likwidaeyjn. rs .—-k. 724).

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 24 Lipca (5  Sierpnia) 1869 r.

R O D ZA J PRO DUK TÓ W
Czetwert 

rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
P szen ica ....................................... 12 8 7 20 7 80
Z yto ................................................ 7 68 4 30 4 80
Jęczmień. ................................... _  __ __ _ _
Owies................................ O00-* 2 85 3 _
Groch p o ln y .............................. — — _ _
K artofle...................................... 1  i  68 — 90 1 5

Pud siana od kop. 33 ’/ 2 — 35. Pud słomy od kop. 30 — 35. 

Dowozy: Pszcuiey 80; Żyta 375; Jęczm ienia — ;

Owsa 171 czetworti.

Z BERLIN A.
Bilety BankuiRosyjskiego............................
W eksle na W a rsz a w ę ..................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
u „ 3  miesięczny . .
„  Londyn 3 „ • . ,
„  Paryż 2 „ . . .
„  Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

,Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likw idacyjne............................
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „ _ „  2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto,rui targu . . . . . . . .
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z WIEDNIA.
W eksle na  Londyn . . . .  

„  Hamburg . . .
„  Paryż . . . .  

Pożyczka Narodowa . . .
5%  M e ta lik i............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.

Renta 3 % ..................................
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.
3%  Papiery (Consols) . . .

żądają i płacą

763/TT
76 '/H 
84%
84%

6 24 ‘/ 4
8 1 V ,  -2

150 '/., 
81 %  
71 'A 
5 8%  
69%  

101%
79'/, 
57%  
62 % 

136 */-> 
136 
6 8 %
81 
54
541/4

123 80 
90 50 
49 30 
71 90 
62 80 

395 60

72 72 
56 17 

210

I
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O l i t O S Z M I J  l l l i z p o w e .  -  0<DHO.IUJLIIblJI O B l U I I J G I l I f l .
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3AJIBJIEHIJ1 II  U P H B IJL E IT H .

N . D. 5170. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do publicznej wiadomości, że otrzy­
many w drodze urzędowej dowód zejścia D ra 
Medycyny Marcelego Edwarda Johnsona, 
mającego pochodzić z Warszawy, na dzień 1 
Października 1868 r. w 30 roku życia, w m. 
Miinich (Bawarji) zmarłego, przesłany zo­
stał Prokuratorowi Królewskiemu przy T ry­
bunale Cywilnym w W arszawie, dla nadania 
temu aktowi odpowiedniego art. 94 K. C. P. 
skutku prawnego.

W arszawa d. 8 (20) Lipca 1869 r.
Członek Komisji,

Rzeczy wisty,Radca Stanu, K. Laski. 
3—3 Naczelnik Wydziału, Puchalski.

N. D. 5513. Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

N a sku tek  żądań  przez strony interesow ane 
w niesionych, a  w łaściwem i dowodam i pop ar­
ty ch  i w zastosow aniu się do a rt. 3 Najwyższe­
go U k azu  z dnia 14 (26) G rudnia 1865 r. o po­
szukiw aniu zagubionych lub skradzionych L i­
stów  Z astaw nych lub K uponów , podaje  do po ­
w szechnej wiadomości, iż następu jące  osoby u- 
trac iły  L is ty  Zastaw ne, a  m ianowicie:

J .  A ro n  Zylbcrsztrum , w mieście T urob in ie  
w G ubernji Lubelskiej położonem , zam ieszkały, 
u trac ił L is t zastaw ny O kresu III Serji 2 li t . C. 
N r. 239,317, z 13-ma kuponam i, od w łącznie 
1-go półrocza 1863 r. do w łącznie 1-go p ó łro ­

c z a  1875 r. '
2. J a k ó b  B aum ann, utrzym ujący k a n to r  w e­

kslu  w W arszczaw ie pod N r. 797, u trac ił L is t 
Zastaw ny O kresu  III S erji 2 lit. B . N . 211,422 
z 12-ma kuponam i, od w łącznie 2-go pó łro cza  
1869 r. do w łącznie 1-go pó łrocza 1875 r.

O strzega się przeto , że obieg powyższych L i­
stów  zakw estjonow any niniejszem  zostaje, i że 
w  sku tek  tego, każdy  nabyw ca L is tu  zakwe- 
stjonow anego, by łby  powołanym  przez poszko­
dow anego do rozpraw y sądowej o w łasność za­
kw estionow anego L istu .

W arszaw a d. 19 (3 1 )  L ip ca  1869 roku. 
p. o. P rezesa, 

G enera ł-L ejtenan t, Gieczewicz.
1 _ 3  p. o. P isarza , D am ięcki.

N. D. 5585. H ncnenmopb Pa^/tMctetu 
MywcKnu K.iai cuuecKoU 1'u.w tajiu. 

HHcneitTopi, PajtOMCKHxm PnMHa3i8, sty*- 
k o B  K J ia c c u 'i e c K o S  u  m eH C K o fi, o ó t a p . J i a e T t ,  
t o  n o  c j i y u a i o  i i e p e c r p o f u c t  s i a n i a  M y w c n o f t  
HMnasiu m u ia j io  y u e tń H  OTupoeTCH c> 1 (13) 

» K T a S p a  c. r . ,  o  E p e s ie B H  x e  npieua BHOBb 
o c T y n a io m i ix - b  yueH U K O B T . u a  1869/70 y u e ó -  
h i f l  rO A T >B T>M yatcK yio r i iM U 3 in  ó y a e T  t  o ó t , h -
JKH O B 'b  U O C JrfcR C T E iH . IIpieMT. yM C H H IIT , ET,
•encsyio riiMHaaiio Ha 1 8 6 9 / 7 0  y m ó n u itro jT . 
y j e i  u . n p 0 H 3 B 0 R H T B c a  c i .  4  ( 1 6 )  n o  9  ( 2 1 )  
L B ry cT U  c .  c .  B K .i io u H T e jib i io  e a te jH C B H O  c u . 9  
a c o B T , y 'T p a  s o  1 n o  I i o . i y s m i .  I I o c T y n a i o -  
j ie  b t>  o ó ń  P n u H a s i n  flOJiaiHM  n p e jc T a B H T b
BH /T,1>TCJIbCTBa O B 0 3 p a C T t  H 3P>RHiH.

*
*  *

Inspektor Gianazjum w Radomiu męzkiego 
klasycznego i  żeńskiego.

N iniejszym  podaje do wiadomości, że z po­
rodu restauracji gm achu gimnazjum m ęzkiego, 
:urs nau k  rozpocznie się z dniem 1 (13) P aź- 
z iern ika r. b ., o dniu  zaś, w którym  rozpocz- 
ie się zapis nowo w stępujących uczniów na  
ok szkolny 1869/70 do gim nazjum  m ęzkiego, 
r  właściwym czasie ogłosonem  będzie. O gólny 
apis uczennic do gim nazjum  żeńskiego n a  rok  
zkolny 1869/70 odbywać się będzie od dnia 4 
16) do 9 (21) S ierpn ia  r. b. w łącznie, codzien- 
ie od godziny 9 z ran a  do 1 po południu. 
Ystępujący do obudwu g im n az jó w , winni 
rzedstaw ić św iadectw a co do w ieku i pocho- 
zenia.

r .  PaflouT., Iiojih 23 khh 1869 ro^a. 
sa  OTcyTCTBieMT* IlHCiieKTopa,

— 2 IloMomHiiKT* e r o ,  ( ............... ) •

O TW ARCIE SPA DK Ó W . 
0T K P H T IE  H A C JIB aC TB B.

N . D. 5591. Rejent Kancelarjt Ziemiańskiej 
W 'Warszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 4 (16) M arca  1869 r. A le k sa n ­

d ra  N ikitina, w ier zyciela sum:
a )  rsr. 15,000, w D ziale  IV  pod N r. 12, na  

n ieruchom ości warszawskiej N r . 1669.
b ) rsr. 11,000, w D ziale IV  pod N r. 4, n a  

n ieruchom ości watszaw skiej N r. 1575 a .
c ) rsr. 3 ,000  1 rsr. 1,000, m ieszczących się 

w  pierw otnej sumie rsr. 12,(100,’ w D zia le  IV

pod N r. 13, n a  nieruchom ości w arszaw skiej N. 
1429 zabezpieczonych. ę

2. W  dniu  10 W rześn ia 1867 r. H enryka 
K rem ky, (sen io r), w ierzyciela sumy rsr. 4,500, 
w D zia le  IV  pod N r. 2 n a  n ieruchom ości w ar­
szawskiej N r. 1658o . zabezpieczonej.

T oczą się po tychże postępow ania spadkowe, 
do ukończenia k tó rych , wyznaczyłem  term in 
pó łroczny n a  dzień 3 (15) L u tego  1870 r . w 
którym  spadkobiercy , legatarjusze i w ierzycie­
le  zgłosić się i praw a swe w księgach  wieczy­
stych rzeczonych nieruchom ości meldować 
winni.

W arszaw a d. 23 L ip ca  (4 S ierp .) 1869 r. 
F ranc iszek  R apack i.

N . D . 5592. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

'5 powodu zejścia z tego świata:
1. W dniu 1 (13) Kwietnia 1869 r. K aroli­

ny z Unierzyckich Bąccwiczowej wierzyciel- 
ki summ: a) rs. 12,945 na dobrach Bolimo­
wie pod Nr. 41, Nieborowie pod Nr. 6 i Ar- 
kadji pod Nr. 4 wszystkich z Okręgu Łowic­
kiego. b) rs. 2,056 mieszczącej się w wię­
kszej sumie rs. 45,900 na tychże dobrach 
Bolimowie pod Nr. 42, Nieborowie pod Nr. 
7 i Arkadji pod N r  5. c) rs. 2,768 ną do­
brach Chlewnia z Błońskiego pod Nr. 46.
d) rs 1,800, rs. 600, rs. 600, rs. 600, rs. 600, 
rs. 375 i rs. 645 na kapitale złp. 29,500 albo 
rs. 4,425 ną nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 2782 b c. pod Nr. 9 Działu IV. intabulo­
wanych co do których to summ przez za­
strzeżenie z wniosku Nr. 60 żądane jest 
zapisanie ich pod Nr. 16 w kwocie rubli 
rs. 4,425

2 W  dniu 13 (25) Listopada 1868 r. Mo- 
szka Chila Dytman właściciela praw do wy­
cięcia drzewa w Dziale III przez zastrzeże­
nie z aktów Nr. 82 vol. I. i 116 vol II. oraz 
•strzeżenia dla toczącego się procesu o roz­
wiązanie kontraktu z .dnia 3(15) Grudnia 
1853 r. przed Stępowskim Rejentem zawar­
tego jako też dla summ rs. 3,220 kop. 10 
z procentem od dnia 3 (15) Grudnia 1853 r. 
i rs. 165 zprocentem od daty pozwuprzez z a ­
strzeżenie z aktów i wniosków Nr. 99 vol I. 
27 i 116 vol II. w Dziale III. i IV. wykazu 
hypotecznego dóbr Ossowiec z Błońskiego do 
zabezpieczenia podanych

Toczą się po tychże postępowania spad­
kowe do ukończenia których wyznaczyłem 
termin półroczny na dzień 28 Października 
(9 Listopada) 1869 r. w którym spadkobiercy, 
legatar.usze i wierzyciele zgłosić się i p ra ­
wa swe w księgach wieczystych rzeczonych 
dóbr ziemskich i nieruchomości meldować 
wiDni.

W arszawa d. 16 (28) Kwietnia 1869 r.
Franciszek Rapacki.

N . D . 3001. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Abraama vel Arona Krygier 
ce do ostrzeżenia względem skutków kon­
traktu  o kupno i przedaż 1730 siąg drzewa 
w Dziale IV. ad 31 wykazu dóbr Wodzierady 
z Okręgu Szadkowskiego stojącego. 2. Woj­
ciecha Jarocińskiego co do sumy rs. 541 kop. 
20, na dobrach Niemojów z Okręgu Sieradz­
kiego w Dziale IV. pod Nr. 19 lokowanej.
3. Aleksandra Brzezińskiego co do sumy rs. 
30 listem zastawnym z dóbr Morawki części 
III spłaconej i w depozycie W ładz Towąrzy. 
stwa Kredytowego Ziemskiego będącej, i
4. Judki Filipsohn co do prawa wybraniz 
SOOO siąg drzewa ad Nr. 8 w Dziale III i 
szacunku rs. 8,000, za takowego zapłacone­
go w Dziale IV. ad 16 dóbr Zawadów z Okrę­
gu Nowo-Radomskiego ujawnionych, tudzież 
co do ostrzeżenia o wydanie 8000 siąg tegoż 
drzewa w Dziale IV. pod Nr. 33 wykazu 
dóbr Ładzice z tegoż Okręgu zamieszczone­
go, otworzyły się spadki do regulacji któ­
rych wyznaczony został termin na dzień 3 
(15) L istopada 1869 r. w Kaliszu przed pod­
pisanym Rejentem.

Kalisz d. 18 (30) Kwietnia 1869 r. 
Wilchelm Grabowski.

N . D. 5584. Pisarz Kancelarji Ziemiańskieej 
w Płocku.

Po nastąpionej śmierci:
1. Marjanny Zułtowskiej wierzycielki po­

łowy sumy złp. 2,160 pod Nr. 19 na dobrach 
Zołszyno lit. A. z Mławskiego-

2. Michała Bojanowskiego wierzyciela sum 
złp. 30,932 i złp. 100,000 pod Nr. 4 a b. na 
dobrach Humięcino Retki z Prasnyskiego.

3. Tomasza Lasockiego współwłaściciela 
nieruchomości Nr. 364 w mieście Płocku.

4. Aleksandra Szemrawskiego, wierzyciela 
złp. 1,250 pod N. 1, na nieruchomości N. 364 
w Płocku.

5. Jana Brudnickiego, współwłaściciela 
dóbr Czachowo lit. B. z Płockiego.

6. Mojżesza Fejnkind wierzyciela ostrze­
żenia dla sumy rs. 1,000 z procentem i kosz­
tami na dobrach Mokry las Rząśnik z Ostro­
łęckiego i Zbądz z Pułtuskiego zapisanego.

7. Antoniego Konopskiego współwłaścicie­
la nieruchomości Nr. 334 ’/ 4 oraz Justyny z 
Konopskich l-o  Popowskiej, 2-o Zaremba, 
wierzycielki rs. 75 i Antoniny z Konopskich 
Drzewieckiej wierzycielki rs. 75 pod N. 1 b. 
na nieruchomości N r 181 i 334’/ 4 w Płocku, 
tudzież Kazimierza Wojciechowskiego wie­
rzyciela rs 225 pod Nr. 8 na nieruchomości 
N. 181 i 834'/*, rs. 30 kop. 90 pod N. 12 o. b. 
na nieruchomości Nr. 64c. w mieście Płocku 
lokowanych.

8. Aleksandra Obidzińskiego współwłaści­
ciela dóbr Romanowo i Zakrzewo z P u łtu ­
skiego, otworzyły się postępowania spadko­
we do regulacji których przed podpisanym 
Pisarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Płocku 
termin na dzień I (13/ Lutego 1870 r. wyzna­
czony został i w tym terminie strony intere­
sowane zgłosić się winny.

Płock d 21 Lipca (2 Sierpnia) 1869 r.
1—2 Ludwik Rylski.

N. D. 5580. Pisarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

P o  śm ierci Salom ona D aw ida A sz, w spółw la • 
ścicicla nieruchom ości w mieście K utn ie  pod 
N r. 35 i 36 położonych, tudzież w ierzyciela 
sum: a )  rsr. 150, h ) rs r . 150, z przyw iązanem  
do n ich  praw em  zastaw u n a  n ieruchom ości w 
tem że mieście pod N r. 35 sytuow anej, zastrze­
żonych, c) rsr. 656 kop. 85 z procentem  i ko ­
sztam i, n a  n ieruchom ości pod N r. 59 lit. B. 
sposobem  ostrzeżenia zabezpieczonej, i d ) rsr. 
90 z procentem  i kosztam i, n a  nieruchom ości 
pod N r. 228 w tem że mieście intabulow anej, 
toczy się postępow anie spadkow e, do ukończe­
n ia  k tó rego , term in  prekluzyjny n a  dzień 6 (18) 
L u tego  1870 r. oznacza.

K u tn ę  d. 21 L ip c a  (2 S ierpn ia) 1869 r.
K obyłecki.

LICYTACJE. —  TOPra.

N. D. 5578. Dyrekcja Rządowa Teatrów 
Warszawskich.

P odaje  do pow szechnej wiadom ości, iż w d.
2 (14) S ierpn ia  r . b. o godzinie 12 w południe 
w  biurze D yrekcji T eatrów , w gm achu T ea- ( 
trów  pomieszczonem, odbywać się będzie licy ta- ) 
c ja  głośna in  plus n a  w ynajęcie lo k a lu  w zabu- j 
dow aniach T eatrów  W arszaw skich  pod N r. 1 a. i 
i 4, sk ładającego się ze sklepu z izbą  n a  parte- j 
rze i dw óch izb  w an treso li.

L icy tac ja  rozpocznie się od ceny dzierżawne} 
rsr. 304 rocznie.

T erm in  trw ania k o n trak tu  najm u, oznaczony 
je s t 3 letn i, poczynając od dn ia  19 Czerw ca (1 
L ipca) 186? r ., do dnia 19 Czerw ca (1 L ip c a ) 
1872 r.

G dyby jed n ak  przed upływem tego term inu 
o k aza ła  się po trzeba zająć rzeczone pom iesz­
czenie n a  użytek T eatrów , w tak im  raz ie  D y­
rekcji .teatrów  służyć będzie praw o wymówić 
takow e w każdym czasie, za poprzedniem  n a  
m iesiąc naprzód zawiadomieniem o tern lo k a­
to ra , k tó ry  obow iązany będzie w yprow adzić się
bez roszczenia jak ichkolw iek  z tego ty tu łu  p re ­
tensji.

P rzystępu jący  do licytacji, pow inien złożyć 
kw it B anku  Polsk iego  n a  deponow ane w nim 
vadium  %  części ceny lokalu  do niniejszej li­
cytacji po d an e j, to je s t  w kwocie rsr. 76.

W  lo k a lu  przedm iotem  niniejszej licytacji 
będącym , n ie m ogą być założone cukiernia, k a ­
w iarn ia, restau rac ja , szynk piw a i w ódek, sk ład  
w yrobów chem icznych i innych m aterjałów  ła ­
two palnych, ja k  niem niej zak ład  utrzym ujący 
w arsztaty.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia  w biurze D yrekcji 
T eatrów  każdodziennie od godziny 10 z ra n a  
do 1 z po łudn ia, wyjąwszy dni św iątecznych i 
n iedzielnych.

W arszaw a d. 23 L ip c a  (4  S ierp .) 1869 r.
p . o. P rezesa  D yrekcji Rządow ej T eatrów  

W arszaw skich,
R ad ca  K oleg jalny , Bojanow ski. 
Sek re tarz  D yrekcji G oślicki.

W. D. 5537. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Rocha.

P o d aje  do publicznej wiadomości, że w dn iu  
12 (24) S ierpn ia  r. b. o godzinie 5 po południu  
w K ance la rji S zpitala S-go R ocha pod  N r. 395 
Przy ulicy K rakow skie-Przcdm ieście, odbędzie 
się licy tacja  in  minus przez opieczętow ane de­
k larac je , a  następnie głośny p rze ta rg  pomiędzy 
d ek laran tam i n a  dostawę d la  szp ita la  S-go R o­
cha  bez odwózki drzew a opałow ego sosnowego 
sążni całokubicznycli 100.

W arunk i licytacyjne powyższej dostaw y m ogą 
być prze jrzane w .K ance la r ji tegoż szp ita la  każ­
dodziennie, wyjąwszy św iąt, od godziny 9 z r a ­
n a  do 3  po południu.

W a r s z a w a  d .  2 2  L i p c a  ( 3  S i e r p n ia )  1 8 6 9  r . 
O piekun Prezydujący,

R adca  S tanu , A . B roniew ski. 
1 - 3  N adzorca, A . Tym ieniecki.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. —  MACTHHR OKTRBJIEIUJL
N. D . 5572.

W imienia Ces. Król. aprzyw.

AZIENDA ASSICURATRICE
mam zaszczyt podać do w iadom ości publicznej, iż będąc jedyn ie  umocowanym do dzia łan ia  w g a ­
łęzi ubezpieczeń n a  życie w W arszaw ie i K rólestw ie P olskiem  d la  tegoż Tow arzystw a, w zak re ­
sie dozw olonym  praw am i tu tejszo-krajow em i. Sz. P P . In teresen tów  przyjm ow ać będę u siebie 
w Hotelu Krakowskim m iędzy godziną 9 -tą  a  11-tą przed południem  "i 4 -ta  a  5 -tą  
po po łudniu . Załatw iam

wszelkiego rodzaju Ubezpieczenia na Życie
nicty lko  w celu  zapew nienia spadkobiercom  liapUałón pośmiertnych i docho­
dów dożywotnich, ale i rozmaite ubezpieczenia posagowe, pod 
bardzo Uorzystnemi warnnUami.

N azw iska Inspek to rów  i A gen tów  przezem nie um ocowanych w swoim czasie ogłoszone zo­
staną.

Również mam honor podać do wiadom ości publicznej, że w szelkie czynności wypływające 
z daw niejszych operacji co do ubezpieczeń ogniow ych tego T ow arystw a przezem nie załatw iane 
będą.

W  końcu  nadm ieniam , że b ilans Tow arzystw a Azienda Assicurntrice za ro k  1868 , 
k tó ry  w ykazuje nadzw yczajnie korzystne rezu ltaty , w najkrótszym  czasie ogłoszony zostanie.

8. H orowitz.

1 — 1—9759

Ober-Inspektor Towarzystwa Ubezpieczeń,
AZIENDA ASSICURATRICE.

N. D . 5579.

PRODUKCJA NASION PASTEWNYCH W MIENI.
N a sk u tek  ogłoszeń pod tym tytułem  podanych przed k ilku  dniam i przez p. J. b<ltar- 

shirgo do w szystkich pism publicznych, a  przeciw nych najzupełniej kon trak tow i zdziałanem u 
m iędzy nam i a  p. J .  K otarskim  w d. 21 K w ietnia 1868 r. zapew niającem u nam w yłączną sprzedaż 
jego  m ięszanek w W arszaw ie n a  czas trzechletn i; mamy honor oznajm ić, iż zmuszeni zostaliśm y 
tem uż p. J .  K otarskiem u zn niedotrzymanie kontraktu i niewy płacenie 

należności wytoczyć proces, rezu ltat k tó rego  w swoim czasie do w iado-naszej
m ości publicznej podać nieom ieszkam y.

8»inoleii>>hi et t onip.

N. D . 5582. Kewers pod dniem  1 K w ie­
tn ia  1866 r. przez E dm unda i E m ilję  m ałżon­
ków  P ajew skich , so lidarn ie n a  rzecz C haim a 
M ław er n a  sumę rsr. 684 wystawionego, że ten ­
że rew ers z rą k  posiadacza onego z a g i n ą ł ,  
og łasza  się niniejszym , ażeby w ynalazca rew er­
su takow ego zwrócił, gdyż z niego korzystać nie 
może.

Clialm l lla n e r  z Prasnysza.
1-i 3 — 9801

N. D. 5590. W  miesiącu M arcu  r. b. niew ia­
domym sposobem  z a g i n ą ł  w P etrokow ie  
Sola-WWehsel na rs. 120, wydany 
przez B e rk a  Jakubow icz handlującego w P e ­
trokow ie n a  rzecz H ai Sztern . Ostrzega, 
że obecny posiadacz żadnej z n iego korzyści 
odnieść nie może, gdyż stosow ne zastrzeżen ia  
gdzie należy  poczyniono. 1— 3 — 9812

w Drukarni Rząd*wej Okręgu Naukowego Warszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.
(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do 162 D zienn ika  Warszawskiego. Tfyutaa.ieme kz te  162, Dziennika Warszamfaego.
ma J '} Li£ ca ( 6 Sierpnia) 1869 r. 1G71 U ntnuum , 25  I wjui (6  Amjcrna) 1869 i.

OGŁOSZENI! M l Z g l O Y L 0<1> M l  I JM b i l  U  A O b U I M E I I I I I .
LICYTACJE. —  T O P T H .

-D. 5 i2 9 .  D yrekcja  Szczegółowa  
tow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego, 

w W arszawie.
Do Ja n a  N iw ińskiego w iorzycieia, z ty tu łu : 

«) m m  rs. 914 kop. 55 i rs. 1 ,200 (p rz e z  z , ,  
strzeżen ie  z w niosku N r.8 6  księgi w ieczystej), 
oraz b) sum y rs. 5 ,4 5 0  (dział IV  Nr. 15, w yka 
zu hypotecznego).

Z am ieszkanie nie w skazane.
N a zasadzie  a r t .  7 postanow ienia b. K ady 

A dm in istracy jnej z dn ia  28 Czerw ca (18 L ip  
ca) 1860 r. i re sk ry p tu  D yrekcji Głównej z d . 
6  (18) W rześn ia  1868 roku  N r. 21916, uw ia­
dam ia  w szystk ich  in te re so w an y c h , i i  dobra 
ziem skie: Św iętochow o P o łazia  część li te ra  A, 
po uw łaszczeniu włościan przy dziedzicu po­
zosta łe , w edług w ykazu hypotecznego s k ła ­
dające  się z dóbr: Świętochowo P o ła z ia  część 
l i t .  A, do k td ro j należą części na  Świętochow ie 
S tarym , Św iętochow ie T raw ach i K w aśnianie , 
tudzież pod A lyszadła części R ow ieczyzna i 
o zęśc i n a  R abinach, nad to  dobra Łęk, w raz z 
p rzy leg ły m  borem  w łók 7 m orgów  27 prętów  
75, m iary  ch c lm iń sk e j, o raz g run tem  ornym 
m orgów  20, na  Świętochowie P o łaz ie  położo­
nym  i las T raw skim  zwany rozległości m or­
gów 125 m iary chełm ińsk ie j, k tó re  to dobra 
Ł ę k  są  uregulow ane w oddzielnej księdze wie­
czyste j lecz łączną pożyczką T ow arzystw a ob­
ciążone, z tąd  łącznie sp rzedaży  T ow arzystw a 
u legające , położone w O k ręg u  S tan isław o w ­
sk im , Pow iecie W ęgrow skim , G ubern ji S ie ­
d leck ie j ja k o  zalegające  w chw ili za jęc ia  na 
sp rzed a ż  w ra tach  Tow arzystw u Kredytowem u 
Ziem skiem u n ależnych  w sum ie rs. 26 kop. 
87 , w ystaw ione są na sprzedaż przym usow ą 
p rz e z  licy tac ję  publiczną.

S przedaż odbywać się będzie w obec R a d ­
cy D y rek c ji Szczegółowej w d. 1 9 (3 1 )  S ty  
czn ia  1870 r., poczynając od godziny 10 z r a ­
n a  w K ance la rji H ypotecznej T ruszkow skiego 
H ip o lita , R e je n ta  K ance la rji Z iem iańskiej Gu- 
b e ru ji  W arszaw skiej w W arszaw ie, przy  ulicy 
Miodowej pod r. 487, przed  tym że Rejentem  
lub innym  k tóryby  go zastępow ał.

V adium  do licy tacji oznaczone jes t w sumie 
rsr. 267 w gotow iźnie.

D ozw ala się je d n a k  p rzystępu jącym  do licy ­
ta c ji, rad iu m  oznaczone gotow izną z ło iyć  L i­
s ta m i Zastaw nem i łub  L istam i Likwidacyjne* 
m i, z bieżącemi kuponam i, lecz w tak ie j ilości, 
by rzeczyw ista  w arto ść  rzeczonych Jj8tdw, obli 
cza jąc  temczasowo w edług o sta tn iego  kursu  
g.ie y  W arszaw skiej, wyrównywał* sum ie ya- 
d ia lh tj  w gotowiznie naznaczonej.

L icytacja rozpocznie się od sum y rs. 390. 
W arunki 1 cytacyjne są do przejrzenia  w w ła­

ściwej księdze wieczystej i w B orze D yrekcji 
Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. VV razie niedojścia do skutku 
powyższej sp rzedaży  dla b rak u  licy tan tów , d ru ­
g a  i o sta tn ia  sprzedaż od obniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń, 
w term inie jak i D yrekcja Szczegółow a o zn a ­
czy i w pism ach publicznych raz jeden ogłosi, 
(a r.y k u łu  25 Postanow ienia R ady A dm ini­
stracy jnej, z dnia 28 Czerw ca '(1 0  L ip-a  
I8 6 0  r.). V V

W arszaw a dnia 18 (30) L ipca  1869 ro k u . 
za Prezesa, E w aryst M ejer. 

p. o. P isa rza , S łow ikow ski.

N . D . 5430. D yrekcja /Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Wo rszau ie.
Do: 1. Ju lj i ,  2. Józefa, 3. F eliksa, 4 . P aw ła ,

5. S tan isław a rodzeństw a W ilsk ich , na rzecz 
kiórych przez w pis w dziale  I I I , pod Nr. 3 
w ykazu hypotecznego, zastrzeżone j e s t  prawo 
do włas iości dóbr Św inice, w raz ie  śm ierci P a ­
w ia W ilsk iego  oraz ad 2 i 5 w ierzycieli sumy 
po rs. 3 ,000, w dziale  IV , pod N r. 4, w ykazu 
hypotecznego  tychże dóbr zap isanej.

Z am ieszkanie nie w skazane.
N a zasadzie a r t .  7-go postanow ienia b. R ady  

A dm in istracy jnej z dn ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 roku  i re sk ry p tu  D yrekcji G łów nej z dnia 
28 Lutego (12  M  irca )  1869 roku  N r. 4845, 
“ w iadam ia wszystkich in teresow anych, iż do- 
,  a ziem skie Św inice, po uw łaszczeniu wło­ść ' ow iniue, po uw łaszczeniu wto-

przy dziedzicu pozostałe, w edług w y k a­
że i l̂ otl c*ne8 ° sk łądajace  sięzu h v * „ . |eg0 gbłądajace się z dóbr Ś w in i­
l i  i, y “-ow, do k tó rych  ja k o  p rzy leg lośc i na- 

o) o r a ^ 6’ Gral)ce * C zekaj, folw ark J ó z if  
św inicka* " sie: Lublinów , Ługow izna i H uta  
ściam i i p r * " « y s tk ie m i  tych  dóbr p rzy leg ło  
gu Błońskim^“ ależytośc am i, położone w U k rę - 
W arszaw skie! ? 7 ‘ecle G rodiskim , G ubernji 
ję c ią  n a  sprzed J za legaJ4ce w chw ili za - 
dytowem u Ziem ni W ra tach  Tow arzystw u K re- 
925 kop. 66, wvst 6mU na le*nycb> w 8Umie ra - 
musową przez l i c y u c l ? 6 ‘ J , ’ 1* 3P,izedaż 2 ^ '  

Sprzedaż odby Ŵ J? -publl<-zn!*-
cy D yrekcii Szczegółów® ? 6 W ° beC E a d ‘
L u te  goi 1870 roku81, ;„ Wc:JvnW d - 2 f  S tyczn ia  (1 
z rana , w K ance la rii u Z T *  ■ g ° dzlnJ  10
sk iego Włodzimierza, R e je „ ta  ^ 0 " "  ® | .  • n u ,  •• tir eJ en ta  -Kancelarii Zie- 
t t iansk ie j  Gubern,,  W arszaw skie j  w w i r s z a -

wie p rzy  u licy  Miodowej pod Nr. 487, przed  
tym że R ejen tem  lub inoyrn k tó ryby  go  z a s tę ­
pował.

V adium  do licy tacji oznaczone j e s t  w sum ie 
rs . 4 ,5 0 0  w gotow iźnie.

D ozw ala się jed n ak  przystępu jącym  do licy 
ta c j i ,  rad ium  oznaczone gotow izną, złożyć li 
s ta  mi Zastaw nem i lub L istam i L ikw izacyjnem i 
z bieżącem i kuponam i, lecz w ta k ie j ilości, by 
rzeczyw ista  w artość rzeczonych L istów , obli 
cza jąc  tymcz«8<*wo w edług osta tn iego  kursu 
G iełdy  W arszaw skiej, w yrów nyw ała aumie va 
d jalnej w gotow iźnie naznaczonej.

L icy tac ja  rozpocznie się od surny rs . 22,8*29.
W aru n k i licy tacy jne  są do przejrzeniu  w 

w łaściw ej księdze w ieczystej i w biurze D y­
re k c ji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedo jśc ia  do s k u t­
ku powyższej sprzedaży, d la  b raku  licytantów , 
d ruga  i o sta tn ia  sprzedaż od obniżonego sza 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do 
ręczeń, w term inie ja k i  D yrek c ja  Szczegółowa 
oznaczy i w pism ach publicznych raz  jed en  
ogłosi, (a r t . 25 postanow ienia byłej R ady A d ­
m in istracy jnej z dn ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 roku).

W arszawa dnia ló  (30) L ipca 1869 r.
za P rezesa , E w arzyst M ejer. 

p- o. P isa rza  D yrekcji, Słowikowski.

N. D . 5431. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Do: 1. W alentego G órsk iego  z ty tu łu  sum y 

złp . 2810.
2. W incentego S w iercayhskiego z ty tu łu  su ­

m y złp. 2000.
3. T ek li R upertow ej jak o  w spółw ierzycielki 

sum y z łp . 1306.
4. F ra n c iszk i G uzow skiej z tegoż ty tu łu .
5. W incentego Gł akow skiego z tegoż ty ­

tu łu .
6. N ie wyszczególnionych SS ró a W aw rzeń- 

ca  G rabskiego wi rz /c ie li  dwóch sum : a) złp.
1 500 i b) złp. 226.

7. A larjanuy Ccjg.-igowej w erzycielki sumy 
złp 333.

8. N iew yazczezólnionych S S -ró v  S ta n is ła ­
wa G rabsk iego  ja k o  w ierzycie.a sumy zł. poi. 
1,900, k tóre to w szystkie sum y zabezpieczone 
są na dobrach K ory ta w dziale  IV , pod N r. 22 
wykazu hypotecznego.

Z am ieszkanie niew skazane.
Na zasadzie  a r t. 7 p ‘stanow ien ia  b. R ady A d­

m in istracy jnej z d. 2-8 Czerwca (10 L ipca) 1860 
roku , i re sk ry p tu  D yrekcji G<ównej z dnia 
28 L utego  (12 M arca) 1869 roku  N r. 4196, 
uw iadam ia w szystkich in teresow anych, iż do 
b ra  ziem skie K ory ta , po uwłasz zenm  włościau 
przy dziedzicu pozostałe , w edług w ykazu hy- 
poteczuego sk ła d a jące  się z dób : K o ry ta  i de- 
zerty  Sączków , /. w azelkienii tych dóbr p rzy- 
ległościam i i p rzynależy tośc iam i, połolożne w 
O kręgu  i Pow iecie Ł ęczyckim , G ubern ji Ka 
lisk ie j , ja k o  zab-gające w chwili za jęc ia  na 
sp rz e ia ż  w ra ta c h  Tow arzystw u K red y to w e­
mu Z iem skiem u należnych  w sumie rs. 224 
kop. 40, w ystaw ione są n a  sprzedaż p rzym u­
sową przez licy tac ją  publiczną.

S przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D y rek c ji Szczegółow ej wd. 22 S tyczn ia  (3 Lu* 
teg o ) 1870 r., poczynając od godziny 10 z ra n a  
w K ancelarji h ypo t cznej K retko  wskig > W ło­
dzim ierza, R e jen ta  K an ce la rji Z iem iańskiej Gu­
b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie p rzy  uJicy 
Miodowej pod N r. 487, przed  tym że R e je n ­
tem  lub innym  k tó ry b y  go zastępow ał.

V adium  do licy tac ji oznaczone je s t  W sum ie 
rs . 1,150 w gotow iznie.

D ozw ala się je d n a k  p rzystępu jącym  do licy ­
tac ji vadium  oznaczone gotow izną, złożyć L i­
stam i Zastaw nem i lub L istam i L ikw idacy jse- 
mi z bieżącem i kuponam i, lecz w tak ie j ilo śń , 
by rzeczyw ista  w artość rzeczonych Listów, 
ob liczając  tymczasowo w edług  < sta tn iego  kur- 

G iełdy W arszaw skiej w yrów nyw ała sumie 
v ad ja ln e j w gotow iźnie naznaczonej.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 5 ,359. 
W a run ki licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 

w łaściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedo jśc ia  do sk u tk u  
powyższej sp rzedaży  d la  b rak u  licytan  ów, d ru ­
g a  i o s ta tn ia  sprzedaż od obniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń w 
te rm in ie  j a k i  D y rek c ja  Szczegółow a oznaczy i 
w p ism ach publicznych raz  jed en  ogłosi, (art. 
25 Postanow ienia  b. R ady A dm in istracy jnej z 
d. 28 Czerwca (10 L ipca) I8 6 0  r).

W arszaw a, dn ia  18 (30) L ipca 1869 r.
za P re zesa , E w a ry s t M ejer. 

p. o. P isa rz a  D y rek c ji, Słowikowski.

JV. I1. 5 4 3 1 . D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w  )? a rsza w ie .
D o D zieci K o n s ta n te g o  S zypow skiego  n ie -  

w yszczpgóln ionych  w ierzycie li sum y rs . 2 ,400 
w dzia le  IV  p o d  N r. 16 zab ez p ie czo n e j, 

zam ie sz k a n ie  n iew sk azan e .
N a  z a sa d z ie  A r t. 7 p o sta n o w ien ia  b . R a d y  

A d m in is tracy jn e j z  d n ia  28 C zerw ca (1 0  L ip ­

ca)} 1860 r. i re sk ry p tu  D yrek c ji G łó w n e j-z  
d n ia  28 L u tego  (1 2  M a rca )  1869 r .  N r. 4751 
uw iadam ia  w szy stk ich  in te reso w an y c h , iż  do 
b ra  z iem sk ie  B ątkow o i S łu p y  po u w ła s z c z e ­
n iu  w łośc ian  p rzy  dzied z icu  p o zo s ta łe , do 
k tó ry c h  n a leżą  rea ln o śc i Ż ab ien iec  i K ujaw y, 
z w szelk iem i ty ch  d ó b r  p rzy leg ło śc iam i i 
p rz y n a le ż y to śc  am i, p o ło żo n e  w O k ręg u  i 
Pow iecie  R adzie jow skim  G u b ern ji W a rsz a w ­
sk ie j, ja k o  z a le g a ją c e  w chw ili z a ję c ia  n a  
sp rz e d a ż  w ra t  ich T o w arzy stw u  K red y to w e­
m u Z iem sk iem u  n a leżn y ch , w sum ie rs r . 
2,466 k  99 w ystaw ione s ą  n a  sp rz e d a ż  p rz y ­
m usow ą p rz e z  lic y ta c ję  p u b liczn ą .

S p rz e d a ż  odbyw ać się  b ę d z ie  w ob ec  ra d ­
cy D y rek c ji Szczegółow ej w d n iu  23 S ty ­
czn ia  (4 L u tego) 1870 ro k u  p o c z y n a ją c  od 
go d z in y  10 z r a n a  w K a n c e la rji  H y p o te c z ­
nej A dam a D ziedzick iego  R e je n ta  K a n c e la r ji  
Z iem iań sk ie j G u b ern ji W arsz aw sk ie j w W a r ­
szaw ie, p rz y  u licy  M iodow ej p o d  N r. 487, 
p rz e d  tym że R e je n te m  lub  innym  k tó ry b y  go 
z a s tęp o w a ł.

V adium  do licy tac ji o z n a c z o n e  j e s t  w su ­
m ie rs . 7,600, w gotow iźnie .

D ozw ala  się je d u a k  p rz y s tę p u ją c y m  do li 
cy tac ji, vadium  o z n acz o n e  g o tow izną , z ło ż y ć  
L is ta m i Z astaw nem i lu b  L is ta m i L ik w id acy j- 
nem i z b ieżącem i k u p o n am i, lecz  w tak ie j 
ilości, by rzeczy w is ta  w arto ść  rzeczo n y ch  
L is tó w , o b licza jąc  tym czaso w o  w edług  o s ta ­
tn ieg o  k u rsu  G ieidy  W arsz aw sk ie j w yrów ny 
w a ła  sum ie vad ia lnej w g o tow izn ie  naznaczo-
neJ\

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y  r s r .  
60,560.

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaśc iw ej k s ię d z e  w ieczy ste j i w b iu rz e  D y­
r e k c ji  S zczegółow ej.

Ostrzeżenie. W  r a z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej sp rz e d a ż y  d la  b rą k u  licy tan tó w , 
d ru g a  i o s ta tn ia  sp rzed a ż  od o ju iż o n e g o  sz a ­
c u n k u  o d b y tą  b ędzie  bez d a lsz y c h  now ych 
d o rę c z e ń , w te rm  nie ja k i  D y re k c ja  S zczeg ó ­
łow a ozn aczy  i w p ism ac h  p u b liczn y ch  raz  
je d e n  o g łosi, (A rt . 25 P o s ta n o w ie n i. R a d y  
A d m in is tracy jn e j z dn ia  23 C zerw ca (10 L ip ­
c a )  1860 r )

W a rsz a w a  d. 18 (30) L ip c a  1869 r.
za  P re z e sa , E . M e je r. 

p. o. P is a rz a  D y re k c ji S ło w ik o w sk i.

N . D . 5 4 3 3  D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
D o T e k li K a ta rz y n y  Jó z e fy  3 ch im ion n ie ­

le tn ie j R o go jsk ie j, d la  k tó re j p rz e z  z a s t rz e ­
żen ie  z  w niosku N r. 8 k s ię g i w ieczyste j p o ­
d an o  do w p isu  sum ę rs . 43 ,300.

z a m ie sz k a n ie  n iew skazane.
N a za sa d z ie  a r t .  7 P o s t m ów ien ia  b. R ady  

A d m in istracy jn e j z d n ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
c a )  1860 r. i R e sk ry p tu  D y rek c ji G łów nej z 
d n ia  11 (23, K w ietn ia  i8 6 9 r .  N r. 8093, uw ia­
d am ia  w szy stk ich  in te re so w an y c h  iż  D o b ra  
Z ie m sk ie  L ugnw icc  po  u w łaszczen iu  w łośc ian  
p rz y  d z ied z icu  p o zo s ta łe , z w szelk iem i ty ch  
d ó b r  p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a leży to śc ia m i p s  
ło ż o n e  w O gu  C zersk im  Pow iecie  G ró jeck im  
G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, ja k o  z a le g a ją c e  w 
chw ili z a ję c ia  n a  sp rz e d a ż  w ra ta c h  T o w a ­
rz y s tw u  K redy tow em u Z iem sk iem u  n a le ż ­
nych , w su m ie  r s .  577 kop. 85 , w y staw io ­
ne  s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą p rzez  lic y ta ­
c ję  p u b lic z n ą .

S p rz e d a ż  odbyw ać się  b ę d z ie  w obec  R a d ­
cy  D y re k c ji S zczegółow ej w dn iu  28 S ty c z ­
n ia  (9  L u te g o ) 1870 ro k u  p o c z y n a ją c  od  
g o d z in y  10-te j z  ra n a , w K a n c e la rji h y p o te ­
czn e j D ziew ulsk iego  A le k sa n d ra  R e g e n ta  K an  
c e la r ji  Z iem iań sk ie j G u b e ra ji W a rsz a w sk ie -  
w W arszaw ie , p rzy  u licy  M iodow ej p o d  N r. 
437, p rz e d  tym że R e je n te m  lu b  innym  k t ó ­
ry b y  go za s tę p o w a ł.

V ad ium  do licy tacji o zn acz o n e  j e s t  w s u ­
m ie r s r .  2 ,700 w gotow iźnie.

D o zw ala  się  je d n a k  p rz y s tę p u ją c y m  do l i ­
c y ta c ji  vad ium  o zn acz en e  g o tow izną , z ło ży ć  
L is ta m i Z astaw n em i lub  L is ta m i L ikw idacy j- 
nem i z  b ieżące m i kupo n am i, lecz  w tak ie j 
ilo śc i, by rz e c z y w is ta  w arto ść  rzeczo n y ch  
L is tó w , o b licza jąc  tym czasow o w ed ług  o s ta ­
tn ieg o  k u rsu  G iełdy  W arszaw skie j w yrów ny­
w a ła  su m ie  v ad ia ln e j w go tow izn ie  n a z n a ­
czonej-

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s r .  
15,975.

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaściw ej k s ię d z e  w ieczyste j i  w b ió rze  D y ­
re k c ji  S zczeg ó ło w e j.

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej sp rz e d a ż y  dla b ra k u  licy tan tó w  
d ru g a  i o s ta tn ia  sp rz e d a ż  od obn iżonego  sz a ­
c u n k u  o d b y tą  będzie  b ez  d a lszy ch  now ych 
d o rę c z e ń , w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S zczegu- 
ło w a  o zn acz y  i w p ism a c h  p u b liczn y ch  ra z  
je d e n  o g ło si (a rt . 25 P o stan o w ie n ia  b. R a d y  
A d m in is tracy jn e j z  d n ia  28 C zerw ca ( :0  L ip ­
c a )  1860 r.)

W a rsz a w a  d. 18 (30) L ip c a  1869 r. 
z a  P re z e sa , E w a ry s t  M ejer. 

p . o. P is a rz a  D y rek c ji, S łow ikow ski. K

N . D . 5 4 3 4 . D yrekcja Szczegółowa  
I  owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
D o Z  .fji z U byszów  po Jó z e fie  D em how - 

w ierzycie lk i dożyw ocia  n a  sum ie 
r s . 2,303 kop . 85 D z ia ł  IV  N r. 30  w ykazu  
h y p o teczn eg o  d ó b r  W u jó w k a)

r “  ' n ie  w h y P ° te c e  n ie w sk a z a n e  
N a zasa d z ie  a r t .  7 P o s ta n o w ie n ia  b R ad y

a<^ “ e j  1  d n i a  2 8  C z e r w c a  ( '  O Ldp ca) 1860 r .  i r e sk ry p tu  D y re k c ji G łów nej 
z  d n ia  28 L u te g o  (12 M a rc a )  1869 r  N  4782 
u w iadam ia  w szy stk ich  in te re so w a n y c h  iż  
d o b ra  z iem sk ie  W ujów ka po  u w łaszczen iu  
w łośc ian  p rz y  dziedzicu  p o z o s ta łe , w ed łu g  
w ykazu  hypo teczn eg o  sk ła d a ją c e  się  z  dóbr* 
W ujów ka, p rzy leg ło śc i Ja n ó sz e w  i n o m en k la ­
tu ry  S u łk o w sk a  zw ane j, z w szelk iem i ty c h  
dób p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a le ż y to śc ia m i, 
p o ło ż o n e  w O k ręg u  S tan isław o w sk im  P o w ie­
cie R a d zy m iń sk im  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, 
ja k o  z a le g a ją c e  w chw ili z a ję c ia  n a  sp rz e d a ż  
w r a ta c h  T o w arz y stw u  K redy tow em u Z ie m ­
sk ie m u  n a le ż n y c h  w sum ie  rs . 1,412 kop. 4 %  
w ystaw ione s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzy m u so w a 
p rz e z  lic y ta c ją  p u b lic z n ą .

S rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ędzie  w ob ec  R ad cy  
D y rek c ji S zczegó łow ej w d n iu  31 S ty czn ia  
(12 L u te g o ) 1870 r  p o c z y n a ją c  od godziny
t i  W- ? a!*ceL ,rJ i H y p o te c z n e j Z aw adz-
kiego S ta n is ła w a  R e g e n ta  K a n c e la rji  Z ie ­
m iań sk ie j G u b ern ji W arsz aw sk ie j w W ar 
szaw ie, p rz y  u licy  M iodow ej pod  N r. 497 
p rzed  ty m że  R e je n te m  lab in n y m  k te rv b v  
go z a s tę p o w a ł. 3

V adium  do licy tac ji o zn acz o n e  j e s t  w s u ­
m ie r s r .  3,900, w gotow iźnie.

D o zw ala  się  je d n a k  p rz y s tę p u ją c y m  d o  l i ­
cy tac ji, ra d iu m  o zn aczo n e  go to w izn ą , z ło ży ć  
L is ta m i Z astaw n em i lu b  L is ta m i L ikw idacy j- 
n em i z b ieżące m i kupo n am i, lecz  w ta k ie j  
ilo śc i, by  rz eczy w is ta  w arto ść  rzeczo n y ch  
L is tó w , o b lic z a ją c  tym czasow o  w e d łu e  o s t a ­
tn iego  k u rsu  G ie łd y  W a rsz a w sk ie j w y ró w n y ­
w a ła  sum ie  ra d ia ln e j w gotow iźnie  n azn ac zo

k o p ^ S o '^ 4 ro z p o c z n ie s iS 0(1 su ra y rs . 19 ,255

W aru n k i licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e u ia  w  
w łaściw ej k s ię d ze  w ieczyste j i w b ió rze  D y ­
re k c ji  S zczegó łow e j.

O strzeżen i. W  r t z i e  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow y ższe j sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  li y tan tó w  
d ru g a  i o s ta tn ia  sp rz e d a ż  od o b n iżonego  sza- 
c u u k u  o d b y tą  będz  e  b ez  d alszych  now ych 
d o rę c z e ń , w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S zczegó­
ło w a  ozn aczy  i w pism ach  p u b lic z n y c h  r a z  j e ­
d en  o g łosi (art- 25 P ostan o w ien ia  b R a d y  A d- 
™ ra c yJ“ e > z d n :a  . 8 C zerw ca (10 L ip c a )  
lobO  r .)  7

W arsz aw a  d. 18 (3 0 ) L ip c a  1369 r .
z a  P re z e sa , E w a ry s t M ejer. 

p. o. P isa rz a  D yrekcji, S łow ikow ski

-V. D . 5 435 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
D o M arji z  h r. L u b ie ń sk ic h  po F e l ik s ie  

S zym anow skim  w dow y, w ieezyc ie lk i doży 
w ocia n a  '/ ,  c zęśc i d ó b r  Cygów (d z ia ł I II , N.
9 w ykazu  h y p o teczn eg o ). 

zam ie sz k a n ie  n iew sk azan e .
N a  z a sa d z ie  a r t  7 P o stan o w ie n ia  b. R ad y  

A d m in is tracy jn e j z  d. 28 C zerw ca  (10 L ip c a )  
1860 r. i R e s k ry p tu  D y re k c ji G łów nej z  d n ia  
28 L u te g o  (12  M arca ) 1869 r. N . 4918, u w ia ­
dam ia w szy stk ich  in te re so w a n y c h , iż  D o b ra  
Z ie m sk ie  Cygów, po u w łaszczen iu  w ło śc ian  
p rz y  d z ied z icu  p o z o s ta łe , w ed ług  w y k azu  
hy p o teczn eg o  s k ła d a ją c e  s ię  z  d ó b r  Cygów, 
do k tó ry c h  n a le ż ą  w sie: T u rz e , P o św ię tn a ’ 
S uch o łęg , m łyn  L a sk o w iz n a  i o sa d a  G ó ra le '
z w szy stk iem i ty ch  d ó b r  p rz y le g ło śc ia m i i’
p rzy n a leży to śc iam i, p o ła ż o n e  w O k ręg u  S ta ­
n isław ow sk im , P o w iec ie  R ad zy m iń sk im , G u­
b e rn ji W a rsz a w sk ie j, ja k o  za le g a ją c e  w  chw i­
li z a ję c ia  n a  sp rz e d a ż  w r a ta c h  T ow arzy stw u  
K redy tow em u Z ie m sk iem u  n a leżn y ch  w s u ­
m ie rs . 1,932 k o p ie je k  92, w ystaw ione są  n a  
sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą  p rz e z  lic y ta c ją  p u b li­
czn ą .

S p rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ęd z ie  w obec  R a d ­
cy D y re k c ji Szczegó łow ej w d a iu  o (15) 
L u te g o  1870 ro k u , p o c z y n a ją c  od godziny
10 z ra n a , w k a n c e la r j i  h y p o te c z n e j M a sło w ­
sk iego  J a u a  R e g e n ta  K a n c e la rji Z iem iań sk ie j 
G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j w W a rsz a w ie  p rzy  
u licy  M iodow ej p o d  N r. 487, p rz e d  tym że 
R e je n te m , lub  innym  , k tó ry b y  go z a s tę p o ­
w ał.

V ad ium  do licy tac ji o zn acz o n e  j e s t  w su ­
m ie r s r .  7 ,000, w gotow iźnie. D ozw ala się 
je d n a k  p rz y s tę p u ją c y m  do licy tcc ji, vadium  
ozn acz o n e  g o tow izną , z ło ży ć  L is ta m i Z ą s ta -  
w nem i, lub  lis ta m i L ikw idacy jnem i z b ie ż ą ­
cem i k u p o n a m i, lecz  w tak ie j ilości, by rze -. 
czy w s t a  w arto ść  rzeczo n y ch  Listó.w, oblicza­
ją c  tym czasow o  w edług  o s t a t n i e g o  k u rsu  G ie ł­
dy W arszaw skiej Wj rów ny w ała sum ie v ad ia l-  
n e j w gotow iźnie naznaczonej-

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y ru b  
r. 48,005.
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WaruDki licytacyjne są, do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biórze Dy­
rekcji Szczegółowej

O strzeżone. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów  
druga i ostatnia sprzedaż od obniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szczegó 
Iowa oznaczy i w pismach publicznjcb raz 
jeden ogłosi. Art. 25 Postanowienia byłej 
Rady Administracyjnej z d. 28 Czerwca (10 
Lipca) i860 r.

Warszawa d. 1S (30) Lipca 1869 r. 
za Prezesa, Ewaryst Mejer.

1 — 1 p. o. Pisarza Dyrekcji, Słowikowski.

K. D. 5 4 3 6‘. D yrekcja Szczegółowa  
Totearzystiott Kredytowego Ziemskiego 

w W arszaw ie .

Do A 1. Karoliuy z W ołowskich Jczio  
rabskiej, 2. Joanny " olowskiej, 3 Teohli 
z W ołowskich Lackorońskiej współ wierz y­
ciele k sumy rs. 1 300 w dziale IV. pod N 39 
zapisanej

B. 1. Józety z Jeziorańskich Rtdtger, z. 
Niewylegitymowanycb sukcesorów A leksan­
dry Jeziorańskiej, 3 Juljana Jeziorańskiego 
4. jyisrji, Stanisława i Zofii rodzeństwa Za 
leskich , sukcesorów Jana Jeziorańskiego, 
wierzyciela sumy rs. 50,000 (D zia ł IV,N. 43 
wykazu hypotecznegoi.

Zamieszkanie w hypotece niewskazane.
Na zasadzie art. 7 postanowienia b Rady 

Administracyjnej z dnia 2S Czerwca (10 L ip­
ca) i860  roku i reskryptu Dyrekcji Głównej 
z dnia 28 Lutego (12 Marca) ,1869 r. N. 4953, 
uwiadamia wszystkich interesowanych, iż 
dobra ziemskie Łosia W ólka po uw łaszcze­
niu włościan przy dziedzicu pozostałe, we­
dług wykazu nypotecznego składające się  
z dóbr Łosia Wólka, M ałocice B, Czosnów B, 
Dembin B, z wszystkiemi tych dóbr przyle- 
głościami i przynależytościami, położone w 
Okręgu Powiecie i  Guberiyi W arszawskiej, 
jako zalegające w chwili zajęcia na sprze­
daż w ratach Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych w sumie rubli srebrem 
881 kop. 56, wystawione są  na sprzedaż 
przymusową przez licytacją publiczną.

Sprzedaż odbywać się  będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 4 (16 1 Lute­
go 1870 r , poczynając od godziny 10 z rana 
w Kancelarji Hypotecznei Kretkowskiego 
Włodzimierza Rejenta Kancelarjii Ziemiań­
skiej Gubernji W arszawskiej w W arszawie 
przy ulicy Miodowej pod Kr. 487, przed tym­
że Rejentem lub innym któryby go za stę ­
pował.

Vadium do licytacji oznaczone jest w su­
mie rsr. 4,000 w gotowiźuie. Pozwala się je ­
dnak przystępującym do licytacji, vadium 
oznaczone gotowizną, złożyć Listami Zasta­
wnemu lub Listami likwidacyjnemi z bieżące- 
mi kuponami, lecz w takiej ilości, by rze­
czywista w artość rzeczonych listów, oblicza­

ją c  t/mcrasowo według ostatniego kursu 
giełdy Warszawskiej wyrównywała sumie 
vadiaiuej w gotowiźuie naznaczonej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2 1,407 
kop. 50.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
w łaścw ej księdze wieczystej i w biórze Dy­
rekcji Szczegółowej.

O strzeżenie. W raz e niedojścia do skut <u 
powyższej przedaży dla braku licytantów, 
druga i ostatnią sprzedaż od obniżonego 
szacunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń w terminie jaki Dyrekcja Szczegóło­
wa oznaczy i w pismach publicznych raz je ­
den ogłosi (Art. 25 Postanowienia b. Rady 
Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lip­
ca) 1860 r.)

Warszawa d. 18 (30) Lipca 1869 r 
za Prezesa, Ewaryst Mejer. 

p. o. Pisarza Dyrekcji, Słowikowski.

N . D . 5 4 3 7. Dyrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszaw ie.
Do 1. niewylegitymowanych sukcesorów  

Pelagji Kamińskiej, po Józefje Kamińskim  
wdowy.

2. Albiny z Kamińskich Jana Jarnuszk ie­
wicza żony.

3. Józefy z Brochockich Józefa K owal­
skiego żony, współwierzycielek sumy rsr. 
1,950 (Dział 1Y Nr. 48 wykazu hypotecz- 
nego.)

Zamieszkanie niewskazane
Na zasadzie Art. 7 postauowienia b. Rady 

Administracyjnej z dnia 28 Czerwca *10 L ip­
ca) 1860 r. i reskryptu Dyrekcji Głównej z 
dnia 23 Lutego (12 Marca) 1869 r. Nr. 4900, 
uwiadamia wszystkich interesowanych, iż 
dobra ziemskie Śmiełowice, po uwłaszczeniu  
włościan przy dziedzicu pozostałe, według 
wykazu hypotecznego składające się z dóbr 
Śmiełowice i wsi Filipki, z wszystkiemi tych 
dóbr przylcgłościami i przynależytościami, po­
łożone w Okręgu Kowalskim Powiecie W ło­
cławskim Gubernji Warszawskiej, jako za le ­
gające w chwili zajęcia na sprzedaż w ratach 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu na­
leżnych w sumie r3. 616 kop 59. wystawio­
ne są na sprzedaż przymusową przez licyta­
cję publiczną

Sprzedaż odbywać się  będzie w obec Rad­

cy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 9 (21) Lu­
tego 1--70 roku. poczynając od godziny jO z 
rana. w Kaocelarji hypoteczuej Rapackiego 
Franciszka Rejenta Kancelarii Ziemiańskiej, 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, przy 
ulicy Miodowej pod Nr 4 7, przed tymże 
Rejentem, lub innym któryby go zastępował.

Vad um do licytacji oznaczone jest w su­
mie rsr. 3,600, w gotowiźuie- Dozwala się 
jednak przystępującym do licytacji, vadium 
oznaczone gotowizną, złożyć Listam i Zasta- 
wnemi lub Listami Likwiłacyjnom i z bieżą- 
cemi kuponami, l e c z  w takiej ilości, by rze­
czywista wartość rzeczonych listów , oblicza 
jąc tymczasowo według ostatniego kursu 
giełdy Warszawskiej wyrównywała sumie va- 
dialnej w gotowiźnie naznaczonej

Licytacja rozpoczuie się od sumy rsr. 
16,575.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, 
druga i ostatnia sprzedaż od obniżonego 
szacunku, odbytą będzie bez dalszych no­
wych doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja 
Szczegółowa oznaczy i w pismach publicz­
nych raz jeden ogłosi, ' Art. 25 postanowię 
nia b. Rady Administracyjnej z dnia 2S Czer­
wca (10 Lipca) 1860 r.)

Warszawa d. 18 (30) Lipca 1869 r. 
za Prezesa, Ewaryst Mejer. 

p o. Pisarza Dyrekcji, Słowikowski.

N. D. 5 4 3 8 . D yrekcja  Szczegółow i, 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W a r sz a w ie .
Do Jana Kohler małoletniego wierzyciela 

sumy rs. 2;400 zapisanej w dziale III pod Nr.
7 wykazu hypotecznego.

Zamieszkanie w hypotece niewskazane.
N a zasadzie Art. 7 Postanowienia b. Rady 

Administacyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip­
ca) 1860 roku i reskryptu Dyrekeyi Głównej 
z dnia 28 Lutego .12 Marca) 1869 r. N. 4834, 
uwiadamia wszystkich interesowanych, iż do­
bra ziemskie Nowowola po uwłaszczeniu  
włościan przy dziedzicu pozostałe, według 
wykazu hypotecznego składające się  z dóbr 
Nowowola, do których należą: folwark i wieś 
tegoż nazwiska, folwark i wieś Ludwigsrot 
czyli Józefosław, folwark i wieś Nowa I.ficz- 
na, folwark i wieś .-tira Iw iczia , kolonja Swi- 
niary czyli Orężao i osad > Jeziorna z wszyst­
kiemi tych dóbr przyległościami i przynależy­
tościami, położone w O-gu Warszawskim, Po­
wiecie i Gub W arszawskiej, jako zalegające 
w chwili zajęcia na sprzedaż w ratach Towa­
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych  
w sumie rsr. 313 kop. 41, wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez licytację publi-

CZSprzedaż odbywać się będzie w obec Rad­
cy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 10 (22) 
Lutego 187'* r., poczynając od godziny 10 ej 
z rana, w kancelarji hypoteczuej D ziew ul­
skiego A lek iand ra , Regenta Kaucelarji 
Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej w War 
szawie, przy ulicy Miodowej pod Nr. 437, 
przed tymże Rejentem lub innym któryby go 
zastępował.

Vadium do licytacji oznaczone jest w su­
mie rs. 1,800 w gotowiźnie. Dozwala się je ­
dnak przystępującym do licytacji, vadium 
oznaczone gotowizną, złożyć Listami Zasta­
wnymi lub Listami Likwidacyjuemi z bieżą­
cymi kuponami, lecz w takiej ilości, by rze 
czywista wartość rzeczonych listów, oblicza­
jąc tymczasowo według ostatniego kursu 
Giełdy Warszawskiej wyrównywała sumie 
vadialnej w gotowiźnie naznaczonej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rub. 
sr. 21,746.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biórze Dy­
rekcji Szczegółowej

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów  
druga i ostatnia sprzedaż od obuiżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w t.-rminie jaki Dyrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pismach publicznych raz 
jeden ogłosi (Art. 25 Postanowienia b. 
Rady Administracyjnej z d. 25 Czerwca (iO 
Lipca) lS60r.)

\\ arszawa d. 18 (30) L ipca '869 r.
za Prezesa, Ewaryst Mejer. 

p. o. Pisarza Dyrekcji, Słowikowski.

N. D. 5440 . D yrekcja Szezególowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Warszawie.
D o 1. Faustyny z Lubeckich, po W ładysła­

wie Iiroszczyńskim  wdowy, wierzyciolki: a. su­
my rs. 404 (przez 2 zastrzeżenia z wniosku Nr. 
84 księgi wieczystej); oraz b. sumy rs. 12,000  
(przez zastrzeżenia z w-niosku Nr. 74 księgi 
wieczystej).

2. H eleny Thokarskiej panny pełnoletniej, 
wierzycielki sumy rs. 2,400 (przez zastrzeżenie 
z wniosku Nr. 80 księgi wieczystej, zamieszka­
nie nie wskazane.

Na zasadzie art. 7 Postanow ienia byłej R a­
dy Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10  
Lipea) 1860 r. i reskrypta Dyrekcji Głównej 
z dnia 28 Lutego (12 Marca) 1869 r. Nr. 4800,

uwiadamia wszystkich interesowanych,^ iż do­
bra ziemskie Dom aniew, po uwłaszczeniu wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, z wszystkiemi 
tych dóbr przyległościami i przynależytościami 
położone w  O k r ę g u  Zgierskim Pow iecie Ł ęczyc­
kim, Gubernji 'K aliskiej, jako zalegające w  
chwili zajęcia na sprzedaż w ratach Towarzy­
stwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych w 
sumie rs. 212 kop. 41, wystawione są na sprze­
daż przymusową przez licytacją publiczną. 
Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 11 (23) Lutego  
1870 r.poczynając od godziny lO zrana w kan- 
celarji hvpotecznej Paklerskiego Juljana Rejen­
ta Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji W arszaw­
skiej w W arszawie przy ulicy Miodowej pod 
Nr. 487, przed tymże Rejentem lub innym któ­
ryby go zastępował.

Vadium do licytacji oznaczone je st  w sumie 
rs. 1,050 w gotowiźnie. Dozw ala się jednak  
przystępującym do licytacji vadium oznaczone 
gotowizną, złożyć Listam i Zastawncmi lub L i­
stami Likwidacyjne z bieżąccmi kuponami, lecz 
takiej ilości by rzeczywista wartość rzeczonych  
listów-, obliczając tymczasowo według ostatnie­
go kursu Giełdy Warszawskiej wyrównywała su- 
mie vadialnej, w gotowiźnie naznaczonej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,289. 
W arunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie nic dojścia do  ̂ skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, dru- 
ga i ostatnia sprzedaż od obniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń, 
w terminie jak Dyrekcja Szczegółow a oznaczy  
i w pismach publicznych raz jeden ogłosi. (Ar . 
25 Postanowienia byłej Rady Administracyjnej 
z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r.).

W arszawa d. 18 (30) L ipca 1869 r. 
za Prezesa, Ewaryst Mejer. 

p. o. Pisarza, Słowikowski.

N. D. 5 5 7 3 . M agistra t M iasta
W arszawy.

Podaje się  do wiadom ości pow szechnej, że  
w dniu 14 (2 6 )  S ierpnia roku bież. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie s ię  w sa li P o sie ­
dzeń M agistratu licytacja m  p lus przez  
opieczętow ane deklaracje na jednoroczne, to 
j e s t  od dnia 19 W rześnia (1 P aździernika) 
1869 r do tegoż dnia i m iesiąca  1870 r. w y­
dzierżaw ienie posesji N. 2316 w W arszaw ie  
przy u licy  Paw iej p o łożonej, na rzecz  z a le ­
głych  podatków zajętej, od sumy dzierżaw ­
nej na rs 1,024 ustanow ionej w warunkach  
zam ieszczonej i do n in iejszej licytacji poda­
nej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta  
kow ą dzierżaw ę, m ogą z łożyć  w czasie  i m iej­
scu  wyżej o z u a c z o n e a  na r ęce  p. o. Pre­
zydenta, M iasta op ieczętow an e deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczon ego , 
a w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, po­
praw ek i przekreśleń, w yp iszą  postąpioną  
przez siebie sum ę dzierżaw ną.

N adto do deklaracji winien być dołączony  
kw it kasy G łównej E konom icznej M iasta  
W arszawy na z ło żo n e  w tejże vad ium  w ilo ­
śc i rs 102 i na koszta  o g łoszen ia  rs. 10, k tó ­
re nieutrzym ująceniu się  przy licytacji, n a ­
tychm iast zw rócone bę lą.

B liższo  waruaki d otyczące  w m rw ie b ę ­
dącej licytacji są  do przejrzenia w W yd zia le  
Adm inistracyjnym  każdodzienuie w yjąw szy  
dni św ią teczn e .

Wzór do deklaracji.
W skutek  o g łoszen ia  z dnia podaję

n in iejszą  deklarację, m ocą której, podejm uję  
się  zsdzierżaw ić p o sesję  N r 2346, w W ar­
szaw ie przy ulicy Pawiej p o łożon ą , na rok  
jeden  to j e s t  od dnia 19 W rześnia (1 P a ź ­
dziernika) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca  1570  
roku, ofiarując za takow ą d zierżaw ę rubli 
sr. N- N. (w yp isać literam i) poddając się  
w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w wa- 
runkacn licytacyjnych zam ieszczonym .

K wit na z ło żo n e  w kasie  G łównej E k o ­
nom icznej m iasta W arszaw y vadium w ilo śc i 
rs. (02 i  na k oszta  o g ło sz en ia  rs 10 przy  
niniejszym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszk an ie w N. N. pisałem  
dniu N. N.

(podp isać w yraźnie im ię i n azw isko )
W arszawa, dnia 2 i L ipca (2 Sierp.) l8 6 y  r. 

p. o. P rezydenta ,
Jeneralnego Sztabu, J en era ł Major, 

W itkow ski.
1 -  3 N acze ln ik  K aucelarji, Z dzitow ieclń

_N. D. 5 3 7 ti. iinrin .i , ■««(, ,1  iMtkHiicttoH  
iVu/O no ii / ( a y c  ■% if i t i .

C u  i n .  m V i.it h .i  Ht- n , , i i o  B h  K a H n e J . i p i u  
e r o  28 Iio-ih (9  A a r y c T a )  c e r o  r o g u  r.i. 11 
u a c o B L  yTpa ó y j y r  i ,  i ip o i i a e o j l U b C H  n o e p e j -  
C T B O sn, s u u e n a T u u H M X b  o ó b i i B . i e m f i  r o p n i  
( in  m i n u s ) ,  H i f i i iH a a  o m  c y u j i u  1,138 p y o .  
50  k o u  n a  u o c T p o f l K y  K j a c H o i i  j i e ó e j i H  n  
i t  g p y m x b  n e u ;c H  j ( . i a  .Io M * H K C K o ii m e H c i to S  
l lj .o r H M H u a iH .

Riejtaiom ic ( ipuc ryuH T b kb T O p r a w f a ,  apo- 
Mb npeąCTaBjeHiH cmi.vfeTeJbCTBU o rb  Mticr-
H O S  B.TUCTH o  CBO CH  C O C T O H T e J b U O C T B ,  0 ÓH 
aahm npegcTiiniixb sazorb 113 p yó . t .  c. ‘/ 10 
uacTb nogpajnod cyMMbi; cyMMy ary  .mite 
ytepaaB iueecit na TOpruxb oóii3ano iioiiox- 
Hitrh Bb TC'teuiu 3 jueft go '/6 cocToaBineft- 
ca n a  Topraxb oóuteil uogpH juoa cystuM

KOTOpaH MoateTb óbiTi npejtcTSBiieHa Bb H a- 
JtH'iHbixb Han uponeHTHUXb 6y»taraxb uo 
Kypcy ycTaaoBueHHOMy gna up iu ia-ria  cnxb  
ó y s ia ib  Bb 3aaorH  no nojpH jaM b. H ey jep -  
KHBuiiiHCK n p a  T O p ra x b , IipeJCTaBJieHHblH 
hmh b i. sa n o rb  genbrH, ó y jy T b  TOTuacb ate 
B03BpauteHbi. Ilponia  ycjton ia  TOprOKb a  
Taitatc norpoÓHaa csrfcTa h  sepTeatH MeóeJH, 
Mory-rb óbiTb pascstaTpuBaeMU B i. KaimeJia- 
pin JfnpeKitiit cHtejaeBHO, xpOMls Taóezb- 
liHxb h npaajHH'iHbixb hhcB OTb 10 aacoBb 
yTpa jo  2 no n o a y jn n .

<ł>opxa oóbZBJteHia
Be.riigcTHie oóbaBUCHia H ataubB iiK a JIom- 

1K.1 HCIIOll y-lcÓHołł /fHpCKnilt OTb . . . I ioza 
c. r. :ia A i . . . .  c iiM b  o ó b i i B . t a i o , m t o  npit- 
Hiiwaio na .-O* uocrpohity Meoejiit a nocra- 
b k y  a p y r i i A  b  n p H H a j j i e w H O C T e f t  J J i s t  b i i  B b
O T K p b l B a C M o d  JlO M W I IH C K O i i  MtCHCItOft  I l p i  l l l -
HiiasiH a» c y * n y ................................(npodncbto),
U O g S H liaa C b  B C b M b  OÓH3aHHOCTHM b nOH CH CH- 
H 1,1 M I. B b  T o p r o B H X b  y i ix o B i a x b ,  K O T o p w *  
MH li M SBliCTHbl B b  TO'IHOCTH, K B H T aH ItilO  T a -  
K O ro  t o  i t a a a a ' i c d c T B a  n a  n p c jc T a n J i e H H b i S  
3a . i o r  i. A»Aś n p i i  c e M b  n p n x a r a i o .  K m iT a R -  
n i i o  c i t o  B b  c . i y n a b  O T C T y iu te H ia  o m  r o p -  
r o B b ,  h c m i b  n o . i y i y  o ó p a T H O . M t . c t o  no- 
c r o s H H a i o  ffiH T eab C T B a m o e r o  B b  M  ( H a n n -  
c a r b  u e T K o  r o p o j b ,  y j i i t g y ,  H O M e p b  J o n a ,  
m i c z o ,  h m h  n  * a w n i a ) .

I'. Aomwa, 14 Ib>-’ « 1869 roja.
1 — 2 Hana.ibHHKb JfnpeKitin. ( ............. )

A . D . 5 5 9 3 . P isarz Trybą nam Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K . P . S., wiadomo 
czyni iż na żądanie Izraela Przepiórki, handlu­
jącego, w W arszawie pod Nr. 2424 zamieszka­
łego, zamieszkanie zaś prawne do tego interesu  
i całego postępowania subhastacyjnego u T eo­
dora Łąckiego Adwokata przy Sądzie A pela­
cyjnym Królestwa Polskiego, w W arszawie 
pod Nr. 1775 zamieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 1,500, procentu i 
kosztów od Stanisława Żelechowskiego obywa­
tela, w łaściciela nieruchomości Nr. 103 w N o­
wej Pradze pod W arszawą czyli prawa w ieczy­
stej dzierżawy gruntu łokci kwadr. 8350 i bu­
dowli na tejże wzniesionych położonej, tamże 
zam ieszkałego, protokółem W alentego Supry- 
niewicza Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestwa Polsk iego w dniu 17 (29) Stycznia  
1866 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
m uszonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOM OŚĆ,
Nr. 103 policyjnym oznaczona, składająca się z 
zabudowań i prawa wie czystej dzierżawy grun­
tu w Nowej P ra d z e  pod W a rsz a w ą , w  d o b ra c h  
Targówku gminie Brudno Okręgu i Pow iecie  
Warszawskim Gubernji W arszawskiej, pod ju- 
ryzdykcją Sądu Pokoju Okręgu i miasta W ar­
szawy d z ia łu  IV , na gruncie czynszowym, z 
którego (op. tea  się czynsz rocznie rsr. 30, (cez 
z całego gruntu łokci kwadr. 16000) położona, 
prawem wieczystego posiadania ̂  do egzekwo­
wanego dłużniczka Stanisława Żelechowskiego 
należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością obciążona.

N a gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom z drzewa o piętrze blachą kryty, 3 
kominy murowane mający, w prawym kac i  
którego, jest piwnica murowana.

2. Stajenki, komórki o parterze i piętrze z 
drzewa, gontami kryte.

3. Śmietnik z drzewa w słupy postawiony,
4. Komórki z desek deskami kryte.
5. W ozownia z desek deskami kryta.
6. K loaka z desek deskami kryta.
7. Parkan z drzewa w słupy z bramą wja­

zdową.
8. K ręgielnia, której dach na słupkach w 

ziemię wkopanych okrokwiony i położony bez 
przykrycia.

9. Przybudowanie jakby na stancją bez o- 
kien i  drzwi niedokończone.

10. Studnia drzewem cembrowann z pompą i 
korbą drewnianą.

11. Ogródek drzewem fruktowyin zasadzony, 
w którym jest drzew młodocianych sztuk 54, 
od podwórza sztachetami z łat ogrodzony i w 
tym znajduje się huśtawka przy 2 słupach w 
ziemię wkopanych urządzona.

K om órka m ała z desek deskam i k ry ta .
W nieruchomości tej jest 9 lokatorów  z i- 

mion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uiszcza­
j ą c y c h  w akcie zajęcia po szczególe wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie  
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Ł ą­
ckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego, w W arszawie pod Nr. 
1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutej­
szego w W ydziale I-ym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju  

Okręgu i miasta Warszawy W ydziału IV  w 
Pradze przy W arszawie pod Nr. 381 urzędują­
cemu, na ręce własne.

2. Tomaszowi Zarembie W ójtowi gminy Bru­
dno w Okręgu Warszawskim, zaś w Ńowej- 
Pradze przy Warszawie urzędującemu, do któ­
rej to gminy powyższa nieruchomość należy, na  

. ręce własne.
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Obudwom  d. 28 L u tego  (1 2  M arca) 1866 r. 
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż zaję­

te j n ieruchom ości przedm ieścia T a rg ó w ek  w  
dniu 3 (1 5 )  M arca 1866 r., a w  dniu d zis ie j­
szym  do k sięg i zaaresztow ali w  K ancelarji T ry ­
bunału tu te jszego  na  ten  c e l utrzym yw anej, 
w pisane zostało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśn ień  i  w a ­
runk ów  sprzedaży, odb ęd zie  się  n a  audjencji 
ja w n ej T rybunału C yw iln ego  G ubernji W ar­
szaw skiej w  W arszaw ie w  W yd zia le  I, w  m iej­
scu  zw ykłych posied zeń  przy u licy  I jłu g ie j pod  
N r. 549 o godzin ie  10 z rana dnia 6 ( 1 8 )  M aja  
1866 r.

•sprzedażą dyrygow ać będzie T eo d o r Ł ąck i 
A dw okat, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 16 (2 8 )  M arca 1866 r.
R adca D w oru , Z górski. 

W yw ieszon o  na tab licy  w  sa li ustępow ej T ry ­
bunału C yw ilnego G ubernji W arszaw sk iej, w  
W arszaw ie dn ia  17 (2 9 )  M area 1866 r.

R adca D w oru  Z górski.
P o  odbyciu  w dniach: 6 (1 8 )  Maja; 20  M a­

j a  (1  C zerw ca) i  3 (1 5 )  C zerw ca 1866 r. trzech  
Publikacji zbioru ob jaśn ień  i  w arunków  sp rze­
daży n ieruchom ości Nr. 103 policyjnym  ozn a­
czonej, sk ładającej s ię  z zabudow ań i praw a * 
w ieczystej dzierżaw y gruntu w  N ov  ej-P rad ze  
pod W arszaw ą w  dobrach T argów k u p o ło żo ­
nej, T ryb unał tu tejszy  w yrokiem  daty 3 (1 5 )  
C zerw ca 1866 r. zapadłym , w yzn aczy ł term in  
d o  przygotow aw czego przysądzenia  rzeczonej 
nieruchom ości na dz ień  19 (3 1 )  L ip ca  1866 r. 
god zin ę  10 rano, k tóry  się  odb ęd zie w  m iejscu  
zw ykłych  posiedzeń  T ryb u n ału  C yw iln ego  w  
W arszaw ie w W ydzia le  I  pod  N r. 549  przy u- 
lic y  D łu g ie j.

L icy tacja  w term inie p rzygotow aw czego  
Przysądzdnia zaczn ie  s ię  od sumy rsr. 1 ,800, 
ja k o  szacunku przez p op ierającego sprzedaż  
dod anego, zaś w  term inie osta teczn ym  od '2/ 3 
Części szacunku przez b ieg ły ch  w yn a leźć  s ię  
m ianego.

W arszaw a dnia 6 (1 8 )  Czerw ca 18 6 6  r.
P isarz  T ryb unału ,

R adca D w oru , Z górski.

W  term iuiy pow yższym  niezuchom ość Nr. 
103 policyjnym  oznaczon a , sk ładająca się  z za ­
budow ań i  praw a w ieczystej dzierżaw y grunt.u  
w N ow ej-P radze po łożona , przysądzoną zosta  a 
przygotow aw czo T eod orow i Ł ąck iem ę A d w o ­
k atow i za sumę rsr. 1 ,800  i  T ryb u n ał w yro­
kiem  daty 19 (3 1 )  L ip c a  1866 r. zapadłym , w y­
zn a czy ł term in do osta teczn ego  przysądzenia  
rzeczonej n ieruchom ości na  dzień  30 W rześn ia  
( 1 2  Paździrrn ika) 1866 r. godzinę 10 rano, 
który się  odb ęd zie w  m iejscu zw yk łych  p o sie ­
dzeń  T ryb n n a łu  C yw ilnego w  W arszaw ie w 
W ydziale 1 pod Nr. 549 przy u licy  D łu g ie j.

L icy tacja  w  term inie ostatecznym  zacznie się  
od  - )  części szacunku przez b ieg ły ch  w  taksie  
sadow ej w ynaleźć s ię  m ian ego .

W arszaw a d. 20  L ip ca  (1 S ierp .) 1866 r.
P isarz T ryb unału ,

R adca D w oru , Z górski.

G dy term in pow yższy sp e łz ł b ezsk uteczn ie, 
T rybunał C yw ilny w W arszaw ie, w yrokiem  da­
ty 5 (1 7 )  S tyczn ia  1867 r. zapadłym  w m iejsce  
Izraela  Przep iórk i pod staw ił do da lszego  p o ­
pierania sprzedaży pow yższej n ieruchom ości 
M oszka Sztojnroth han dlującego  w  W arszaw ie  
pod  N r. 2416 zam ieszk ałego , zam ieszkan ie  pra­
w n e do tego  in teresu  i  c a łe g o  postępow ania  
su bkastacyjn cgo u M ieczysław a W yrzyk ow ­
sk iego  A d w ok ata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o  w  W arszaw ie pod  N r. 1775  
zam ieszkałego , obrane m ającego. N a stęp n ie  
T ryb u n a ł wyrokiem  daty 1 2 (2 4 )  S tyczn ia  1868  
roku, term in d a .o sta teczn eg o  przysąd zen ia  onej 
na dzień  6 (1 8 )  L u teg o  1868 r. god zin ę 10 ra­
n o  w yznaczył, k tóry się  odbędzie w  m iejscu  
zw yk łych  posied zeń  T ryb unału  C yw ilnego w  
w  W arszaw ie w  W yd zia le  I  pod  N r. 549  przy  
u licy  D łu g ie j.

L icytacja  rozp oczn ie  się  od sum y rsr. 5 ,600  
k o p . 7 7 '/j  ja k o  2/ 3 częśc i szacunku tak są  b ie­
g ły ch  w yn alezion ego .

Sprzedażą dyryguje M ioczysław  W yrzyk ow ­
sk i A dw okat, k tórego  zam ieszkan ie  w yżej je st 
w skazane.

W arszaw a d. 17 (2 9 )  S tyczn ia  1868 r.
P isarz  T ryb unału ,

R adca D w oru , Z górski.

M oszek  Stejnroth  term inu pow yższego  nie  
■odbył, w skutku tego , T ryb unał C yw ilny w  W ar­
szaw ie, wyrokiem  ilucyjnym  daty 12 (2 4 )  M ar­
c a  1868 r. na żądanie Izraela  P rzep iórk i h an ­
d lu jącego  w  W arszaw ie pod Nr. 242 4  zam iesz­
ka łego , w ierzycie la  h yp otećzn ego  sum y rsr. 1,500  
z  Pfocentem  i na  żądanie T eod ora  Ł ąck iego  
O broł,^ . y  W arszaw sk ich  D epartam entach  
R a d z ą c e g o  Sonatu w W arszaw ie pod  Nr. 1775 
zam ieszkai eg 0) j ak o  w ierzyciela  sum y rsr. 721
z  procentem  5"/,, od dn ia  21  L ip ca  (2  S ierp ­
n ia ) 1867 roku w yzn aczy ł now y term in do osta­
teczn ego  przysądzenia n ieruchom ości N r. 108 
policyjnym  „znaczon ej, w  N ow ej-P radze w 
dobrach Targów ku P ow iec ie  W arszaw skim  po- 
łożozon ej, d0 S tan isław a  Ż elech ow sk iego  n a le­
żącej, na dzień lg  (3 0 )  K w ietn ia 1868 r. goozi- 
n ę  10 rano, który b i,}  odbędzie w m iejscu  zw y­
k łych  posiedzeń T rybunału  C yw ilnego w W ur- 
zzaw ie w W ydziale  I pod N r. 549 przy u licy  
Długiej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 5,500 kop.

7 7 ' / i  ja k o  %  częśc i szacunku przez b ieg ły ch  
w yn alezion ego .

V adiu m  do licy tacji rsr. 1 ,000 .
W arszaw a d. 15 (2 7 )  M arca 1868 r.

P isarz T ryb unału ,
R ad ca  D w oru , Z górski.

T erm in jednak  powyższy dla b rak u  licy­
tan tów  sp e łz ł bezskutecznie, zatem  T ry b u ­
na ł wyrokiem dnia 29 Kw ietnia 11 M aja) 
1868 r. m iędzy P rzep ió rk ą  a  Żelechowskim  
zapadłym , taksę  przez biegłych sporządzo­
ną do rsr. 6 000 zniżył i licytację nierucko 
mości N r lu3 w Nowej Pradze od %  części 
tego szacunku, to  je s t  od sumy rsr . 4,080 po­
stanow ił, a  następnie  wyrokiem ilacyjn-m  
daty  3 ;15) M aja 186S r. zapadłym , nowy 
term in do ostatecznego p rzysądzen ia  rz e ­
czonej nieruchomości wyznaczył na dzień  7 
(19) Czerwca i8G3 r. godzinę 10 rano , lecz 
term in ten d la braku licytantów  nie p rzy ­
szedł do skutku, zatem  T rybunał wyrokiem 
daty 24 Czerwca (6 L ipca) 1868 r. zapa­
dłym, szacuuek nieruchom ości N r. 103 w 
Nowej Pradze na sum ę rsr. 4,500 oznaczył 
i od Vj części ta k  zniżonego szacunku, to 
je s t  od sumy r s r .3 ,000licytację rozporządził. 
N astępn ie  wyrokiem ilacyjnym  daty 9 (21) 
L ipca 18ó8 roku  zapadłym , wyznaczył nowy 
terrain do ostatecznego przysądzenia n ieru ­
chomości N r 103 w Nowej P radze  na dzień
8 (20) .Sierpnia 1363 r. godzinę 10 rano , k tó ­
ry znów dla zaszłych sporów odbytym  nie 
został.

L ecz gdy spory wyrokami trzech  in stancji 
z o sa ły  usuaięte, T rybunał wyrokiem  daty  
16 (28) Stycznia 1869 r. na żądanie P rz e p ió r­
ki i Łąckiego z ilacji zapadłym , wyznaczył 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia 
nieruchom ości Nr. 103 w Nowej Pradze na 
dzień 7 (19) Lutego 1869 r. godzinę 10 rano, 
k tó ry  się  odbędzie w m iejscu zw ykłych po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w wydziale I pod N r. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się  od sumy rsr . 3,000, 
jak o  szacunku zniżonego.

W arszaw a d. 16 (28) Stycznia 1869 r .  
P isarz  T rybunału  

R adca Dworu Zgórski.
Gdy term in powyższy nie przyszedł zno­

wu do sku tku  z powodu braku  licytantów , 
T ry b u n ał wyrokiem daty 14 26) Lutego 1869 
roku  między P rzep iórką a  Żelechowskim za­
padłym , szacunek nieruchom ości N r 103 w 
Nowej Pradze na  rsr. 4,50 > oznaczony, za 
nieodpow iadający rzeczyw iste) wartości u- 
znał i takowy do sumy rsr . 3,375 zniżył i od 
*/3 części tak  zniżonego szacunku licytacją 
rozpocząć postanowił. N astępn ie  wyrokiem 
daty 3 (15) M arca 1869 r. zapadłym  z ilacji, 
wyznaczył term in do ostatecznego p rz y są ­
dzenia nieruchom ości Nr. 103 w Nowj P r a ­
dze na  dzień 3 (15) Kwietnia 1869 r  godzinę 
10 rano, k tó ry  też odbędzie się w m ieiscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w wydziale I  pod Nr. 519 przy 
ulicy Długiej.

L icy tac ja  zacznie s ię  od sumy rsr . 2,250 
ja k o  szacunku przez  T rybunał zniżonego.

W arszaw a d. 5 (17 j M arca 1869 r.
P isa rz  T rybunału,

R adca Dworu Zgórski.
Gdy term in powyższy nie przyszedł do sku 

tk u , T rybunał wyrokiem ilacyjnym daty 21 
L ipca ,2 Sierpnia) 1869 r. zapadłym , wyzna­
czył term in nowy do ostatecznego p rz y są ­
dzenia nieruchom ości Nr. 1 3  w Nowej rn i"  
dze położonej na  dzień i5 (271 S ie rp c a  |So9 
roku  godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w 
m iejsca zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie w wydziale feryjnym 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się  od sumy rsr . 2,251, 
jak o  szacunku przez T rybunał zniżonego. 

W arszaw a d. 21 L ipca (2 Sierpnia) 1869 r 
P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Z górski.

N . D . 5 5 9 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stobownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A lbina Radoszewskiego, 
V ice-d y rek to ra  wyznań w K rólestw ie Po l­
akiem  i jego m ałżonki Ludw iki z Radoszew- 
sk ich  Radoszew skiej, w asystencji i za upo­
w ażnień ein m ężą czyniącej, czyli obojga 
m ałżonków  Radoszewskich, w \ \a r s z a n ie  
pod Nr. 779 zam ieszkałych, a  zam :eszkanie 
praw ne do tego in te resu  i całego postępowa- 
n ia subhastacy jnfgo  u  T eodora  Ł ąckifgo, 
Obrońcy przy W arszaw skich  • -apartam en­
tach  R ządzącego Senatu, w W arszaw ie pod 
Nr. 1775 zam ieszkałego, obrane m ających, w 
poszukiw aniu sumy ogólnej rs. 20,928 k o p . 
47, z procentem  od dn ia  1 L ip ca  1868 roku, 
(z m ożnością po trącen ia  uplaconej listam i 
iikw idacyjuem i sumy rs. 1,80 •),oraz kosztow  
od Leopolda-W  lchelm a dwóch imion P a tze r 
oby watela, w łaściciela  dóbr Rogów, w P o ­
wiecie B r-ziósk in i, G ubernji Petrokow saiej 
położonych, tam że zam ieszkałego, p ro to k o ­
łem  A ntoniego - Onufrego Szadkowskiego, 
K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K róle­
stw a Polskiego, z dnia 10 (2 i), a w kontynu­
acji l l  (23, i i 2 (24 P sź lz ie rm k a  i8 ba r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym u­
szonego wyw łaszczenia, zajęte  i zaa reszto ­
wane zostały :

DOBRA Z IE M SK IE  
Rogów, z przyległościam i M aryanów, dawniej 
w O kręgu Brezińskim , Pow iecie Rawskim , 
G ubern ji W arszaw skiej, obecnie w Powiecie 
B rezińskim  G ubernji Petrokow skiej, p o d ju -  
risdykcją  Sądu Pokoju w B rezinach , w gm i­
nie  M roga Dolna, parafji Jeżów  położona, 
prawem  własności do egzekwowanego d łuż  
n ik a  L eopolda-W ilhelm a P a tze r n a leżące  i 
tegoż posiadaniu zostające, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążone, ogól­
nej rozległości około w łók 45 m órg 8, po 
od trącen iu  tego, co na rzecz włościan wedle 
Najwyższego Ukazu p rzeszło  zaw ierające.

Na gruncie tych dóbr są  następu jące z a ­
budowania:

I . w jazd  do dworu przez bram ę masiv 
m urow aną z wieżejami dwuskrzydłowemi 
sztachetow em i, nad k tó rą  um ieszczony je s t  
dzw onek m etaliczny z sznurem .

2 Stodoła kamieniem  poluym  podm uro­
wana, masiv m urow ana gontam i kry ta, przy  
k tó re j je s t  m aneż okrąg ło  z cegły na  wapno 
obm urowany, gontam i kryty.

3. Stodoła masiv m urow ana z maneżem  
czterokonnym  gontami kry ta, z m łockarnią 
i sieczkarnią, pod stodołą  tą  je s t  piwnica.

4 Chlewy m asiv m urowane dachówką 
kryte

5 Spichrz masiv murowany piętrow y, d a ­
chów ką kryty, pod którym  je s t  piwnica.

6. Szopa gontam i kryta.
7. Zabudow anie dachów ką pokry te, w 

którem  tak  je s t  u rządzona, że z ty łu  n a  dole 
jakby  suteryna, je s t  holendernia, a  na w ie rz ­
chu są  staju ie d la koni, przy  zabudowaniu 
tern je s t u rządzona pom pa drew niana, za 
pom ocą k tórej je s t  wydobywana gnojówka, 
k tó ra  wy nom się  n • pola, p rzy  budynku tym 
na  zew nąrrz  je s t  urządzona kadź w ielka w 
żelazne obręcze do wywozów.

8 . G orzelni i i brow ar masiv m urowane 
dachów ką kryte, z kominem murowanym.

9. Suszarn ia  i drw alnia masiv murowane 
dachów ką kryte, z kominem murowanym.

10. Zabudow anie z drzew a gontam i kry te, 
z słupem  drewnianym  na którym  je s t  u rz ą ­
dzony go łębn ik  na kurnik i przeznaczone.

I I .  B udynek z drzewa gontam i kryty.
12. Dom z drzewa gontam i kry ty  z kom i­

nem murowanym.
13 Szopa m urowana dachów ką kryta.
14. Dom z drzew a szabrowany, oficyna 

zwany z gankiem , dachówką kryty , z  kom i­
nem murowanym.

Ogród obszerny, w części drzewem d z i­
kiem, a  po w iększej części drzewem  owoco- 
wem obsadzony, w części warzywny sz tach e­
tam i z ła t  osłonięty , przy którym  je s t  m ała 
sadzaw eczka, w ogrodzie tym je s t  2 a ltank i 
z drzew, a z boku u rządzona k loaka, po za 
ogrodem je s t  kaw ał m uru z cegły, in spek ta  z 
pięciu skrzyń. 13 pui czyli u  i z pszczołam i.

J5 riw n ica i w ziem i m urowana gontam i 
k ry ta  przy  k tó rej je s t  dół deskam i na wa­
pno pokryty.

16. Porządkow uia z szopą m asiv m urowa­
na gontami kryta.

17. Stodoła gontam i i w części deskam i 
kryta.

18. O w czarnia z kam ienia polnego m uro­
wana dachów ką kryta.

S tudnia cem browana z pom pą, z k tó rej za ­
razem  p rzez ru ry  pod ziem ią przeprow adzo­
ne, wydobywa się woda na górę do gorzelni i 
brow aru

19. Dom z drzewa gontami kry ty  z kom i­
nem m urowanym, przy którym  je s t  k loaczka

20. l)om  z drzew a gontam i k ry ty  z kom i­
nem  murowanym.

21. Kuźnia z kam ienia m urow ana dachów­
k ą  kryta, z kom inem  murowanym.

22. Zabudow ań e z drzew a deskam i 1 gon­
tam i częścią  k ryte, w którem  je s t  d la służby 
dw orskiej 7 chlewów urządzonych.

23. Dom z drzewa gontam i k ry ty  2 kominy 
m urow ane mający.

24. Dom z drzew a gontam i k ry ty  z kom i­
nem m urowanym.

25. M łyn w idny z drzew a gontam i kryty, 
na  rzeczce Mzoga, o trzech  gankach, kam ie­
niami i wszelkiemi rekwizytam i.

26. Dwa domy z drzew a gontam i k ry te  z 
kom inam i m urowanem i.

27. S ta jenka  i obórka gontam i k ry te .
'-8 . Stodoła z drzewa gontam i k ryta, w 

k tó re j je s t  urządzony  spichlerzyk.
29. Chlewy z drzewa gontam i kryte.
30. K uczka żydowska z desek chrustem  i 

choiną pokryta. Piw nica czyli uó ł na k a r­
tofle.

31. Dom z drzew a gontam i kryty z 2 kom i­
nami.

32. O bórka z drzew a gontam i kryta.
33. K arczm a z drzew a z ząjazdem  i sta j­

n ią  gontam i kryte, p rzed  karczm ą studnia 
cem brow ana z żurawiem  i kubłem .

54. O bórka z drzew a gontami kryta.
35. S todó łka z drzewa gontam i kryta.
36. K arczm a z drzew a z zajazdem  i s ta j­

n ią  dachów ką k ry ta  z kominem murowanym, 
przy k tó rej to karczm ie je s t  studnia cem bro­
wana z bali z kołem  i kubłem.

37. S todó łka  z drzew a gontam i kryta.
38. Dom z drzew a gontam i kryty  z kom i­

nem  m urowanym.
39. Dwa piece m urew ane gontam i k ry te  do 

w ypalania cegły i jeden  bez dachu.

40 Pięć szop do składan ia  cegły, gontami 
a  częśc ią  deskam i krytych.

41. P ię ć  dołów cembrowanych z maszy* 
nerjam j

42. S tudnie czyli pompy do wyciągania 
wody.

P rz y  piecach powyższych są  ulożoHe szyny 
że lazn e  i je s t  u rządzona kolej żelazna d la  
p rzew ózki cegły do stacji na  plaut, k tó ra  to 
kolej je s t  kosztem  dyrekcji urządzona.

43. Dom z drzewa gontam i kryty  z 3 k o ­
m inam i.

44. Szopa deskam i i klepkam i kryta. 
In w en ta rz  żywy i martwy, oraz a p a ra t go­

rzeln iany , w brow arze kociół m iedziany i t. 
p., po szczególe w akcie zajęcia  um iesz- 
czouy.

M ajer W ejnberger i P e re tz  B ra łe r, o p łaca ­
ją  ty tu łem  placowego rsr. 30 roczn ie. Każdy 
utrzym ujący bufet na  stacji kolei ż e la ­
znej w Kogowie. płaci r s r  350 Bendylt 
W olfau dzierżawiący m łyn, nic n ie płaci, a  
powodu iż takowy ma wypuszczony w p ro ­
cencie od pożyczonej sutny Patzerow i Ju - 
ljusz O berlender i Jakób Ulman z karczem  
p łacą  po r s  150, dochód z propiuacji w c a ­
łych dobrach ze sprzedaży okowity może być 
około rsr. 750, a  z ogrodu fruktowego rsr. 
150, zaś dochody z cegielni i browaru, oraz 
z pach tu  krów  i owiec, oraz rybołówstwa w 
m iarę produkcji.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych iza - 
aresztow anych dóbr znajduje się  w akcie 
zajęcia  u sp rzedażą  dyrygującego T eodora  
Ł ąckiego Obrońcy przy W arszaw skich D e­
partam en tach  R ządzącego Senatu w W ar­
szawie pod N. 1775 zam ieszkałego, zaś z b ió r  
objaśnień i warunki sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego w W ydziale I. z łożone 
przejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczano:
1. W iktorow i Ś lusarskiem u, P isarzow i 

Sądu Pokoju w B rezinie, tam że u rzęd u jące ­
mu, na ręce własne 

2 Antoniem u Nockowskiem u, W ójtowi 
Gminy M roga-D olua, do k tó rej to Gminy do­
bra  ziem skie Rogów, w Powiecie Brezińskim  
G ubern ji Pe trokow ik ie j położone należą, we 
wsi M roga-D olna urzędującem u, na  ręce wła­
sne.

Obudwom d 16 (28) Październ ika 1868 r. 
W niesiono  do księgi wieczystej powyż za ­

ję ty ch  d ó b r w W arszaw ie, dnia 17 (29) P a ź ­
dz iern ika 1868 r  , a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybuna­
łu  tu te jszego  na ten  cel utrzym ywanej, wpi­
sane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w  m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy 
D ługiej pod Nr. 549 o godzinie lo  z rana  (Ł 
2 ( i4 )  S tycznia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc­
ki O brońca przy  W arszaw skich D epartam en­
tach  R ządzącego Senatu, k tórego zam ieszka­
nie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 31 Paźd. (12 L ist.) 186S r .
Radca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na Tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 31 Paźd. (12 Li stop. ■ 1868 r.
R adca Dw oru Zgórski.

P s  odbyciu w dniach 2 (14), 16 (28) S ty­
cznia i 3o Stycznia 11 L utego) 1869 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży uóbr ziem skich Rogów z przyle­
głościam i Maryanów, dawniej w Okręgu B re­
zińskim  Powiecie Rawskim , obecnie w Po­
w iecie B rezińskim  G ubernji Petrokow skiej 
położonych, T rybunał wyrokiem daty  3G 
Stycznia (11 Lutegoi 1869 r. zapadłym , wy- 
znaczył term in do przygotowawczego p rz y są ­
dzen ia  rzeczonych dóbr, na d. 3 (15) M arca 
1869 r. godzinę 10 rano, który się odbędzie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszawie, w W ydziale I. pod 
Nr- 549 przy ulicy Długiej.

L icy tacja  w term inie przygotow awczego 
p rzysądzenia  zacznie się od sumy rs. 20,000, 
jak o  szacunku przez pop erających sp rzeda*  
podanego.

W arszawa d. 1 (13) Lutego I869r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca Dworu Z górski.
W  term inie powyższym po oddaleniu spo­

rów  przez d łużn ika 1 a tzera  wyniesionych, 
dobra  ziem sk e Rogów z przyległościam i 
p rzysądzone zostały  przygotowawczo T eo­
dorowi Ł ąckiem u, Obrońcy przy Senacie, z *  
sum ę r s  20,(00 i T rybunał « yrokiem d. 3 
t i 5) M arca 1869 r zapadłym , wyznaczył 
te rm in  do ostatecznego przysądzenia rzeczo­
nych dóńr Rogów z przyległościam i na dzietk 
12 (24) Czerwca 1869 r. godzinę dziesiątą  
rano , lecz z powodu sporów, term in ten  
nie p rzyszed ł do sku tku , a  gdy takow a 
usuuiętem i ju ż  zostały , T rybunał wyro­
kiem  ilacyjnym  dat.y 23 L ipca (4 Sierpnia* 
1869 r. zapadłym , wy sus czyi term in do osta­
tecznego przysądzen ia  dóbr Rogów na dztea 
1S 30) S ierpn ia  1S6.U r. godzinę 1° w e ­
k to ry  się odbędzie w m iejscu zwykłycn po-k tó ry  się odbędzie w m iejscu . .
s iedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W ydziale feryjnym, pod N r - 9*“ P • 
cy Długiej.
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L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od sum y rsr. 55 763 
k o p  3 3 % , ja k o  %  częśc i sz acu n k u  p rz e z  
b ie g ły c h  w ta k s ie  sądow ej w ynalezionego. 

W a rsz a w a  d. 23 L ip c a  <4 S erp .) 1869 r . 
P is a r z  T ry b u n a łu ,

Radca Dworu Zgórski.

N . D. 6697. Pisarz Trybunału 0ywilneye 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. (582 K. P. S. wiadomo 
CZyuij iż tia żądanie L udw ika H irsz fe ld  P ro fe ­
so ra  Szkoły Głównej W arszaw skiej, w W a r­
szawie p ul .Nr. 471 lite ra  G , zam ieszkałego , 
a  zamieszkznie praw ne do tego  in teresu  i ca­
łego  postęwowania aubbastacy jne^o  u Teodo­
r a  Ł ąck iego , O brońcy wrzy W arszaw skich  
D epartam en tach  Rządzącego S en a tu , w W a r­
szaw ie przy ulicy Ś to -Je rsk ie j pod Nr. 1775 
zam ieszkałego , obrane  m ającego, w p oszuk i­
w aniu  sann ' rs. 6 ,000 z procentem  5 °/0 od dnia 
6  (18) P aźd z ie rn ik a  1867 r . liczącym  się i ko­
sz tam i od sukcesorów  G odfryda G um brycht, 
ja k o  to: A nny z M agdaiińsk ich , po tymże God- 
frydzie  G um brych t pozostałej wdowy, z w ła ­
snych funduszów u trzym ującej się, w im ieniu 
wł asnem , o raz  jak o  m atk i i głów nej o p iek u n ­
k i  n ie le tn ich  swych dzieci N atali i Ludw iki 
fcdzeńhtWA G um brycht, na rzo< z tychże n ie le ­
tn ic h  czyniącej, w W arszaw ie pod N r. 533 
* 8mieszkał« j ,  obecnie w im ieniu ty lko  w ła- 
sne tn  działającej, B ronisław y z G um brych- 
tów  bzczaw ińskiej, W ojciecha Szczaw ińskiego 
u rzęd n ik a  Zarządu O b er-P o licm a js tra  m iasta  
W arszaw y m ałżonki, w asystencji i za upow a­
żnieniem  tegoż swego męża czyniącej i z nim  
W W arszaw ie pod N r. 16 zam ieszkałej, W oj­
c iech a  Szczaw ińskiego u rzęd n ik a , w W arszawie 
pod  Nr. 16 zam ieszkałego, ja k o  o p iekuna g łó ­
wnego n ie letn ich  N sta lji i L udw iki ro d zeń ­
stw a G um brych t, K are lin y  z G um brychtdw  
G aw rońsk ie j, Jó z tfa  G aw rońskiego m ałżonki, 
bez asystencji m ęża swego ja k o  pozbaw ionego 
praw  dzia ła jące j, t  w łasnych funduszów u trz y ­
m ującej się, w W arszaw ie pod Nr. 755 zam ie­
szk a łe j i A lek san d ra  G um brycht obecnie peł­
n o le tn iego , fab ry k au ta  kapeluszy  w W a rsz a ­
w ie  pod Nr 533 zam ieszkałego, F ra n c iszk a  
R ozm anith  obyw atela , w W arszaw ie pod N r. 
1313c zam ieszkałego, ja k o  op iekuna ad hoc 
powyższych n ieletn ich  i M arcina G aw ro ń sk ie ­
g o  u rzędnika , w W arszaw ie pod N r. 607 za­
m ieszkałego , jak o  op iekuna przydanego n ie­
le tn ich  G u m b r y c h tó w s z y s tk ic h  w spółw ła­
śc ic ie li n ieruchom ości N. 533 w W arszaw ie, w 
d rodze sądowej przym uszonego wyw łaszczenia, 
p ro tokó łem  Józefa K urm an, K om orn ika przy 
T ry b u n a le  C yw ilnym , w dniu  28 L utego  (1 0  
M arca) 1868 r. sporządzonym , za ję tą  i z a a re ­
sz to w an ą  zosta ła

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszawie przy  ulicy P odw ale i K rakow ­
skie  P rzedm ieście pod N  rem  533 , n a  gruncie  
dziedzicznym , w gm inie M ag istra tu  m iasta  
W arszaw y , w C yrku le P o licy jn y m  i A dm in i­
stracy jn y m  I, pod ju r isd y k c ją  Sądu Pokoju  
W ydziału  I go, w W arszaw ie położona, p r a ­
wem  w łasności do sukcesorów  G odfryda 
G um brych t, wyżej z im ion, nazw isk i z am ie ­
sz k an ia  w ym ienionych n a lrż ą c a , w tychże  po ­
siadan iu  zostająca, k sięg ę  w ieczystą m ająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie o b ­
ciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kw adratow ych 682, czyli arszynów  5 4 5 %  m a ­
ją c a .

N a  gruncie  tym  znajdu ją  się następu jące  
zabudow ania:

1. K am ienica fro n t wa narożna m asiy mu 
row ana, z piwnicam i sk lep ionem i, o parte rze  
i trzech p ię trach  b lachą  żelazną k ry ta , z 4-m a 
kom inam i m urow anem i, nad  dach w yprow a­
dzonem u N a  pierw szem , d rugiem  i trzeciem  
p ię trz e  tej kam ienicy, są pasarze  drew niane 
b lachą  k ry te .

2. O ficyna m urow ana o p arte rz e  i trzech  
p ię trach , z kam ienicą pod N r. 1 połączona, 
z trzem a kominami m urow anem i, nad  dach 
b lachą  żelazną k ry ty , w yprow adzonym i.

3. K loaka z drzew a blachą żelazną  k ry ta
0 trzech sedesach, z lewej s trony  tej k loak i 
Urządzony je s t  śm ie tn ik  z desek.

4. P odw órko asfaldem  w yłożone, w którem  
Urządzony otw ór okra tow any  do splyw ań n ie ­
czystości, a  pod n iem  i oficyną piwnice sk le ­
pione.

W końcu  podw órza urządzona j e s t  kosztem  
K o n ra d a  G órskiego lok a to ra , w ystaw a d re ­
w niana  do w yrabiania  wody sodow ej.

Od ty łu  te j nieruchom ości je s t  m ur, a  na 
n im  p a rk an  drew niany, k tó ry  ma stanowió 
w spólną w łasność z nieruchom ością N r. 532.

W nieruchom ości te j oprócz w spółw łaści­
cieli A nny G um brych t i A lek san d ra  G um - 
brycbt, zam ieszkuje 7-m iu lokatorów , z imion
1 nazw isk , o raz ilość ceny najm u u iszczają­
cych, r a » a k c i e  zajęcia  po szczególe w ym ienio­
nych. A oprócz tego  jeszcze  Konradow i G ó r­
skiem u służy praw o 12-letniej dzierżaw y lo k a ­
lu  w tej nieruchom ości, złożonego z pierwszecro 
p ię tra  i ap tek i na  p a rte rz e  złożonej ze sk le ­
pem , zieleniarną, m ate rja lo ią , piw nicą, drw al- 
n ią  i górą. D zierżaw a ta  stosow nie do 2 -ch 
ak tów  urzędowych: 1-go  przed Jan em  J a s iń ­
sk im  R ejentem  w W arszaw ie dn ia  24 W rze­
śn ia  (6 P aźd z ie rn ik a) 1860 roku i 2 - go przed

, Ju ljanem  P ak le rsk im  R e jen tem  w W arsza­
wie dn ia  13 (25) L u teg o  1863 ro k u  zezna- 
nych , zaczyna się ud dnia 6  P aździern ika  
1860 ro k u  i ek sp iru je  tegoż dn ia  i m iesiąca 
1872 r.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję te j i za­
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dy rygu jącego  Te - 
dora Ł ąck ieg o , O brońcy przy W arszaw skich 
D epartam en tach  R ządzącego Senatu  w W a r ­
szaw ie p rzy  ulicy S to -Jc rsk ie j pod N r. 1775 
zam ieszkałego , zaś zbiór ob .aśnień  i w arunki 
sp rzedaży  w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te jszeg o  
w W ydziale I -y iu  złożone, p rze jrzan e  być 
mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
K ępińskiego u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. M ichałow i R zeszo tarsk iem u, P isarzow i 
S ądu Pokoju W ydziału I, w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N -rom  542 urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

Obudwom , dn ia  14 (26) M arca 1868 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyższej 

nieruchom ości N r. 533 w W arszaw ie dn ia 25 
M a rca  (6 K w ietnia) 1868 r., a  w dniu dzisie j­
szym do księg i zaaresztow ali w K ancelarji T ry ­
b u n a łu  tutejszego n a  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży  n ieruchom ości p-.w jż z a ję ­
tej N r. 533  w W arszaw ie , odbędzie się na j a ­
wnej aud jencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W ar­
szaw ie, w W ydziale 1, w m iejscu zw ykłych po­
siedzeń p rzy  ulicy D ług ie j pod N -rem  549 
o godzin ie  10-ej z ran a , dn ia  7 (1 9 ) Czerwca 
18t>8 r.

S przedażą  dyrygow ać będzie Teodor Łącki, 
O brońca przy  Senacie, k tó rego  zam ieszkanie 
j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d . 8 (2 0 ) K w ietn ia  1868 r.
R adca  Dworu, Z górski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszawie.

W arszaw a dnia 8 (20) K w ietnia 1808 r.
R adca Dworu, Zgórski.

P o  odbyciu w dn iech  7 i 19) Czerwca, 21 
Czerw ca (3  L poa) i 5 (17) L ipca 1868 loku, 
trzech  p u b lik a  j i  zbi iru o b ja śn ie ń  i w aru n ­
ków sp rz e d a ’y nieruchom ości Nr. 531 w W ar­
szawie położonej, T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  
da ty  5 (17) L ipca 1863 r. zapad łym , w y zn a­
czył term in  do przygotow aw czego p rzy sąd ze­
n ia rzeczonej nieruchom ości na dzień 5 ( 1 7 )  
W rześnia 1868 r. go iz inę  10 ran o , k tó ry  s i ę  
odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry- 
b u n a la  Cyw ilnego w W arszaw ie w W ydziale I
pod Nr. 549, p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego 
p rzy sąd zen ia  zacznie się od sum y rs. 8 ,0 0 0 , 
ja k o  szacunku  przez pop ierającego  sprzedaż 
podanego, zaś w term in ie  osta tecznym  od %  
części szacunku  przez b ieg łych  wynaleźć się 
m ianego .

W arszaw a dnia 12 (24) L ip ca  I 868 r.
P isa rz  T rybunału .

R adca  Dworu. Z górsk i.
W term in ie  powyższym  n ieru  horność N r. 

533 w W arszaw ie położona, przysądzoną zo­
s ta ła  przygotow aw czo Teodorowi Ł u ck iem u , 
O brońcy  p rzy  Senacie za sumę rs. 8 ,000 i T ry ­
b u n a ł w yrokiem  d a ty  5 (17) W rześn ia  1868 
ro k u  zapad łym , w yznaczył te rm in  do o s ta te ­
cznego przysądzen ia rzeczonej nieruchom ości, 
n a d z ie ń  4 ( 1 6 )  G rudn ia  1868 r. godzinę 10 
ran o , lecz takow y z powodu zaszłych sporow 
nie p rzyszed ł do sk u tk u , gdy takow e usunię- 
temi ju ż  z o s ta ły , T ry b u u a ł w yrokiem  d a ty  21 
L ipca  (2 S ie rp n ia )  1869 r. z ilac ji w ydanym , 
w yznaczył now y te rm in  do osta tecznego p rzy ­
sądzen ia  n ieruchom ości N r. 533  w W arszawie, 
na  dzień 19 (31) S ierpn ia  1869 r . godzinę 10 
ran o , k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I , pod  N r. 549, p rzy  u licy  D łu ­
g ie j. . .

L icy tac ja  zacznie się od sum y rsr. 16.C09 
kop. 6 2 % , ja k o  '•% części szacunku przez b ie ­
g łych w tak s ie  sądowej na żądan ie S u k ceso ­
rów G otfryda G um brych t Sporządzonej w y k a­
zanego.

W arszaw a, d. 21 L ip ca  (2  S ie rp n ia ) 1869 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru, Z górsk i,

N . D . 6552.
P o d p isan y  P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  Cyw il­

nym  w S ied lcu  w tem że  m ieśc ie  z a m ie sz k a ły , 
n a  rz e c z  A le k sa n d ry  z C iec iszew sk ich  D m o • 
chow skie j wdowy w je j im ien iu  o ra z  ja k o  
m a tk i i o p ie k u n k i g łów nej B ro n is ła w a  D m o ­
chow skiego  n ie le tn ie g o  w wsi B u rz e c  z am ie ­
sz k a łe j . K o n s ta n ta g o  K om ierow skiego  op ie ­
k u n a  p rz y d a n e g o  teg o ż  n ie le tn ieg o  w m . Po- 
w iatow em  Ł u k o w ie , P au lin y  z D m ochow sk ich  
L e lew e l w a s y s te n c ji  m ęża  A u g u s ta  L elew el 
w ła śc ic ie la  d ó b r  W ujow ce w ty c h ż e  P ow ie­
cie R td im iń sk im  Z ofii z D m ochow sk ich  B a b ­
sk ie j wdowy w w si R u d a  J a n u s z a  D m ochow - • 
sk iego  w ła śc ic ie la  d ó b r  Pojzdów  w tychże , 
L ę o n a  D m ochow sk iego  oby w ate la  w w si B u ­
rz e c  Pow iecie  Ł u k o w sk im  zam ieszk a ły ch ,

w sp ó łw ła śc ic ie li  d ó b r  B u rz e c  i S ied lisk a , P o ­
w odów  d z ia ła ją c y ; o g ła sz a  że  n a  podstaw ie  
2 ch  w yroków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S ie d l­
cu  je d n e g o  w d. 17 (29) S ie rp n ia  1867 r. n a ­
k a z u ją c e g o  sp rz e d a ż , d ru g ieg o  w d n iu  8 (2 0 1 
L is to p a d a  t. r. z i tw ie rd z a ją c e g o  o p in ią  
w zg lędem  n iem o żn o śc i p o d z ia łu  w n a tu rz e  i 
ta k s ę  obu  z pow ództw a rzeczo n y ch  osób  p-ko 
H e len ie  z D m ochow sk ich  C h rzan o w sk ie j w 
a sy ste n c ji m ę ż a  B o les ław a  C h rzanow sk iego  
w wsi S to k u , T o m aszo w i P e rk o w sk iem u  i J ó ­
zefow i W cjtk o w sk iem u  w wsi S ied lisk ach  po  
w iec e  Ł u k o w sk im  z am ieszk a ły m  pozw anym , 
p rz e z  Ł u k a sz a  Z b ro d z iń sk ieg o  P a tro n a  b ro ­
n ionym , o czn ie  z a p a d ły c h  w y s ta w ia ją  s ię  n a  
p u b lic z n ą  w d rn d ze  d z ia łó w  s p rz e d a ż .

D O BRA  Z IEM SK IE  
B u rz e c  i S ied lisk a , z p rzy leg ło śc iam i w p o ­
w iecie Ł u kow sk im  po łożone, p raw em  w ła ­
sn o śc i do pow odów  i p azw an y ch  n ie p o d z ie l­
n ie  n a le ż ą c e ; ro z leg ło śc i B u rz e c  w łók  71, 
m ó rg  1 p r  143, S ied lisk a  w łó k  28 m órg. 7, 
p r . 294 m. n. p 

Z ab u d o w an ia  w d o b rach  B u rz e c  zn a jd u ją  
się : dw ór. oficyna, fo lw ark , d rw aln ia , chlew y, 
s ta jn ia , sp ic h rz , s to d ó ł 2, o w cza rn ia , o bo ra , 
k u źn ia , k a rczm a, czw oraków  2. m łyn , ta r ta k , 
dw ojak , sz o p a , c h s łu p a .

W o sa d z ie  J a sn o s z : m łyn , c h a ta , o b ó rk a , 
s to d o ła

W d o b ra c h  S ie d lisk a : dw ór, chlew y, s ta j ­
n ie  i o w cza rn ie , s to d ó ł 2 o b o ra  dw ojak .

S zczegó łow y  o p is  z n a jd u je  się  w re lac ji i 
t a k s ie  b ieg łych  d. 28 W rz e śn ia  (10 P aźd z ie r-  
n ik a i 1867 r. d o p e łn io n e j

S p rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ę d z ie  w m ie jscu  
posied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w S ied lcu  
p rz e d  delegow anym  C y p rjan em  G um ow skim  
A seso rem  za  p o p ie ra n ie m  p o d p isa n eg o , u  
k tó re g o  w m iesz k an iu  lu b  K aH celarjt P is a rz a  
T ry b u n a łu  m o żna p o w z iąść  w iadom ość.

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w arunków  og łoszo n y  z o ­
s ta ł  w d . 21 L is to p a d a  (3 G ru d n ia ) 1867 r. 
te rm in  do p rzy go tow aw czego  p rz y są d z e n ia  
o z n acz o n y  j e s t  na  d. 10 (22i S tyczn ia  1368 r. 
g o d z in ę  4 z p o łu d n ia , lic y ta c ja  o dbędzie  się  
w dw u o d d z ia łach :

O d d zia ł 1. d o b ra  B u rzec  od sum y ru b . sr. 
55,355 k. 85, vad ium  rs . 4  500 

O d d z ia ł 2. d o b ra  S ied lisk a  od sum m y r u ­
b li s reb rem  20 5 10, vad ium  r s  3 ,0 c0  w go to- 
w iźnie.

K. Ł u n iew sk i, P a tro n  
P rz y g o to w aw cze  p rz y są d z » n ia  odbyło  się  

w d. 10 (22) S ty czn ia  186s r  n ik t  n ie z g ło s ił  
się  z c h ę c ią  p o s tą p ie n ia  sum  od k tó ry c h  li 
cy ta c ja  p o c z ę ła  s ię . S ę d z ia  delegow any  do 
s tan o w cze j sp rzed a ży  w y zn aczy ł te rm in  n a  
d z ień  4  (16i M a rca  1868 r  g o d z in ę  3 z p o łu ­
dn ia , k tó ra  o dbędzie  się  w m ie jscu  zw y ­
k ły c h  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
S ied lcu .

S ied lce  d. I I  23) S ty czn ia  1868 r.
K  Ł u n ie w sk i, P a tro n .

W  te rm in ie  d. 4 A 6; M a rca  1868 r.
O d d z ia ł 2. d o b ra  S ie d lisk a  z a licy to w a ł 

P a tro n  Ł u k a sz  Z b ro z iń sk i n a  rz e c z  T o m a 
sz a  P erk o w sk ieg o  i Jó z e fa  W oitkow skiego 
za  sum ę r s  21,000, k tó rzy  w arunków  lic y ta ­
cy jn y ch  n ie d o p e łn ili, p rz e to  n a  ż ą d a n ie  A le ­
k sa n d ry  z C iec iszew sk ich  D m ochow skiej wdo- 
wy w je j im ien iu  o ra z  jak o  m a tk i i o p ie k u n k i 
g łów nej B ronisław o, D m ochow skiego  n ie le ­
tn ieg o , w wsi B u rzec , K o n s ta n teg o  K o m o ro w ­
sk iego  o p ie k u n a  p rzydanego , w m. P o w ia to - 
w em  Ł u k o w ie , P au lin y  z D m ochow skim  L e  
lew el w a sy sten c ji m ęża  A u g u s ta  L e lew e l w 
d o b rach  W ujowCe Pow iecie R id im ió sk im  Zofii 
z D m ochow skich  B a b sk ie j w dow y w wsi R u  
da, J a n u s z a  D m ochow sk iego  w ła śc ic ie la  d ó b r  
P o jzdów  w ty ch że , L e o n a  D m ochow sk iego  
w łaśc ic ie la  d ó b r B u rz e c  w ty ch że  P o w iec ie  
Ł u k o w sk im  zam ieszk a ły ch , oby w ate li, z am ie­
s z k a n ie  p raw n e  do tego  in te re su  u  K a ro la  
Ł un iew sk ieg o  P a tro n a  w S ied lcach , o b ran e  
m a jący ch .

N a zasa d z ie  św ia d ec tw a  P is a rz a  T ry b u n a ­
łu  Cyw ilnego w S ied lcach  d. 8 (20, P a ź d z ie r ­
n ik a  1868 r. w ydanego, s tw ie rd z a ją c e g o  iż 
w a ru u k i licy tacy jn e  n ie  s ą  d o p e łn io n e ; z m a­
cy a r t . 965, 737, 7:<8, 739. K. P. S. p o w tó rn a  
sp rz e d a ż  ty c h ż e  d ó b r  S ied lisk a  w d ro d ze  
re lic y ta c ji za  p o p ie ra n ie m  pod p isan eg o  P a ­
tro n a  k tó reg o  zam ie sz k a n ie  w yżej w sk a z a n e  
z o s ta ło , na  n ieb ezp iecz eń stw o  T o m a sz a  P e r ­
k o w sk iego  i Jó z e fa  W o jtk o w sk ie g o , oby­
w a te li w w si S ie d lisk a c h  z a m ie sz k a ły c h  n a ­
stą p i.

P ie rw sza  p u b lik ac ja  w aru n k ó w  sp rzed a ży , 
o d b ęd z ie  s ię  w d 19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  
186 8 r. o godzin io  10 z ra n a  w m ie jsc u  zw y­
k ły c h  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
nego w S ied lcach  w dom u rządow ym  p o d  N r. 
147.

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od sum y r s r .  14,000 
ja k o  2/ 3 częśc i p o s tą p io n e g o  sz acu n k u , v a ­
d ium  w ynosi rs . 3 ,000 , ta k  sz a c u n e k  j a k  i v a ­
dium  p ła c o n e  być m a ją  m o n e tą  s ta ły  k u rs  
m a ją c ą .

W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  u p o d p isa n eg o  
P a tro n a  re lic y ta c ją  p o p ie ra ją c e g o  o ra z  u P i ­
s a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w S ie d lc a c h . 

S ied lce  d. 18 (3 0 1 P a ź d z ie rn ik a  1868 r.
K. Ł u n ie w sk i, P a tro n .

P o  odbyciu  p ie rw sze j pub lik ac ji w d 19 
L is to p a d a  (1 G ru d n ia ) 1868 r. te rm in  do d r u ­
g iej p u b lik a c ji za ra z e m  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  d ó b r S ied lisk a  na  d. 24 S ty cz  • 
n ia  (5 L u te g o ) t ?6  * r  g o d z in ę  10 z r a n a  w y ­
znaczo n y  z o s ta ł, k tó r e  s ię  o dbędzie  n .t 
aud jen c jj T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S ie d l­
cach.

L icytacja ro ż p o c z n ie  się  od  sum y rs . 14,0 D 
v ad ium  rs . 3,000.
S iedlca d. 19 L is to p . (I G ru d  ) 186? r.

. Ł u n iew sk i, P a tro n ,
le rm m  d ru g ie j p u b lik ac ji i p rzygo tow aw - 

n u H u , P o s ą d z e n i a  sp a d ł, p rz e to  p ie rw sza  
p u  u ia a c ja  w arunków  sp rz e d a ż y  d ó b r  S ied li-  

. ’ p ę d z i e  8ię w d 28 S ie rp n ia  (9 W rześ-
u.1.a i ,  ( ’a  r  °  godzin ie  10 z ra n a  n a  a u d ie n ­
cji I ry b u n a łu  C yw;i Q S ied lcach  m ie jscu  
p o sie d zeń  pod N r. 147 J

R e lic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 4,0 0 0 - 
V adium  rs. 3 ,000.

S ied lce  d. .7  (29) I ,ipca. I869 r .
Ł un iew sk i, P a tro n .

N. D. 5590. P odpisany  Syndyk Tymczasowy* 
M asy U padłości A ntoniego F rancikow skiegó , 
cuk iern ią  w W arszaw ie pod N r. 783 przy ulicy 
E lek to ra ln e j utrzym ującego, n a  zasadzie upo­
w ażnienia Sędziego K om isarza tejże upadłości 
W -go N atansona, zaw iadam ia niniejszem , że w 
dniu  4 ( 1 6 )  S ierpn ia  r. b. o godzinie 4 po po łu­
dniu  sprzedaw ane będą przez publiczną licy ta­
c ją  w tejże cuk iern i odbyć sią m ającą, rucho­
m ości, jak o  to: narzędzia  cukiernicze, m eble, 
b ilard , rygały  splcpowe i t. p., a  to za gotow i­
znę w cwili kup n a  p łacić  się w inną.

Szym on Rodzyn, P a tro n .

w D ru k arn i R ządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzury,

/A P O Z W Y  ED YK TALNE  
I ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  Kri> c y ^ y .
N. D 5354.

K l» V K  T .
C K. S ąd  k ra jo w y  K rak o w sk i zaw iadam ia , 

n in ie jsze m  ( d y k t tm  n ie w id o m e g o  z m iejsca , 
p o b y tu  A n to n ieg o  W cj&sa z N iepo łom ic . ż e  
p o d  d n iem  11 C zerw ca  l t  69 r . de  L  1( 464 
w n iosła  do tu te jsz e g o  S ąd u  p rz e z  p  Adw 
D. A ltb a , M a rja u u a  W ojasow a, podan ie  o u -  
z n a n ie  A n ton iego  W o ja s a  z a  zm arłeg o , a  n a ­
s tę p n ie  m a łżeń s tw a  m iędzy  nim  a  p ro sz ą c ą  
za w a rte g o  za  ro zw iązan e .

G dy A n ton i W ojas w je s ie n i  1165 r  udaw ­
szy  się  flisem  do V) arszu w y , n a  ty m  flis ie  ta k  
m ocno z ach o ro w a ł n a  ch o le rę , " iż  zaledw o 
z d ą ż y ł d o  "  a rsza w y  gdzie  m ów iąc, iż  idzie 
do ja k ie g o ś  sz p ita la , o p u śc ił  g a la r  i od  tego  
c zasu , .już żad n e j o nim  w iadom ości n ie  m a , 
p rz e to  C. K. S ąd  k ra jo w y  w celu  z a s tę p o w a ­
n ia  n ieo b ecn eg o , ja k  ró w n ie  n a  k o ss t i n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw o  je g o  tu te jsz e g o  Adw. p. D -ra  
Ja k u b o w sk ie g o  u s ta n o w ił k u ra to re m  d la  A n ­
to n ie g o  W o jasa , k tó re m u  pozew  n in ie jszy  
d o ręczo n y m  z o s ta je .

W zyw a się  z a te m  A nto n ieg o  W ojasa, aby  
w p rz e c ią g u  ro k u  z g ło s ił  s ię  do C. K. S ą d u  
k ra jo w eg o  w K rakow ie  lub  w iD u y  sposób  d o ­
n ió s ł o sw ojem  życiu  gdyż po b ezsk u teczn y m  
u p ły w ie  teg o  te rm in u  u zn an ie  jeg o  za  z m a r łe ­
go za  z m a rłe g o  z a rz ą d z o n e m  z o s ta n ie  
1— 3 K raków  d n ia  22 C zerw ca 1869 r.

N. D. 5588. Zmarły w Kościelcu dnia 18 
M arca 1863 r. b. proboszcz ksiądz W iktor P a­
włowski w testamencie z dnia 4 Grudnia'1862 
r., przeznaczył dla spadkobierców ś. p. ks. K a­
spra Romela w Królestwie Polakiem zamiesz­
kałych, legat w sumie 250 złr. w. a. i zegarek 
srebrny z tym dodatkiem, iż w razie gdyby ten­
że ks. Kasper Romel żadnych niepozostawił 
spadkobierców, albo gdyby ci cię niezgłosili 
lub nie chcieli legat przyjąć, wtedy sum a 125 
złr. między ubogich ma być rozdana, a sum a 
125 złr. przeznaczoną będzie na odprawienie 
Mszy Sw. za duszę ó. p. Kaspra Romela.

Ponieważ spadkobiercy ś. p. Kaspra Romela 
ani z nazwiska ani z miejsca pobytu nie są zna­
ni, przeto Sąd Powiatowy ustanawiając dla 
tychże Spadkobierców kuratorem e. k. notnr- 
jusza p. Apolinarego Ilorw atha V  Chrzanowie, 
uwiadamia ich niniejszym edyktem o przypa­
dłym legacie 1 wzywa, ażeby względem objęcia 
tego legatu potrzebne kroki poczynili.

. G* K. Sąd Pow iatow y,
Chrzanów  dnia 11 Maja 1869 roku.

N . D. 5348. Up/cm oii
m, IJAoąicb.

BH3Bae-r-L M apiaua BepSiÓimitaro, e-l iio- 
caT .jnee Bpema b-b ryóepiicK O sn, rop. H nou- 
«t, npo*;HBaibir(aio, -renep-b no Mt.eTynpeóu- 
Bamu Hen3Bl5QTHaro0 Kilów ni, TeueHiit 30 
Knefi seu jick  h i, 3jpbniHift Cyg-n fljta BMCJiama- 
mu p tm en iii no coócTBemioMy stjiy .

Z ap u zy w a  M a rja n a  W ierzb ick iego  p o p rz e ­
dn io  w m ieśc ie  g u b ertija ln e m  P ło ck u  z a m ie ­
sz k a łeg o , a  o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iad o m eg o , 
aby d la  w y s łu c h a n ia  w yroku  w sp ra w ie  jeg o  
w łasn e j z a p a d łe g o , w p rz e c ią g u  dn i 30 do 
S ąd u  tu te jsz e g o  p rzy b y ł.

I’. Iluonm,, Iio.ih 11 (23) flHfl 1869 r .  
_____________ 3a IIoflcyflKa, JleóapTi,.


